
KURIER WILEŃSKI
DZDRWIk NIEZALEZW

Rok założenia 1840 nr 192 (13226) Czwartek, 2 października 1997 r. cena lLt

Agent „Yytautas”?
Aż czterech byłych pracowników 

KGB złożyło pisemne oświadczenia, 
ie przewodniczący Sejmu, kandydat 
na prezydenta Litwy Vytautas Lands- 
\jcxps współpracował z KGB. Według 
zeznań kagebistów, to właśnie oni 
prowadzili agenta „\fytautasa” alias 
nede”. Cała czwórka jest gotowa 

swoje oskarżenia poświadczyć przed 
sffcm-

Przebywający w Islandii \fytau- 
tas Landsbergis natychmiast zareago­
wał na oskarżenia i wydał oświadcze­
nie, w którym zdecydowanie zaprze­
cza swojej współpracy z KGB i 
stwierdza, że zeznania byłych ofice­
rów KGB kupił Audrius Butkevi- 
czius.

W połowie sierpnia Audrius But- 
keviczius, oskarżony o oszustwo na 
dużą skalę, w związku z próbą wyłu­
dzenia wysokiej łapówki od prezesa 
spółki „Dega”, stwierdził z  trybuny 
sejmowej, źe 8 sierpnia rozmawiał z 
Landsbergisem o książce rosyjskiego 
generała KGB Wiaczesława Szironi- 
na, w której generał wspomniał o 
współpracy Landsbergisa z KGB.

Właśnie po jego mowie, przed 
dwoma tygodniami Algimantas Seju- 
nas, przewodniczący specjalnej ko­
misji ds. badania kontaktów litewskich 
parlamentarzystów z  zagranicznymi 
służbami specjalnymi, zapowiedział, 
że zbada powiązania Vytautasa 
Landsbergisa z KGB. Yytautas Lands­
bergis jest pierwszym litewskim po-

600 numer „Kultury”
We wrześniu ukazał się 600. nu­

mer paryskiej „Kultury”. Jak zastrze­
gają jej wydawcy, z zasady unikają 
akcentów jubileuszowych, ale w ra­
mach wyjątku w numerze oznaczo­
nym okrągłą cyfrą zamieścili tłuma­
czenie artykułu S.Larina, napisanego 
z okazji 50-lecia działalności pisma i 
wydrukowanego w lipcowym zeszy­
cie prestiżowego miesięcznika rosyj­
skiego „Nowyj Mir”. „Pół wieku temu, 
w chaosie i zamęcie pierwszych po­
wojennych lat, „Kultura” powstała 
właściwie z niczego, w pustce, jak to 
się mówi - wyłącznie dzięki staraniom 
i energii jednego człowieka i dwóch- 
trzech najbliższych mu towarzyszy” 
■ pisze autor artykułu pt. „Sekret 
^Kultury”.

(Pokończenie na str. 2)

Trafiły do obiegu 
fałszywe banknoty 

50 Lt
Funkcjonariusze policji kowień­

skiej w środę potwierdzili, że do obie- 
8“ trafiły fałszywe banknoty 50 Lt i 
z t n*e wszystkie jeszcze zostały 
wycofane.

Funkcjonariusze służby badania 
Przestępstw ekonomicznych Głów­
k o  Komisariatu Policji już znaleźli i 
wycofali z obiegu pół setki fałszy­
wych banknotów.

Eksperci, badający fałszywe 
anknoty, ustalili, ze pieniądze pro-l 
ukowane były poprzez rozjaśnienie 

banknotu 1 Lt oraz Wydrukowanie z 
P^^cą kolorowej kopiarki nominału

Po naświetleniu takiego bankno-
Pfoinieniami ultrafioletowymi spo- 

^P°rtretu Jonasa Basanavicziusa 
j^ianiająsię kontury portretu Źemal

słem na Sejm, który dostał się pod 
lupę powołanej w styczniu br., spe­
cjalnej komisji. Konserwatysta Seju- 
nas powiedział wtedy, że „trzeba 
sprawdzić rzucone z trybuny sejmo­
wej oskarżenia pod adresem tytauta- 
sa Landsbergisa, aby raz na zawsze 
skończyć ze spekulacjami na ten te­
mat”.

i Protokoły z przesłuchań byłych 
oficerów KGB zostały przedstawio­
ne we wtorek na pierwszym posie­
dzeniu specjalnej komisji badającej 
powiązania posłów na Sejm z zagra­
nicznymi tajnymi służbami. Byłych 
kagebistów przesłuchiwał członek 
komisji, centrysta Vytautas Czepas 
wraz z będącym na prawach obser­
watora Aloyzasem Sakalasem, kolegą 
Landsbergisa ze szkolnej ławy.

Według zeznań, Landsbergis zo­
stał zwerbowany do współpracy w 
latach 50. Będąc studentem pisał m.in. 
raporty o Tomasie Venclovie, który 
rozdawał swoim kolegom zakazane 
książki czy też o poetce Ramune Sku- 
czaite, która rozpowszechniała „ide­
ologicznie szkodliwe” wiersze.

Jeden z byłych oficerów KGB 
stwierdził, źe obecny przewodniczą­
cy Sejmu litewskiego świadomie i z 
własnej woli współpracował z lokal­
nym KGB i zaprzeczył, że wobec 
Landsbergisa stosowano przemoc czy 
wykorzystywano kompromitujące 
materiały.

Dlaczego więc Vytautas Lands­
bergis podjął się współpracy z tajny­
mi służbami? Byli kagebiści uważają, 
że zapewne chciał zrobić szybką ka­
rierę zawodową. W tym czasie (ko­
niec lat 50.) był on wykładowcą w 
Konserwatorium.

(Dokończenie na str.2)

Wizyty Prezydent Litwy
domaga się wielostronnych 
gwarancji bezpieczeństwa 

dla krajów bałtyckich
Prezydent Litwy Aigirdas Bra- 

zauskas oświadczył, że państwom 
bałtyckim powinny być udzielone 
gwarancje bezpieczeństwa zbiorowe­
go. Twierdzi on, że propozycja mini­
stra spraw zagranicznych Rosji Jew­
gienija Primakowa zapewnienia bez­
pieczeństwa przez Rosję „nie zupe­
łnie odpowiada krajom bałtyckim”. 
A.Brazauskas, przebywający z wizy­
tą w Genewie, w rozmowie z kore­
spondentem RIA zaznaczył, że jego 
sianiem, „w Europie i w naszym re­
gionie powinien istnieć jeden system 
gwarancji, w którym uczestniczyły­
by również organizacje międzypań­
stwowe - NATO, Unia Europejska, 
ONZ i Rosja, gdyż nie sposób wy­
obrazić stabilności w krajach bałtyc­
kich bez czynnego udziału Rosji”. Jed­
nocześnie prezydent zaznaczył, że 
jednostronne gwarancje „nie odpo­

wiadają Litwie” i źe tylko gwarancje 
wielostronne leżą w interesie państw 
bałtyckich, informuje RIA-ELTA.

A.Brazauskas oświadczył, źe 
jego wizyta w Moskwie pod koniec 
października „sprzyjać będzie roz­
strzygnięciu bardzo ważnych kwestii 
rozwoju dwustronnej współpracy”. 
„Chcielibyśmy utrzymywać z Fede­
racją Rosyjską ścisłe i dobre stosunki 
wzajemne - powiedział prezydent 
Litwy. - Należy oczekiwać, że jed­
nym z głównych akcentów wizyty 
będzie podpisanie umowy o delimi- 
tacji granic, gdyż mamy ponad 400- 
ki lometrową wspólną granicę między 
Litwą a obwodem kaliningradzkim”. 
Zaznaczył on, że będzie to pierwsze 
tego rodzaju porozumienie Rosji z 
państwem, które wcześniej wchodzi­
ło w skład Związku Sowieckiego.

POLSKIE UNIE LOTNICZE• POUSN AIRLINES

Islandia popiera dążenie krajów 
bałtyckich do NATO

Islandia i nadal zamierza popie­
rać Litwę w  jej integracji z Sojuszem 
Północnoatlantyckim i strukturami 
europejskimi. Przebywającemu w Is­
landii przewodniczącemu Sejmu Vy- 
tautasowi Landsbergisowi oświadczył 
to prezydent tego kraju Olafur Ra- 
gnar Grimson, informuje ELTA.

O.R.Grim son poinformował 
przewodniczącego Sejmu o zamiarze 
odwiedzenia w ramach wizyty w Eu­
ropie przede wszystkim krajów bał- 
' tyckich.

Taką swoją decyzję prezydent 
Islandii określił jako „sygnał dla świa­
ta, wskazujący na bliskość naszych

PERTURBACJE W ETERZE

BAŁTYCKA TY PRZYCIĄGA
Bałtycka Telewizja przygarnia wszystkich niechcia­

nych, odrzucanych dziennikarzy i autorów programów. 
Czy aby nie stanie się tak jak w XIX w. stało się z „Salo­
nem Odrzuconych” impresjonistów, o których dziś mówi 
historia, w odróżnieniu od wychwalanych wówczas mala­
rzy akademickich, o których historia milczy.

Bałtycka TV przygarnęła „odrzuconego” przez LTV 
Vytautasa Matuleviczhisa z jego programem „Krantas”, 
przygarnęła Audre i Gintarasa Kudabów, którzy mają pro­
gram „Przeciwko prądowi” oraz humorystę w każdym calu 
Rolandasa Kazłę z jego programem „Jestem-z wami”, sy­
gnowanym... „Kaźłambija pikczer”.

Wczoraj w nowym studiu BTV w Domu Prasy odbyła 
się prezentacja i nowego studia, i nowych-starych progra­
mów. Dyrektor Bałtyckiej TV Gintaras Songaila scharak­
teryzował pokrótce stan techniczny swego kanału, opo­
wiedział o nowych retranslatorach w Skuodasie i Varenie, 
o tych, których instalowanie kończy się w Rosięjniach i

F o t EPA-ELTA

Visaginasie. Powiedział, że pod względem swej mocy BTV 
można dziś porównać mniej więcej do „Tele-3”. Jeżeli w 
ub.r. w BTV pracowało 80 osób, to w br. 120. Następnie 
udzielił on głosu „dyrektorom” nowych programów.

Pierwsi wystąpili Audre i Gintaras Kudabowie. Po­
wiedzieli, że ich półgodzinne show, które można oglądać 
każdy wtorek o godz. 20 w BTV, jest programem publicy­
stycznym o  ludziach, którzy w dosłownym tego słowa 
znaczeniu płyną przeciwko prądowi - z własnej, a często­
kroć nie własnej przyczyny. Nie zawsze są to ludzie nega­
tywni, nie zawsze pęzytywni. Częstokroć zdanie widza o 
nich może się zmienić w czasie emisji programu. Autorzy 
nie przybierają postaw mentorów, nie chcą nikogo ani ga­
nić, ani pouczać. „Przekonaliśmy się, że nasze społeczeń­
stwo, a szczególnie urzędnicy, w większości wypadków 
nie są w stanie pomóc w rozwiązaniu problemów takich 
ludzi i w tym tkwi tragizm sytuacji”.

Rolandas Kazia będzie przedstawiał swój program .Je­
stem z wami” co drugą środę o godz. 20. Powiedział dzien­
nikarzom z humorem, że jedno jest wiadome - nikt nie 
będzie wiedział, czy bohaterowie programu to ludzie praw­
dziwi, czy nie, czy to, o czym mówi jest prawdą, czy 
wymyśloną historią. „To też publicystyka - pochwalił się 
popularny Kazła. - To będzie nie program satyryczny, ale 
całkowite „biezobrazje”. Możecie po tym do mnie dzwo­
nić, ale nikt nie będzie odpowiadał”. Poważniejąc Rolandas 
dodał, że jego programy - to takie parodie dobrego tonu,-  
reportaży, grzecznych ludzi.

Na końcu wystąpił dziennikarz, o którym ostatnio bar­
dzo dużo się mówi - \fytautas Matuleviczius. Pamiętne są 
historie ze zdejmowaniem z ekranu jego programów.

(Dokończenie na str. 2)

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 

mino. teL26-08-19.

krajów”. O.R. Grimson Litwę, Łotwę 
i Estonię zamierza odwiedzić w roku 
przyszłym.

Zdaniem prezydenta Islandii, 
bezpieczeństwo europejskie jest nie­
możliwe bez krajów bałtyckich. Po­
wiedział ju ż  o tym prezydentowi 
USA Billowi Clintonowi i wicepre­
zydentowi Al Goremu podczas nie­
dawnej wizyty w USA.

Vytautas Landsbergis zapoznał 
prezydenta Islandii z sytuacją poli­
tyczną na Litwie, aspiracjami między­
narodowymi, wymienił poglądy na 
temat sytuacji w Rosji.

Produkcja ża luzji 
S przęt ośw ietleniow y 
Tel: 63-37-02, fas 26-10-36 

~Vytenio 20, Wilno

Uwaga, 
Czytelnicy!

Jutro na str. 4. „KW” 
czytajcie 

o potomkach Piłsudskiego 
w Japonii

Sukezo Kimura z synem 
Kazujasu (syn i wnuk 

Piłsudskiego).
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KURIEREM
x  P rzed staw icie le  trzech  

p reten d en tó w  na p rezy d en ta  
zwrócili się do Głównej Komi­
sji W yborczej, inform ując o za ­
m iarze zgłoszenia ju ż  w tym ty­
godniu dokum entów dla zareje­
strow ania kandydatów  na p re ­
zydenta. v  ' >

. Dzisiaj G K W  dokum enty  
wręczą poseł na  Sejm  R im antas 
Smetona i ekolog Valdaś Adam ­
kus. -V ftggSggi

W: p iątek  złożona zostanie] 
p ro śb a o  zarejestrow anie  jak o  
kandydata na p rę ^ d ć n tń  prze­
wodniczącego Sejmu Vvtautasa 
L i n d s b e r ^ a . | : | j c ^ ’ 
^ s ^ S z ta b w y b ó /ć z y  V aldasa 
Ą d am k u sa; w ś ro d ę  w ręczy ł 
kancelariom  prezyden ta , prze-H 
wpd n iezącego  S ejm ii i S ąd  u 
Kons tytucyj nego m em orandum  -■ 
„Ó  akcji obyw atelśtóe|ń 'aT^cz^ 

fVa I d  asa  A d am k u  śa  ”
| m ach ' t^j -akcji' L itew ski Zw i^- 
'ż e fc ć e n tru n i żeb ra ł ponad 300 
I'̂ t̂yś. podpisów p b ^ a t ^ i ^ p p p i ^  
rających w żbliżająćycłrśię wy­
b o rach  prezydenta  k andydatu - 
Tę w ybitnego działacza ha wy- 
chodżstwie V aldasaĄ dam kusa. 
/>; W  doręczonym  kierów nić- 
t  wuVp ąń  s t  vęą; m e m o r  a n d u m , • 
w yluśżczone źostaly će le jiw y - 
niki akcji zb ie ran ia  podpisów .; 
S tronice zpodp isam ij u ż w krót­
ce zostaną opraw ione i p rzek a- 

; zane Litewskiemu M uzeum  N a - : 
rodowemu.; ;

i: W raó^faj^irozpocz|ły-się^ 
im prezy; poświęcone 75 jębczni- 
cy założenia B anku Litew skie­
go i w prow adzenia lita . W  ś r o - . 
dę  na W ileńskiej Poczcie Głów­
nej datow nikiem  „pierwszego 
dnia** s teniplow aho: okoliczno­
ściowe koperty, a  dzisiaj w Li-'; 
tewskim  M uzeum  N arodow ym  
otw arta  zostan ie w ystaw a ^75- 
lecie B anku Litew skiego i lita ” .

x  W czoraj, tuz  po zapadnię^ 
ciu zm roku, we wszystkich czte­
rech synagogach litewskich, 
których dwie o tw arto  wie wrze-? 
śniu, ogłoszono początek Nowe­
go Roku > 5758. Żydzi całego 
świata rachubę la t prow adzą od 
stw orzenia pierwszego człowie-.:
^ W g s g k

. Żydow ski Ndwy k o k  trw a  , 
dw ie doby. Żydzi w ierzą, zę  w 
tyiri okresie Najwyższy przeglą­
da Księgi Niebleskie, w  których  
sp isan i s ą  w szyscy:żyjący  na 
św iede i decyduje, kom u sądzo­
ne je s t spotkać n astępny  Nowy 
Rok, a  k to  ju ż  go nie doczeka. \ 

x  N a początku  przyszłego i 
tygodnia, 8 paźd zie rn ik a , L i-i 
tewski B ank Oszczędnościowy. 
(LBO) rozpocznie w ypłatę o d - , 
szkodowaó ubezpieczeniowych 
właścicielom w kladów w  banku 
„Tan ras” . Jest to pierwszy p rzy - ' 
padek  na Litw ie, gdy F undusz 
Ubezpieczenia W kładów  dopo­
może właścicielom wkładów  w : 
zbankrutow anym  ban k u . , 

Zgodnie z p rzy ję tą  pod ko­
niec roku 1995 ustaw ą o ubez­
pieczeniu wkładów ludności, re­
kom pensuje się 80 proc. ogólnej ; 
sumy oszczędności każdego w ła­
ściciela k on ta  w  walucie i litach 
w sum ie nie p rzekraczającej 4 
tys. litów. Rekom pensatę obli- ; 
cza się i  wypłaca w litach  na 
podstaw ie pozostałości'■w kła­
dów , istn ie ją c y c lj^ w  b a n k u  
„Tauras” na 8 lipca br. - w dniu 
wytoczenia bankowi spraw y o 
bankructwo. ^

I odznaczenia1 Order Legii Honorowej -
rektorowi Uniwersytetu Wileńskiego

W środę rektora Uniwersytetu Wileńskiego profesora Rolandasa Pa- 
vtlionisa uhonorowano jednym z największych odznaczeń Francji - Or­
derem Legii Honorowej.'Z tej okazji w rezydencji ambasadora Francji 
Michela Touraine odbyła się uroczystość, informuję ELTĄ.

Ukonstytuowany jeszcze w roku 1802 przez, cesarza Napoleona 1 
order swoim dekretem rektorowi Uniwersytetu Wileńskiego przyznał pre­
zydent Francji Jacąues Chirac. W ten sposób ocenione zostały osobiste, 
zasługi R;Pavilionisa „na rzecz rozwoju demokracji i społeczności oby­
watelskiej w Europie oraz zacieśniania stosunków francusko-Iitewskich”.

„R.Pavilionis, kierując Uniwersytetem Wileńskim od roku 1990, 
■znacznie się przyczynił do tego; aby ta uczelnia zajęła poczesne miejsce 

I w Europie” -  głosi komunikat ambasady francuskiej.
Jest to już  nie pierwsze odznaczenie francuskie, przyznane rektoro­

wi Uniwersytetu Wileńskiego. W roku 1993 uhonorowany on został or- 
L derem „Akademickiej Palmy!!. -

Już od blisko dziesięciu lat R.Pavilionis jest prezesem Towarzystwa 
Litewsko - Francuskiego.

P.S. Na stronie 4 „KW ” zamieszczamy wywiad z rektorem  U.W. 
Rolandasem Pavilionisem.

W piątce najsilniejszych
Rimantas Smetona przewodniczący Ruchu „OjN iepodiegłąljtw ^m a- - 

I jący ̂ amiar kandydować na prezydenta w zbliżających się wyborach pre­
zydenckich, uważa, że znajdzie się wśród 5 - 6 kandydatów, którym uda 
się zebrać wystarczającą do zarejestrowania ilość podpisów.

Na wczorajszej.konferencji prasowej Rimantas Smetona podał w wąt­
pliwość wyniki badań opinii publicznej, wg*których ma on niewielkie po­
parcie w społeczeństwie: Najbardziej W tych sondażach denerwuje Sme- 
tonę dzielenie kandydatów na liderów i autsiderów. /  ssŚŚS -

- Myślę, że znajdę się w gronie 5 - 6 najsilniejszycłf rnajbardziej real­
nych kandydatów do fotela prezydenckiego - powiedział Smetona, który 
uważa, ż e  na potwierdzenie tego istnieją poważne argumenty. G łó w n y m i 
nich są różnicę w spojrzeniu na konieczność wstąpienia do Unii Europej­
skiej.

- Jeśli 80 proc. obywateli gorąco popiera wstąpienie Litwy do Unii, to 
20 proc. jest temu przeciwna. Te 80 proc. głosów podzieli między siebie 
czwórka najsilniejszych kandydatów. Na mnie głosować będzie te 20 proc. 

miezadowolonych. Cała pierwsza piątka będzie miała więc wyrównaną ilość 
głosów - stwierdził Smetona. Przyznał jednak, że ta arytmetyka może oka­
zać się wzięta z sufitu, lecz należy na nią wzrócić uwagę.

Innych najsilniejszych kandydatów do fotela prezydenckiego Riman­
tas Smetona widzi jako dwa podobne do siebie bloki, tj. Algirdas Brazau- 
skas - Arturas Paulauskas i Vytautas Landsbergis - Valdas Adamkus. Sme­
tona uważa, że są duże podobieństwa pomiędzy osobami występującymi 
w tych duetach.

Tak stało się nieprzez pomyłkę. Jest to dobrze skonstruowany sys­
tem, który, zadowoli popierających jeden ćzydrugi blok - stwierdziłSmfe- 
tona, według którego bloki te zostały stworzone, aby, w razie niezareje- 
strowania czy kompromitacji, jednego czy drugiego kandydata, wyborcy 
mieli do wyboru podobne osoby.

Antanas Smetona powiedział, że już w czwartek, tj. w dniu, gdy roz­
poczyna się rejestracja kandydatów na prezydenta, zamierza zwrócić się z 
prośbą o rejestrację jego kandydatury.

W końcu tygodnia rozpocznie się zbieranie podpisów popierających 
jego kandydaturę. Jacek J. KOMAR

Agent „Vytautas”?
(Dokończenie ze str.l)

Inny były pracownik KGB, podpułkownik, powiedział, że osoba, 
która zwerbowała Landsbergisa, już  nie żyje. Podpułkownik twierdzi |  
też, że w końcu 1990 r. porządkując na rozkaz kierownictwa litewskie­
go KGB, kartotekę podręczną, gdzie były wszystkie karty osób wy­
jeżdżających do krajów kapitalistycznych, natknął się na kartę Lands­
bergisa. N a odwrocie była napisana odręcznie notatka, że jest on ,^zna­
ny” I wydziałowi, czyli wywiadowi. Podpułkownik o swoim „znalezi­
sku” poinformował zastępcę szefa litewskiego KGB gen. Stanisława 
Czaplina. Generał dowiedziawszy się o karcie kazał j ą  spalić i zapo- ■ 
mnieć o niej. Były oficer KGB twierdzi, że ostatecznie została ona wy­
słana do Moskwy a na miejscu zniszczono wszystkie operatywne mate­
riały świadczące o współpracy Landsbergisa z KGB.

Litewscy politycy ostrożnie oceniają oskarżenia byłych oficerów 
KGB i twierdzą, że jest to element kampanii wyborczej przed wybora­
mi prezydenckimi.

Kazimiera Prunskiene, przewodnicząca Partii Kobiet, która w 1992 r. 
tuż przed wyborami parlamentarnymi także została oskarżona o współpra­
cę z KGB, stwierdziła na wczorajszej konferencji prasowej, że „nic 
chciałaby, aby takie sprawy zaczęły dominować w naszym życiu poli­
tycznym”. Prunskiene dodała też, że w okresie ZSRR chyba wszyscy 
wyjeżdżający na Zachód spotykali się z pracownikami KGB na spe­
cjalnych rozmowach. Przewodnicząca Partii Kobięt uważa, że cała ta 
sprawa zaszkodzi przewodniczącemu Sejmu w nadchodzących wybo­
rach prezydenckich. /

Podobnego zdania jest też Povilas Gylys, który wyraził się w po­
dobnym duchu wypowiadając się dla agencji ELTA. Gylys prognozu­
je, że w przypadku potwierdzenia się zarzutów, trzeba będzie przepi­
sać całą najnowszą historię Litwy.

Romualdas Ozolas, szef Litewskiego Związku Centrum i zastępca 
przewodniczącego Sejmu w wypowiedzi dla agencji ELTA stwierdził, 
że źle się stało, iż cała ta afera staje się elementem kampanii wybor­
czej i chciałby aby powstrzymano się od upolitycznienia tego proble­
mu; I  Jacek  J . KOMAR

Bałtycka TV przyciąga
(Dokończenie ze str. 1)

Na pytanie, dlaczego pożegnał się z LTV i odszedł wraz ze swym „Kran- 
tasem” (Brzegiem), Matuleviczius powiedział, że właściwie nikt go nie wy­
pędzał z LTV, ale pertraktacje tak długo się ciągnęły, żb w końcu sam po­
stanowił odejść. Nie do przyjęcia jest dla niego cenzura, stałe kontrolowa­
nie programów, atmosfera przygnębienia, która obecnie panuje w LTV.

Niedzielne spotkania^ 
ze „skaldem”Janem Budziaszkiem

■ W niedzielę, 5 października od­
będą się zapowiedziane w ub. tygo­
dniu w „KW” spotkania z Janem Bu­
dziaszkiem - perkusistą zespołu 
„Skaldowie”, autorem „Dziennika 
perkusisty”, rozważań różańcowych - - 
pt. „Moja droga do Jezusa”. Opowie 
on o swym nawróceniu, o swej dro­
dze do Jezusa. Urozmaicone ona bę­
dzie śpiewem. Pierwsze spotkanie -o

godz. 10.00 w Rudominie, w miej­
scowym Domu Kultury. Dńigie - o 
godz. 14.00 (po Mszy św.j w wileń­
skim kościele pw. Ducha Świętego, 
w salce katechetycznej. Zaprasza się 
chętnych, zarówno młodzież, jak i 
osoby starsze na spotkanie z człowie­
kiem, którego śmiało można nazwać 
świadkiem Chrystusa końca XX wie­
ku. J.L.

jaKto: piji§1
; Qstr^J: -@ra m J  t<x̂ l}ńli ĵs2e jfn r t^ ie sz jća  ijh: Ro\^rn;

hqtelu^Lltyv^"nad kaplicy; p^oęhotizę^rzez ćąłe.rniąstó;
mijam I<o£ciołyr gdzie odbywają się poranne .Msze św .a le  ;„Ktoś" prowa* 

BT^m^p‘(Z^Pziennfczkaperkusisty^

„Stan i perspektywy Związku - 
Harcerstwa Polskiego na Litwie”

- pod takim tytułem jutro, czyli.3 paździemika o godz. 15.00 odbędzie się 
konferencja; Zostanie wygłoszony raport. Przygotowano go w Warszawskim 
Instytucie Harcerskim, którego dyrektorem jest dr Jacek Kurzępa, wykładow­
ca Uniwersytetu Toruńskiego. Raport oparty jest na badaniach przeprowadzo­
nych w latach -1996-97.

Organizatorzy zapraszają na konferencję do Instytutu Polskiego w Wilnie 
(ul..Śvitrigailos 6/ 1S). ; . Inf. wł.

„Odchodzą stamtąd Judzie, którzy pracowali w LTY od chwili jej po­
wstania, dla których była ostoją ^gwarantem istnienia. Co będzie da­
lej? - chyba zwolni się A. Tlginisa ,Jako nie odpowiadającego wymo­
gom”; coś się z pewnościązmierii, podoBnie jak mogą zmienić Sję 
dzę, ale to potrwa” - powiedział V. Matulevi 
również dziennikarzom* że nie ma zamiaru zmiemać nązwy swego n ro j 
gramu, że będzie go pokazywał co środę o godz. 21 . Spodziewa się też, 
że BTV skupiła obecnie w swych redakcjach wielu dobrych dziennika­
rzy, autorów i Wszyscy oni będą starali się ucznić ten kanał ciekawym 
i oglądałnym.

Wieczorem w barze „Ind i go”  odbyła się wielka gala.
B arb ara  ZNAJDZIŁOW SKA

S o n d a ż e Valdas Adamkus
wspina się na szczyt popularności

Aczkolwiek najpopulamiejszynrdziałaczem społecznym na Litwie 
we wrześniu nadal pozostawał prezydent kraju Algirdas Brazauskas, 
szybko jednak dopędza go znany specjalista ochrony przyrody na wy­
chodźstwie Valdas Adamkus, który swym rankingiem doścignął byłe­
go prokuratora generalnego Arturasa Paulauskasa, o czym świadczą 
opublikowane w „Respublice” wyniki sondażu, na których się opiera 
ELTA .r

W odpowiedzi na pytanie „Baltijos tyrimai” aż 61 proc. respon­
dentów pozytywnie ocenia przywódcę Litwy, którego popularność, w 
porównaniu z sierpniem, wzrosła o 1 proc.

Tymczasem nagły skok o 5 proc. pozwolił V.Adamkusowi zająć— 
drugie miejsce, które na razie dzieli on z A.Paulauskasem, który stracił 
1 proc. swoich zwolenników. We wrześniu obu tych działaczy  społecz­
nych przychylnie, oceniło 58 proc. mieszkańców ratwy.

Popularność centrysty Romualdasa Ozolasa wzrosła z 41 do 45 
proc., tymczasem innego lidera Związku Centrum Egidrjusa Biczkau- 
skasa pozytywnie ocenia 40 proc. respondentów, czyli o 1 proc. mniej 
w porównaniu z sierpniem.

Mimo spadku rankingu partii konserwatystów, wzrosła popular­
ność jej kierownictwa - premiera Gediminasa Vagnoriusa przychylnie 
ocenia 36 proc. (o 1 proc. więcej), a przewodniczącego Sejmu Vytauta- 
sa Landsbergisa - 83 proc. (o 2 proc. więcej) mieszkańców republiki.

600 numer „Kultury”
(Dokończenie ze str. 1)

„Kultura” jest już  od pół wieku pismem żywym i aktualnym. To naj­
ważniejsze. Naturalnie, czasy się zmicniająi „Kultura” zmienia się wraz z 
nimi. Zmienia się, ale zachowuje swoją twórczą indywidualność, swoją 
twarz. To też powęduje, że pismo wciąż jest potrzebne czytelnikom i w 
Polsce, i za jej granicami”.

Póza wspomnianym powyżej artykułem, w 600. numerze jest wiele 
interesujących publikacji m.in. „Jednak nowa generacja. - Ankieta „Kul­
tury” Tomasza Jastruna, „Widziane z Brukseli: Życie zaczyna się po pięć­
dziesiątce” Leopolda Ungera, „Na marginesie powodzi” Stanisława Lema, 
wywiad Krystyny Kurczab-Redlich z politologiem prof. Andriejem Za­
górskim.

Wśród nowości wydawniczych Biblioteki „Kultury” - Zeszyty histo- I 
ryczne-Zeszyt 121. p J B S  B.S.

Z a t r u d n ię . . .
Kawiarnia „Alina** zatrudni kelnerkę.
TeL 22-50-38.
Oddział krawiecki proponuje pracę krawcowym.
Tel. 76-88-35.
Firma zatrudni sekretarza-referenta, dobrze znającego język angielski 

1 obeznanego z komputerem.
Tel. 22-15-19.

P o sz u k u ją  p r a c y
Mężczyzna (35 lat) poszukuje pracy.
Tel. 73-63-03 (Czesław).



„FROKS” Fundusz rozwoju oświaty, 
kultury i sportu „Wileńszczyzna’ 

List otwarty do prezesa ZG ZPL, 
redaktora naczelnego 

„Naszej Gazety” R. Maciejkiańca
proszę o pisemną odpowiedź (motywację):
1 dlaczego redaktor naczelny „Naszej Gazety" nie chce 

mieć w swojej gazecie ani reklamy firmy „ARDENA”, ani 
informacji o Funduszu „Wileńszczyzna”;

2. dlaczego redaktor naczelny „Naszej Gazety” nie chce, 
aby kolorowa wkładka-stronica o działalności Funduszu
Wileńszczyzna” dotarła do czytelnika;

3. dlaczego zespoły dziecięce, teatry, szkoły nie mogą 
zamieszczać podziękowań i innej informacji o Funduszu 
tWileńszczyzna”.

Pomijając sprawy materialno-finansowe „Naszej Gaze­
ty” (wydanie gazety opłacone przez polskiego podatnika),

statut ZPL głosi, że każdy członek ZPL ma prawo bez­
płatnie korzystać z prasy ZPL. Uważamy, że w tym 
przypadku jest naruszony statut ZPL przez prezesa 
ZG ZPL.

Prosimy o zamieszczenie powyższego pisma oraz 
odpowiedzi (motywacji) w/w decyzji, na łamach „Na­
szej Gazety”.

Prezes Funduszu rozwoju oświaty, 
kultury i sportu „Wileńszczyzna” 

Prezes kola ZPL „ARDENA” 
Ryszard LITWINOWICZ 

(Zam. 1132)

Ze Święcian 
Polacy 

przybyli po 
doświadczenie

To, że nasi urzędnicy i specjaliści 
udają się za granicę po doświadczenie, 
jest zjawiskiem powszechnym. Ale oto 
niedawno delegacja z Polski przybyła 
specjalnie do Święciańskiej Giełdy Pra­
cy, aby się zapoznać z metodami jej 
działalności. Chociaż w rejonie poziom 
bezrobocia jest spory-około 10 proc., 
co stanowi 1,5 tys.osób, giełda robi 
wiele, aby ludzie mogli znaleźć swoje 
miejsce wżyciu w nowych warunkach. 
Wielką rolę odgrywa w tym system 
łączności komputerowej, wprowadzo­
ny tu jako pierwszy w republice. Dzięki 
niemu giełda otrzymuje informację o 
miejscach pracy nie tylko w rejonie, 
ale i w całej Litwie.

Ten system w  Polsce również jest

wprowadzany dopiero teraz. Ponad­
to gości interesowało doświadczenie 
Święcian w zakresie ankietowania bez­
robotnych, współpracy z pracodaw­
cami

Anna Mazurczyk - główny spe­
cjalista Wydziału Statystyki i Infor­
matyki Polskiego Krajowego Depar­
tamentu Pracy, Danuta Kmiecik - kie­
rowniczka działu statystyki i anali­
zy służby pracy woj. katowickiego, 
Lidia Januszewska- kierowniczka 
działu statystyki i analizy służby 
pracy woj. suwalskiego znalazły w 
Święcianach wiele rzeczy interesują­
cych i pożytecznych.

Nie dajesz 
pieniędzy - 
idź pieszo

Na długo zapamięta mieszkaniec 
Święcian M.G. dzień, gdy zechciał

DEKRET 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej
O nadaniu S. Sakalauskasowi rangi 

dyplomatycznej nadzwyczajnego 
i pełnomocnego ambasadora 

Republiki Litewskiej
23 września 1997 r., n r 1417 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek ministra spraw zagranicznych Republiki Litewskiej, nadaję Stasyso- 
wi SAKALAUSKASOWI rangę dyplomatyczną nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego ambasadora Republiki Litewskiej.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BR AZAUSKAS 

Minister spraw zagranicznych 
Algirdas SAUDARGAS 

(Zam. 1116)

taniej zatankować swój samochód. 
Chodzi o to, że we wsi Milkuszki, w 
odległości kilku kilometrów od ośrod­
ka rejonowego, również jest stacja 
benzynowa. I ceny są tu nieco niższe 
niż w mieście. Po zatankowaniu M.G. 
już chciał odjechać, gdy zbliżyła się 
do niego grupka młodych ludzi żąda­
jąc pieniędzy. Oburzony, oczywiście, 
odmówił. Nie chcesz płacić - idź pie­
szo. Cała kompania wsiadła do samo­
chodu i odjechała. Właściciel auta, po 
przybyciu do Święcian, natychmiast 
powiadomił komisariat policji. Samo­
chód wkrótce znaleziono i zatrzyma­
no czterech podejrzanych o jego upro­
wadzenie. Czekają teraz na karę za 
„żart”, jak określili swój postępek.

Już druga 
książka

Blisko pół roku temu znany fo­
tograf z Nowych Święcian Algis Ja- 
ksztas wydał zbiór swej poezji „Uro­
dziłem się jesienią” (wydawnictwo 
„Demedis”). I oto miłośnicy poezji 
otrzymali nową książkę tegoż autora 
- „Poemat auksztocki”. Wysłano ją  do 
Niemiec.Ministerstwo Kultury bo­
wiem wytypowało ją  na wystawę we 
Frankfurcie jako -pierwszą spośród 
produkcji wydawnictwa „Demedis”.

Zamiast 
ziemniaka - 

granat
Kobiety, zajęte wykopkami w 

pobliżu wsi Vidutine, były mocno 
zaskoczone, gdy zamiast ziemniaka 
wykopały granat. O niezwykłym 
znalezisku niebawem poinformowa­
no Święciański Komisariat Policji. We­
zwani saperzy potwierdzili, że rze­
czywiście jest to granat bojowy pro­
dukcji niemieckiej, bardzo, stary - z 
roku 1917. Całe szczęście, że leżąc 
przez tyle lat w ziemi, nie spowodo­
wał nieszczęścia.

Zenon SAMULEWICZ

o I i c v i n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 30 września br. w kraju 

zanotowano 197 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 1 
B^alt, 8 chuligańskich ekscesów, 5 rabunków, 178 kradzieży. Skradziono 
*5 samochodów, znaleziono - 12.

Zanotowano 14 wypadków drogowych i 14 pożarów. Znaleziono zwło- 
**' osób. Zatrzymano 36 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
. 30 września o godz. 9 min. 02 w 

PWnicy domu przy ul. Jurates w Po- 
znaleziono A. Masionisa z ob- 

| ażeniami głowy. Po drodze do szpi- 
7® Mężczyzna zmarł. Trwa docho­
dzenie.
£ kamieniem na staruszkę 

29 września, o godz. 17 min. 30 
jjewsi Ropiszkes (rej. ignaliński) B. 

• *909 r.) otworzyła drzwi S. (ur.

1980 r.), który kilka razy uderzył sta­
ruszkę kamieniem po głowie i uciekł. 
Poszkodowana z ciężkimi obrażenia­
mi głowy trafiła do szpitala. Podej­
rzanego zatrzymano. 

Piętnastoletni gwałciciel 
29 września o godz. 19 min. 20 

we własnym domu we wsi Jurava (rej. 
jurborski) B. (ur. 1982r.) zgwałcił R. 
(1991 r.).

Stanisław KRA.ISKI

K siężna

D IA N A
i agon ia  E uropy  

napisane p o  śm ierci Lady D i
Pomagała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze­

staje być mi bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księinej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

Jeżeli taką przyjemność sprawia im śledzenie prywatnego życia księżnej 
Diany, to dlaczego im tę przyjemność zabierać. Reszta społeczeństwa? Czyż 
mamy odpowiadać za wszystko. Jest demokracja. Wybieramy takich polity­
ków, do jakich mamy zaufanie i niech oni się martwią. Mamy swoje codzienne 
problemy. Czy możemy zrobić coś więcej?

To wszystko wy4ąje się na pierwszy rzut oka bardzo przekonujące. Tyl­
ko, że gdyby uznać takie usprawiedliwienia, to należałoby również w konse­
kwencji uznać, że już nikt za nic w dzisiejszym świecie nie odpowiada. Są tacy 
i jest ich coraz więcej, którzy twierdzą uniewinniając wielokrotnego mordercę 
- wszystkiemu winne były okoliczności; miał ciężkie dzieciństwo; nie w pełni 
odpowiadał za swoje czyny itp. itd. I to jest właśnie ta nowa Europa, która 
odrzuca cnoty, odpowiedzialność, sumienność, rzetelność, uczciwość, która 
nie przyjmuje do wiadomości istnienia grzechu, która jest dla wszystkiego i 
wszystkich tolerancyjna i pobłażliwa. Ta Europa, której nazwę Europy można

przypisać tylko ze względów geograficznych buduje taki świat, w którym nikt 
już nie może liczyć na nikogo, w którym nie ma wyraźnych dróg i drogowska­
zów, wszyscy są chorzy i zagubieni i wydaje się im, że wszystko to, co ich 
otacza, jest normalne, że nie może być inaczej, że nie może być lepiej.

Ten „nowy, wspaniały świat” stworzyły elity i one przede wszystkim za 
niego odpowiadają. „Co osiągnął (...) człowiek nowego wspaniałego świata? - 
pyta się w posło wiu do powieści Aldous Huxleya Bogdan Baran. - W sposób 
doskonały opanował naturę - i tę własną, i tę zewnętrzną, czyli przyrodę. 
Subiektywizacja obiektu powiada Adomo, prowadzi do unicestwienia zarów­
no „subiectum”, jak „obiectum”. Inaczej mówiąc: ostami człowiek opanował 
naturę, lecz czym jest to* co trzyma ona w ręku? Niczym. I niczym jest też on 
sam. Oto szatańska dialektyka: im więcej zagarniam, tym zagarniam i mniej, i 
tym mniej jest mnie samego. Opanowując staję się panem własnych jedynie 
konstrukcji; realność mi się wymyka”. ■
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Sport nie zna granic...
30 września o godz. 15 min. 10 na 

terytorium strażnicy Policji Granicz­
nej w Akmeniai (rej. mariampołski), 
naruszając granicę państwową, z Pol­
ski na Litwę przeleciał nierozpozna­
ny samolot sportowy.

Po czyjej stronie był 
policjant?

30 września o godz. 16 min. 30 w 
mieszkaniu A. Łoginowej przy ul. L. 
Giros w Wilnie zostali zatrzymani A. 
Łoginow, A. Meszkel i st. policjant 
GKP Wilna E. Plaszkowicz. Wszy­
scy trzej są podejrzewani o to, że 
wdarli się do mieszkania A. P., przy­
mocowali go kajdankami do kaloryfe­
rów i żądali zwrócenia długu (2.500 
USD);

Przygotowała I. L.

Ta dzisiejsza nowa Europa nie opanowała ani zewnętrznej natuiy czło­
wieka, ani tej natury, która go otacza. Natomiast to wielkie „nic” stało się jej 
treścią i stało się jej symbolem. I tak naprawdę, właśnie to „nic” zabiło księżnę 
Dianę.

Można by powiedzieć tak. Tragedia Lady Di jest przecież w skali świato­
wej czy choćby europejskiej, w porządku kultury i cywilizacji tylko jakimś 
małym, bardzo małym, nic nie znaczącym epizodem. Często dzieje się jednak 
tak, iż tego typu epizody urastają do rangi symbolu, stają się w niezrozumiały 
sposób motorem zmian na inną, większą skalę. Paryska tragedia ukazuje w 
sposób wyraźny i bolesny słabość naszej kultury i cywilizacji, pewne podsta­
wowe jej wady i choroby. Wiele z nich związane jest z trzecią władzą, władzą 
końca XX wieku, jak już wszyscy to wiemy, władzą największa, bo władzą 
dusz - mass mediami. To one (albo poprzez nie) zabijały powoli starą Europę 
i kreowały nową To one puste w środku, w istocie barbarzyńskie, zadufane 
sobie, pyszne i zarozumiałe, nie mające tak naprawdę nic ważnego do powie­
dzenia, nadały ton temu światu, spłaszczyły go i zwulgaryzowały i wcisnęły 
mu, dosłownie wcisnęły „wartości” Nowej Ery, „wartości”, które często do- 
słownic ale jeszcze częściej pośrednio zabijają.

Na placu boju jeszcze jakoś zdrowi i jakoś nie zepsuci, pozostają tylko 
tzw. szarzy zjadacze chleba. Tamci nie wiedzą już co czynią. My zatem 
bierzemy, chcąc nie chcąc, na siebie odpowiedzialność. I to od nas, taki zresztą 
jest mechanizm tego świata tzw. demokracja, zależy jutro.

To społeczeństwa są odpowiedzialne na śmierć Lady Di, bo to one - 
summa sumarum - są odpowiedzialne za agonię Europy. Gdyby tej agonii nie 
było, nie byłoby też tej tragedii, wielu tragedii jej podobnych i niepodobnych, 
cichych i głośnych, małych i dużych, wewnętrznych i zewnętrznych, indywi­
dualnych i zbiorowych. Cdn

■ l i m u  m
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Uczestnicy i sympatycy zgadywanki ..Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny” spotkali sie w Markuciach

- Przede wszystkim - gratulacje 
z powodu odznaczenia Pana fran­
cuskim orderem Legii Honorowej. 
Myślę, że to jest bardzo zasłużona 
nagroda.

- Dziękują.
- Teraz - do tematu. W 1998r. 

będziemy obchodzić 200 rocznicę 
urodzin Adama Mickiewicza. Jego 
losy były związane z Wilnem. Tu 
studiował na wydziale literatury 
uniwersytetu, którego jest Pan 
obecnie rektorem , tu zamieścił 
pierwszy drukowany wiersz, tu 
wydał pierwszy zbiorek „Poezje”, w 
którym znalazły się „Ballady i ro­
manse", tu napisał „Grażynę” i in. 
utwory, tu zyskał mądrych i wier­
nych przyjaciół zgrupowanych w 
tajnych stowarzyszeniach studenc­
kich (filomatów i filaretów). Zajmo­
wali się samokształceniem, wzajem­
nie dopingowali do uzupełniania 
swej wiedzy. Czy tradycje mickie­
wiczowskie żyją nadal w murąch 
wileńskiej Alma Mater?

-Ależ tak! Mickiewicz jest stale z 
nami. Jego imię powtarza się na wy­
kładach, konferencjach naukowych. 
Widnieje ono na tablicy granitowej 
wmurowanej w Wielldm Podwórzu, 
lub jak kto woli w Podwórzu Piotra 
Skargi-. Mickiewicz jest na ustach pi­
lotów wycieczek, które trafiajądo uni­
wersytetu,, nad brzegami Wilenki, w 
postaci pomnika znakomitego rzeźbia­
rza G. Jokubonisa. Mnie się wydaje, 
że dziś postać Mickiewicza, jak też 
epoka, w której tworzył - romantyzmu 
- nabierają szczególnego znaczenia. W 
dobie niebywałego rozkwitu nauk eko­
nomicznych, techniki, komputeryzacji 
całego życia potrzebny jest nam łyk 
romantyzmu, z jego dążeniem do pełne­
go rozwoju ludzkiej osobowości, kul­
tem natury, ueżuć, fantazji.

..IW tym roku przyjęliśmy na stu­
dia 11,5 tys. młodych ludzi. Podob-, 
jiie jak przyjaciele Mickiewicza są oni 
żądni wiedzy,interesują się nie tylko 
obowiązującymi przedmiotami, ale 
wszystkim, co się dzieje dokoła. Stu­
diują języki, historię nauki i sztuki, 
uczęszczają gremialnie na koncerty i 
wystawy, zrzeszają się w grupy, aby 
zgłębiać interesujące ich tematy. My­
ślę, że tradycje filomackie, mickiewi­
czowskie nadal żyją w tych murach.

Dzieła Wieszcza studiuje się na 
wydziale filologii, przy tym nie tylko 
polskiej. Wielkimi entuzjastami Mic­
kiewicza jestprof. lituanistyki V. Pa- 
keriene, kierownik katedry języka 

I polskiego i literatury A. Kalcda. Ro­
bimy wszystko, aby polonistyka w 
naszym uniwersytecie była nie tylko 
częściąjakiegoś programu, lecz pełno­
wartościowym wydziałem, na którym 
poza studiami prowadzono by dzia-

NA ZDJĘCIU: rektor R. Pavi- 
lionis podczas inauguracji nowego 
roku akademickiego.

Fot. Wiktor Żarnosiekow

st udcnta-fi lologa za naj lepszą pracę o 
Mickiewiczu...

Za pomnikiem Mickiewicza, koło 
kościoła św. Anny i Bernardynów 
ułożone są kamienne płyty z  wizerun­
kiem poety - pozostałość po projek­
towanym w okresie międzywojennym 
przez Henryka Kunę pomniku. Ponie­

w aż  specjaliści uważają, że niezbyt 
dobrze prezentują się w tym miejscu, 
chcemy płyty przenieść na jedno z 
podwórzy unrwereytećkich. Żnajalfftr 
zpewnościąjepsza opjawę.

Już teraz w Domu-Muzeum Mic­
kiewicza odbywają się co miesiąe wie­
czory poezji, w których biorą udział 
najwybitniejsi litewscy aktorzy, poeci 
polscy i litewscy. 1 października miał 
miejsce wieczórpoświęconyl 81 rocz­
nicy powstaniaTo warzystwa Filoma­
tów. Oczywiście będziemy uroczyście^ 
obchodzić rocznice urodzin i śmierci 
poety. Wydaliśmy folder o domu-mu- 
zem ^0 ór^ie^sęwCToaratyśtów  
wielkim powodzeniem, co nasunęło 
nam myśl, że warto by było wydruko­
wać jakieś większe, kolorowe wyda­
nie. W przyszłym roku pojawi się p- a- 
kat z wizerunkiem Mickiewicza, G. 
Jokubonis odbije pamiątkowy medal. 
W III kwartale 1998 r. w Uniwersyte­
cie przeprowadzi się wielką między­
narodową konferencję naukową po­
święconą Wieszczowi.

Są to jedynie nasze, uniwersytec­
kie, inicjatywy. Powołana przez Sejm 
komisja państwowa z pewnością nada 
uroczystościom odpowiednią rangę.

- Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

łalność naukową. Świadectwem tego 
dążenia są kontakty z polskimi uczel­
niami. Wielu profesorów z uniwersy­
tetów Krakowa, Warszawy prowadzi 

. u nas wykłady^wielu studentów, mło­
dych naukowców podejmuje studia 
lub pisze rozprawy naukowe w Pol­
sce i - odwrotnie. Prawdopodobnie w 
październiku nadamy tytuł doktora 
honoris causa znakomitemu history­
kowi prawa i ustroju Polski i Litwy, 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego, - 
członkowi PAN i Accademia Nazio- 
nale dei Lincei Juliuszowi Bardacho- 
wi.

- Litwini są dumni, że w pierw­
szych słowach poematu „Pan Tade­
usz” Mickiewicz napisał: „Litwo, 
ojczyzno moja!”...

- Właśnie. I muszę pani powie­
dzieć, że teraz, gdy tak namacalnie 
polepszająsię stosunki pomiędzy Li­
twą i Polską, postać Mickiewicza, sta­
je się najlepszym spoiwem. Podczas

„Tradycje mickiewiczowskie 
nadal j^ą żyw e”

Rozmowa:zrektoręm^U[iiwersyieWyWleńsl<ieg6~próf. ‘dr hab. Rolandasem PAVIUONISEM

przeprowadzonej niedawno. Konfe­
rencji 11 Prezydentów i Jednego Pre­
miera w Wilnie wygłosiłem referat, w 
którym podsunąłem myśl utworzenia 
konsorcjum uniwersytetów czterech 
państw: Polski, Litwy, Węgier i 
Czech, zwijanych imieniem założy­
ciela Uniwersytetu Wileńskiego Ste­
fana Batorego. Konsorcjum zjedno­
czyłoby uczelnie Wiln^, Krakowa, 
Budapesztu, Pragi i być może War­
szawy dla prowadzenia wspólaych. 
badań, wymiany studentów i pedago­
gów. Stefan Batory - Węgier z pochó- 
dzenia, król Polski i Litwy - jest po­
stacią, która nie powinna u nikogo 
wzbudzać sprzeciwów, kontrowersji...

I Czy nie przewiduje się zwró­
cenia uniwersytetowi dawnej nazwy 
-  im. Stefana Batorego?

- Och, z pewnością nie.'
- Ale był przecież założycielem 

Alma Mater Vilnensis.
- Nasi naukowcy twierdzą,.że uni­

wersytet nosił imię S. Batorego jedy­
nie przez 20 lat, w okresie między­
wojennym. Za Batorego nazywał się 
po prostu Uniwersytetem Wileńskim. 
Potem nosił różne imiona - Aleksan­
dra I, Stefana Batorego i nawet Vin- 
casa Kapsukasa.

- W tych dniach Sejm powołał 
do życia państwową komisję ds. ob­
chodów 200 rocznicy urodzin A. 
Mickiewicza. Jej prezesem został 
najwybitniejszy spośród żyjących 
poetów litewskich, tłumacz A. Mic­
kiewicza Justinas Marcinkeviczius. 
Na razie wcześnie jeszcze mówić o 
planach tej komisji, jako że powin­
na ona przedstawić Sejmowi swój 
program dopiero w połowie paź­
dziernika, ale analogiczna komisja 
uniwersytecka już działa i Pan jej 
przewodzi.

- Tak. Poza tym jestem zaproszo­
ny przez Towarzystwo im* A. Mickie­
wicza do Paryża, gdzie, w maju wy­
głoszę referat. Co się tyczy komisji 
uniwersyteckiej ds. obchodów 2ÓÓ 
rocznicy urodzin A. Mickiewicza, to 
wchodządo niej nie mniej' znakomite 
osoby: dyrektorka Biblioteki Nauko­
wej uniwersytetu B. Butkevicziene, 
dyrektor Muzeum Mickiewicza w 
Wilnie R. Szalna, rzeźbiarz G. Joku­
bonis, konsul generalny RP w Wilnie 
W. LipkarChudzik, wiele innych 
osób, a takżeTedaktor naczelny „No­
wego Dziennika” w Nowym Jorku 
Bolesław Wierzbiański, znakomity 
tenor Wiesław Ochman.

- Redakcja „Nowego Dzienni­
ka” ogłosiła w Stanach Zjednoczo­
nych akcję zbierania środków na 
remont Domu-Muzeum A. Mickie­
wicza w Wilnie. W jakim stanie jest 
ten dom i co się tam robi?

- Wiem o akcji „Nowego Dzien­
nika” i pragnąłbym wyrazić naszą 
ogromnąwdzięczność panu B. Wierz­
biańskiemu i W. Ochmanowi... Co się 
tyczy domu-muzeum, to opiekuje się 
nim wielki entuzjasta, historyk Ri- 
mantas Szalna. To dzięki jego stara­
niom zrobiono w muzeum remont 
kosmetyczny. A musipaniwiedziecy" 
że było ono w opłakanymstanie. Te­
raz chcemy odremontować najstarszą 
część domu - gotycką piwnicę, urzą­
dzić tu świet|ięę do przeprowadzania 
mickiewiczowskich wieczorów po­
ezji, spotkań. Myślimy o pomalowa­
niu fasady i bramy domu. Konsul ge­
neralny RP W, Lipka-Chudzik wyeg­
zekwował już przedtem pieniądzena 
naprawę drzwi i okien. Teraz marzą 
nam się framugi w dawnym stylu. | 
Konsul obiecuje pieniądze na naby­
wanie dla muzeum pamiątek związa­
nych z Mickiewiczem, jeżeli trafi się 
taka okazja. Wyznaczył on również 
nagrodę w wysokości 1000 litów dla

Podziwiano i wspominano
Gdy w pierwszych dniach lipca 

tego roku zgadywanka „Krajobrazy 
Wilna i Wileńszczyzny”, zainicjowa­
na i prowadzona przez zast. red. 
„KW” Jerzego Surwiłę, obchodziła 
drugą rocznicę urodzin, jej uczestni­
cy i sympatycy z tej okazji udali się 
na wycieczkę do Werek i tam właśnie 
postanowili, że ponownie spotkają się 
w końcu września w Markuciach. 
Pożegnać lato i powitać złotą jesień. 
Tak się właśnie stało. Jesienne Mar- 
kucie jeszcze nie nabrały złotych 
barw, ale jak zawsze - przepiękne.

Adam Honory Kirkor - przewod­
niczący Sekcji Wykopalisk Wileńskiej 
Komisji Archeologicznej na pobli­
skim kurhanie w 1853 roku razem z

Eustachym hrabią Tyszkiewiczem - 
historykiem i archeologiem, prezesem 
Wileńskiej Komisji Archeologicznej 
prowadzili wykopaliska, które dowio­
dły, że na wzgórzu tym stał letni pa­
łacyk znakomitego rodu Kiszków, od 
których nabyli go Chodkiewiczowie, 
następnie Czapscy. A dzieje tej miej­
scowości sięgają czasów Władysławą 
Jagiełły, który część gruntów markuc- 
kich przeznaczył na utrzymanie pro­
boszcza przy kościele św. Marcina, 
znajdującego się na  terenie zamku 
górnego. W XIX stuleciu Marku- 
cie kupił Józef Eysymont, potem dok­
tor Godlewski, po nim - generał Alek- 
siej Mielników, który właśnie na miej­
scu dawnego pałacyku Kiszków

zbudował obszerny drewniany dom 
na wzgórzu, który przetrwał do dziś i 
w którym mieści się Muzeum Literac­
kie Aleksandra Puszkina.

„Puszkinowskie” dzieje Markuć 
są powszechnie znane. Mielników dał 
je  oraz 270 ha gruntu w posagu swo­
jej córce Warwarze, gdy wychodziła 
za mąż za porucznika Moszkowa. 
Wkrótce jednak małżeństwo się roz­
padło. Warwara z córeczką, również 
Warwarą, wyjechała do Petersburga. 
Tam poznała i w 1883 roku poślubiła 
Grigorija Puszkina - najmłodszego 
syna wielkiego poety rosyjskiego 
Aleksandra Puszkina. Początkowo 
małżonkowie pizebywali w Michajłow- 
skoje, a w 1899 przenieśli się do Mar­
kuć. Grigorij zmart w 1905, War­
wara - w 1935 roku. Oboje pochowa­
ni zostali na terenie parku, tuż przy 
kapliczce, dziś zdewastowanej, którą 
prawdopodobnie odnowi cerkiew Św. 
Ducha w Wilnie.

Takie w ogromnym skrócie dzie­
je Markuć. Do nich dodać można, że 
w 1863 r. gromadzili się tu powstań­
cy, że miejscowość tę odwiedzał 
Adam Mickiewicz i jego druhowie 
filomaci i filareci. O tym wszystkim 
przypomniano podczas wycieczki

uczestników zgadywanki „Krajobra­
zy Wilna i Wileńszczyzny”. W ich 
gronie byli też tacy, których rodzice 
nabyli ziemię u Warwary Puszkinej, 
kiedy zaczęła rozparcelowywać swą 
posiadłość. Niektórym dawnym wła­
ścicielom obecnie już zwrócono zie­
mię...

Pani Janinie Pawłowskiej - rów­
nież. Bywała w dworku Puszkinówjako 
uczennica. Pamięta Zenona Kuncewi­
cza, który był czymś w rodzaju guwer­
nera i administratora, Nazimowa, który 
ściągał pieniądze od nowych właścicieli 
lub dzierżawców gruntów. Pamięta pa­
nią Warwarą, która pięknie mówiła po 
polsku, młodzież szkolną gromadzącą 
się w jej dworze. Siadywała wówczas 
w salonie i robiła na drutach lub hafto­
wała. Pewnego razu Jance podarowała 
naparstek z wygrawerowanymi słowa­
mi: Na pamiat” 1933. Ten maleńki 
przedmiocik, upiększony czerwonym 
kamykiem, stał się swego rodzaju atrak­
cją wycieczki, bo w jakiś niewidzialny 
sposób przybliżył czas i ludzi, którzy 
odeszli bezpowrotnie.

Z autentycznych sprzętów i bi­
belotów przetrwało w muzeum sto­
sunkowo niewiele. W parku - prze­
niesiony z Ciclętnika na fali nadmia­
ru uczuć niepodległościowych po­
mnik Aleksandra Puszkina dłuta Li­
twina Broniusa Vyszniauskasa. Pięk­
ne wokół i dość liczne okazy dębów.

Ktoś spostrzega: mało żołędzi, zima 
nie będzie sroga. Niedaleko tory. 
Przykrywa je  gąszcz lasu mieszane­
go. W 1943 okupant hitlerowski ka­
zał wyciąć las w pasie 150 metrów 
od torów. Strome zbocza i wąwozy. 
Stawy. Tenże okupant kazał z nich 
spuścić wodę. Wtedy wyginęły 
wszystkie ryby. Pan Aleksander Dzi- 
mira, który w pobliżu mieszkał, przy­
chodził tu po wojnie jako chłopak, 
by na wyschniętym dnie stawnym 
grać z kolegami w piłkę. Dziś - w 
stawach woda jest. Na najbliższym - 
pływa kaczka i... plastikowe butelki 
po napojach. W muzeum kupić moż­
na foiderek za dwa lity. Po dokład­
niejszym przyjrzeniu się okazuje się, 
że wydany został'przed dziesięciu 
niemal laty i kosztował wtedy 20 
kopiejek...

...„I co dzień miasto podziwia­
łem najcudowniejsze w Europie 
Wschodniej” - pisze Tomas Venc- 
lova. Uczestnicy zgadywanki „KW” 
dołączają się do słów tych i mają na­
dzieję na kolejne wspólne zwiedza­
nie, podobnie jak to czynili już nie­
raz, najuroki iwszych zakątków wi­
leńskich.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIU: przy drewnia­

nym dworze w puszkinowskich 
Markuciach.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Drodzy 
Nauczyciele

Rodzina Oświata 
Wychowanie

Dodatek do „ K uriera Wileńskiego”

Szkota powszechnie jest ostojąjęzyka, kultury, tradycji i tożsamości narodowej. 
Nauczyciel, wykonując niełatwą i odpowiedzialną pracę, uczestniczy w procesie 
formowania Człowieka i Obywatela, który w  przyszłości będzie współtworzył nowe 
społeczeństwo.
Z okazji zbliżającego się Dnia Nauczyciela życzymy wszystkim Nauczycielom wytrwa­
łości, optymizmu i pomimo wszystko wiary w lepszą przyszłość oraz zdrowia, radości i 
pomyślności w życiu osobistym.

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie 
„Macierz Szkolna ”

Wieści z „Macierzy Szkolnej”
15 września - w rezydencji Ambasadora RP w Wilnie odbyło się spotkanie 

pizedstawicielispołeczności polskiej z Premierem Rządu RP panem W. Cimo­
szewiczem. Obecny z ramienia „Macierzy Szkolnej” prezes J. Kwiatkowski 
omówił sprawy dalszych kontaktów Stowarzyszenia z obecnym w składzie 
delegacji wiceministrem Edukacji Narodowej RP panem M. Sawickim.

23-27'września - na zaproszenie Gorzowskiego Oddziału Stowarzyszenia 
.Wspólnota Polska” na kurs metodyczny dla nauczycieli wychowania fizycz­

nego udało się 30 pedagogów ze szkół m. Wilna oraz rejonów wileńskiego i 
solecznickiego. Zajęcia z zakresu gier zespołowych, gier i zabawy - unihock, 
tańca ludowego i towarzyskiego, metodyki wychowania fizycznego prowa­
dzili wykładowcy AWF w Gorzowie Wielkopolskim. Uczestnicy kursu zło­
żyli wiązanki kwiatów w Pszczelniku pod Pomnikiem Lotników Litewskich 
Dariusa i Girenasa, odwiedzili w  drodze powrotnej gorzowskie diecezjalne 
sanktuarium w Rokitnie.

Imprezy w październiku 
4-5 października - po przerwie wakacyjnej będzie kontynuowany kurs 

teatralny dla nauczycieli polskich szkół na Litwie. Początek w sobotę o godz.
9.00 w siedzibie „Macierzy Szkolnej”, przy ul. Paupio 26.

_ 9-19 października - do Wilna przybędzie 33-osobowa grupa uczniów ze 
szkoły podstawowej w Raciborzu - terenu objętego powodzią. „Macierz Szkol­
na" pizy wsparciu finansowym Funduszu Otwartej Litwy zorganizuje wy­
cieczki do Trok i Kowna, zwiedzanie zakątków Wilna oraz spotkanie uczniów 

Bezdańskiej Szkole Podstawowej w rej. wileńskim;
13-24 października -  w Poznaniu odbędą się Polonijne Warsztaty-Biblio- 

tekarskie. Istnieje możliwość wyjazdu 4 osób.
15-19 października - w Krakowie odbędzie się VI Seminarium-,,Potrzeby 

kulturalne dzieci polskich ze Wschodu” oraz VIII Międzynarodowa Sesja Pe­
dagogiczna „Młodzież - Czas wolny 1 Współpraca międzynarodowa”. Udział 
Weźmie 15-osobowa grupa nauczycieli i przedstawicieli placówek kulturalno- 
oświatowych z Litwy.

23 października - o godz. 12.00 w siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbędzie 
się przegląd centralny konkursu krasomówczego. Laureaci tego etapu udadzą 
się na eliminacje do Białegostoku.

Zgłoszenia uczestnictwa należy kierować do „Macierzy Szkolnej” w ter- 
Nnie do 20 października br.

|16 października - 22 listopada - VI Konkurs recytatorski „Kresy’97”.
, t H6-26 października.- eliminacje tego konkursu w szkołach i placówkach
Kulturalno-oświatowych.

[-6 listopada - przeglądy w Wilnie i rejonach.
22 listopada - eliminacje centralne.
I Do odebrania w siedzibie „Macierzy Szkolnej”: 
jdla przedszkoli: I
" «Mam 6 ]at” wrazz materiałami do ćwiczeń i przewodnikiem dla nauczy-

dla szkół:
•Historia „Polska i świat naszego wieku. Lata 1914-1*990” 
• nCzytam po polsku”. Z zeszytami nr 1,2 
*>»Pokochaj polską mowę” z zeszytami 
■ "Strzeż polskiej mowy” z-zeszytami 

- ~ »>R°ta” i „Ojczyzna polszczyzna”.

Zestaw przygotowany 
_  przez „M acierz Szkolną” i B arbarę SÓŚNO

Uwaga,
redaktorzy

gazetek
szkolnych!

^ _ rPo przerwie walaćyjriejkóntyriu- 
ujeęriy konkurs na najlepszą gazetkę 
S2&>liią; Na kęlejne^głósżenią czeka- 
m y ^ r^ k ^ i:^ u ri^ W ileń sk ie g o V  
(Dom-Pras# £Sisves 6 0 ,1 lp ię tro , 
pokój i  113^eli{42 $9 65) lub w/sie- 
dzibie ̂ Nlaęierzy ;Szkolnej”(Paupio 
IłifóM Ę ęęrÓ T43j)f LRoMtrzygmęcie 
łconkursupdb^^e^ię^wgrudniu br.-

Obóz antynarkotyczny

Radość bez nałogów
W dniach 8-22 sierpnia dzie- 

więtnastoosoboWa grupa młodzieży 
z wileńskich szkół średnich, a mia­
nowicie z Mickiewiczówki i Jana 
Pawła II, przebywała na obozie edu- 
kacyjno-wypoczynkowym zorgani­
zowanym przez Zarząd Główny To­
warzystwa Zapobiegania Narkoma­
nii (TZN) pod nazwą „Ruch nieza­
wodnych”. Pó raz pierwszy mło­
dzież ze Wschodu była zaproszona 
na podobne spotkania, które odby­
wają się w Polsce corocznie. Tym 
razem obóz był organizowany w 
ośrodku wypoczynkowym w Krągu 
(województwo bydgoskie). Ta ma­
lownicza miejscowość, która znajdu­
je  się w Borach Tucholskich - jed­
nym z najpiękniejszych parków na­
rodowych w Polsce.

• W programie były wykłady na 
temat profilaktyki uzależnień, które 
były przedstawione przez; psycho­
logów i wykładowców z  Koszalina, 
dra Aleksandra Markiewicza, prze­
wodniczącego OW TZN Koszalin i 
mgra Włodzimierza Wawrzynowskie- 
go, pełnomocnika wojewody kosza­
lińskiego ds. narkomanii.

Psycholodzy zapoznali nas z 
sytuacją, jaka powstała w  związku z 
szerzeniem się narkomanii w Europie 
i Polsce. Hasło „wchodzimy do Euro­
py” stało się w  Polsce ostatnio bar­
dzo modne, zresztą u nas w Litwie 
też. Jedno jest pewne, że narkomania 
jest dziedziną, w której ju ż  dogonili­
śmy najbogatsze kraje naszego kon­
tynentu. Inne środki odurzające jak 
nikotyna, alkohol też coraz śmielej 
torują sobie drogę do młodzieży, a 
nawet dzieci. Dlatego wiedza o uza­
leżnieniach przekazywana przez lek­
torów, nauczycieli, psychologów 
może być sukcesem wprzeciwdzia- 
łaniu nałogom. Byliśmy zachwyceni 
doświadczeniem pedagogicznym pro­
wadzących spotkania. Wyrażając 
swój szacunek przy okazji życzymy 
siły, wytrwałości i nadziei panu Alek­
sandrowi Markiewiczowi, syn które­
go doznał poważnej Jcontuzji w wy­
padku samochodowym.

Nie mniej ważnymi i ciekawymi 
były zajęcia warsztatowe prowadzo­
ne metodami psychoaktywnymi z 
zakresu umiejętności interpersonal­
nych i wiedzy psychologicznej. Na 
tych zajęciach kadra pedagogów z 
TZN; Maciej Talar, Mirosława Fry- 
drychowicż, Agnieszka Jenerowicz i

Marek Bawolski „podkupili” wszyst­
kich obozowiczów świetnym poczu­
ciem humoru, wewnętrzną czarującą 
inteligencją, dobrym sercem, toleran­
cją, kompetencją... Przy okazji ukło­
ny dla nich.

Jesteśmy wdzięczni kierownic­
twu obozu. Mgr Robert Rejniak, któ­
ry jest pedagogiem, przewodniczą­
cym OW TZN w Bydgoszczy. Szcze­
gólną rewelacją dla młodzieży był 
spływ kajakami kanałem wzdłuż rze­
ki Brdy i wycieczka do Sopotu 
Gdańska. Mówiąc .językiem” obo­
zowiczów, których oprócz wilniai 
było jeszcze 60 z różnych miast Pol­
ski, kadra była „w porządku” . To 
uznali nawet ci, którzy mieli obciąże­
nia za jakieś wykroczenia i łamanie 
norm. Trzeba przyznać, że takich 
było niewielu, a to dodaje optymi- 
zmu, że zaufanie, samokontrola i pil­
ne przestrzeganie stawianych norm 
są skutecznymi sposobami sukcesu 
takiego rodzaju obozów.

Jesteśmy wdzięczni głównemu 
księgowemu TZN Dariuszowi Win­
nickiemu, który czuwał nad skarbem 
i finansami obozu i troszczył się o to, 
byśmy w czas byli zaopatrzeni 
różnego rodzaju sprzęt i posiłki. Trze­
ba przyznać, że kuchnia jak też opie­
ka lekarska była świetna.

Wiele nauczyliśmy się i będzie­
my próbowali stosować nabytą wie­
dzę i umiejętności w swej pracy, na­
uce, w kontaktach z ludźmi.

Nieubłagalnie przeminął czas 
dobiegł końca nasz wspólny pobyt 
w obozie. Musieliśmy rozstać się 
młodzieżą polską, którą naprawdę 
polubiliśmy i wyruszyć do Wilr. 
Ale mamy nadzieję, że te spotkani 
towarzyskie kontakty, praca profi 
taktyczna z młodzieżą będą miały 
kontynuację.^®

Wyrazy podziękowania i sża-l 
cunku za wspaniały odpoczynek|_ 
szkolenie dzieci z Wilńa w  zakresie 
profilaktyki narkomanii przekazuje! 
my od siebie i od „Macierzy Szkol] 
nej” prezesowi ZG TZN mgr Ryszar| 

' dowi Ulickiemu, dyrektorowi biura 
ZG TZN Jerzemu FiałkiewiczowiH 
wszystkim tym, którzy-przyczynili] 
się do tego. Ogromniedziękują Wami 
rodacy. Zakończyć chciałbym takim 
hasłem: „Za wspaniały humor i ra i  
dość bez n a ło g ó w ' '^ H B ^ H H  

W iktor ŁOZOWSKIJ
nauczyciel szkoły im. Jana Pa-J 

wła n

Temat do dyskusji:

Szkoła narodowa a szkoła unifikowana
- „W szkołach Litwy (zarówno w 

litewskich, polskich, rosyjskich) w 
latach sowieckich treść nauczania była 
unifikowana. W szkołach litewskich 
korzystano z tych samych podręcz­
ników, co w rosyjskich tyle, że prze­
tłumaczonych na język litewski. Sys­
tem sowiecki niwelował osobliwości 
tożsamości etnicznej, 'deformował 
naturalnestosunki ludności różnych 
narodowości. Tylko po odzyskaniu 
Niepodległości powstały warunki 
sprzyjające do rozwoju własnej kul­
tury i tożsamości narodowej wszyst­
kich mieszkańców Litwy. Dlatego też 
we "wszystkich szkołach Litwy w 
porównaniaz krajami Europy Środ­
kowej i Zachodniej w' placówkach 
oświatowo-wychowawczych (w tym 
litewskich) poświęca się więcej uwa­
gi zachowaniu świadomości i tożsa­
mości narodowej. Wiąże się to głębo­
ko z naszą przeszłością.;.” - dr R. 
Motuzas (gazeta „Dialogas” nr 27 z 
dn. 1 sierpnia 1997 r.).

W pani zdaniach pan R. Motu-

zas pięknie ujmuje pojęcie szkoły na­
rodowej a unifikowanej w ciągu histo­
rycznego rozwoju oświaty ostatnich 
50 lat.

. Polacy Jitewscy aktywnie włą­
czyli się do odzyskania Niepodległo­
ści kraju. Odzyskanie Niepodległości 
przez Litwę pobudziło miejscowych 
Polaków do śmielszego działania w 
Zachowaniu tożsamości narodowej. 
Znalazło to szczególny wyraz w roz­
woju szkolnictwa. Ilość dzieci zapisa­
nych do klas pierwszych z polskim 
językiem nauczania w ciągu 3 lat zwięk­
szyła się dwukrotnie (z I03Ó uczniów 
w roku:1988 do 2050 w  1991 r.), -" 

Najważniejsze w -szkolnictwie 
tegookresu byłótoyżeuwidocznifsię 
przełom w treści nauczania. Zaczęto 
stawiać pierwsze kroki przejścia od 
szkoły unifikowanej do szkoły naro­
dowej (litewskiej, rosyjskiej, polskiej 
itd.). Zostały opracowane projekty 
reformy głównych kierunków, pod­
stawowych założeń i koncepcji pol­
skiej, rosyjskiej i żydowskiej szkoły

narodowej oparte na swoim etnosie, 
: tradycjach kulturowych. Projekt*^ 
uzyskały poparcie na Ogólnorepubli- 
kańskiej Konferencji Nauczycieli. Z 
biegiem czasu potrzebowały one uzu­
pełnień i dalszego rozwoju, niestety 
celowo lub przez przypadek zostały 
puszczone w zapomnienie.

Szkoła, będąc zjawiskiem spo­
łecznym, powinna spełniać zamówie­
nie rodziców, obywateli i państwa.

Rodzicom zależy na tym, by ich 
dzieci były dobrze wychowane, wy­
kształcone i szczęśliwe, by w przy­
szłości były ludźmi pełnowartościo­
wymi, mającymi szerokie perspek­
tywy. Zamówienie państwa w sumie 
zbiega-sięz.zamówieniem rodziców, 
chociaż uzupełnione jest ó jeden \Va- j 
runek: mają być patriotami własnego 
kraju, wzorowymi obywatelami. Dla 
większości rodziców wychowanie I 
Wzorowych obywateli, patriotów 
własnego kraju jest także sprawą 
pierwszoplanową.

(Dokończenie na str. 7)
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II Forum Oświaty Polonijnej, któ­
re odbyło się w Wilnie w sierpniu br. 
przeszło już do historii, natomiast 
hasło, jakie mu towarzyszyło, wciąż 
pozostaje aktualne: „Szkoła-dziedzic- 
two narodowe-przyszłość”. Szczegól- 
Inie aktualnego wydźwięku nabiera 
[ono z racji rozpoczęcia się nowego 
roku szkolnego, w którym w naszym 
I kraju ma być kontynuowana reforma 
[oświaty (co prawda, minister oświaty 
I ciągle stawia zarzuty, że reforma stoi 
iw miejscu - jest to stwierdzenie po­
niekąd dziwne, czyżby to nie resort 
| kierowany przez szanownego ministra 
[powinien dbać o to, by reforma była 
jednak realizowana?). Na konferen­
cję do Wilna zjechali działacze oświa­
towi z całego świata, mieliśmy więc 
możliwość przyjrzenia się temu, jak 
problemy edukacji młodych Polaków 
rozwiązywane są w różnych skupi­
skach polonijnych. Ogólną sytuację 
szkolnictwa polskiego poza granica­
mi kraju przedstawiliśmy w relacji z 
konferencji („KW” z dn. 19.08 br.), 
celem natomiast niniejszej publikacji 
jest przeanalizowanie ogółu proble­
mów i sposobów ich rozstrzygnięcia 
w kontekście oświaty polskiej na Li­
twie. Być może jest tam coś, co mia­
łoby zastosowanie również u nas, być 
może pewne rozwiązania miałyby ra­
cję bytu również na naszym gruncie? 
Na wstępie zaznaczyć należy, że jeśli 
chodzi o Polonię zachodnią, istnieje 
pewna zasadnicza różnica: mieszka­
jący w Stanach Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii czy Szwecji Polacy zna­
leźli się na obczyźnie z wyboru, w 
pewnych wypadkach byli do tego 
zmuszeni - w każdym razie była to ich 
decyzja. Polacy mieszkający za

Na marginesie U Forum Oświaty Poloni jnej
wschodniągranicąnięmieli możliwo­
ści wyboru, pozostali na swej ziemi 
ojczystej, oderwani natomiast od 
Macierzy. Owszem, mogli wyjechać 
do Polski w ramach repatriacji - nie 
wyjechali, a my, dzisiejsze pokolenie 
- czyż mamy prawo rozliczać naszych 
dziadków z tej decyzji? Związani z 
ziemią naszych przodków jesteśmy 
jednocześnie pełnoprawnymi obywa-.

Czechach, ną Ukrainie we Lwowie i 
na Łotwie. .Szkoła polska na .Litwie 
funkcjonuje w ramach systemu oświa­
ty Litwy, uczniowie korzystają z tych 
samych podręczników, tłumaczonych 
na język polski, co uczniowie szkół 
litewskich, podręczniki do nauki ję­
zyka ojczystego ̂ literatury są napisa­
ne przez miejscowych autorów z 
uwzględnieniem specyfiki środowi-

całością sprawuje rada, składająca się 
z nauczycieli,'rodziców i lokalnych 
autorytetów. W takiej szkole, oczywi­
ście, powinny być realizowane pod­
stawy programowe zgodne z założe­
niami systemu oświaty kraju, ale do­
datkowo uczniowie zdobywają posze­
rzoną wiedzę z przedmiotów, które 
będą przydatne w życiu po skończe­
niu nauki. Jakie to mają być przed-

telami Państwa Litewskiego, w pełni 
świadomymi tego, kim jesteśmy i 
gdzie są nasze korzenie. Ta zasadni­
cza różnica rzutuje na model szkol­
nictwa polskiego, jaki się w naszym 
kraju ukształtował i jaki pragniemy 
zachować. Dr Marek Konopczyński, 
sekretarz Zarządu Krajowego Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Polska” w swo­
im referacie mówił o tym, <że perspek­
tywą oświaty polonijnej jest dwuję- 
zyczność, gdyż jest to jedyna szansa 
na adaptację w kraju zamieszkania.

- Jak ta dwujęzyczność ma wyglą­
dać w szkole polskiej na Litwie? - 
padło pytanie z sali. Odpowiedź 
brzmiała: Litwy to nie dotyczy. Nie 
dotyczy to też z pewnością szkół po­
lonijnych na Zachodzie, gdzie dzieci 
raz lub dwa tygodniowo uczą się ję­
zyka ojczystego, historii i geografii 
Polski, podstawy wiedzy zdobywają 
zaś w szkołach w języku kraju za­
mieszkania. Dwujęzyczność jest tu- 
więc realizowana, podobnie jak w 
szkołach polskich, funkcjonujących w

ska, w jakim żyjemy, języka litewskie­
go dzieci uczą się już od pierwszej 
klasy. Jeśli się jeszcze doda fakt, że 
otoczenie, media są na ogół litewskie, 
stwierdzić możemy, że dwujęzycz­
ność jest realizowana nie od dzisiaj i 
zawdzięczamy to nie jakiemuś urzęd­
nikowi, tylko wymogom społecznym 
i politycznym. Po co więc konstru­
ować rower, skoro cała ludzkość już 
od dawna na nim jeździ?

Ważnym aspektem edukacji polo- ~ 
nijnej, któremu warto poświęcić tro­
chę uwagi, jest 1akię zjawisko jak 
szkoła społeczna. Ten model w na­
szym środowisku nie był jeszcze re­
alizowany (choć Kongres Polaków 
Litwy w swoim programie takie pla­
ny miał), na Zachodzie - pomyślnie 
funkcjonuje. Szkoła społeczna, zbu­
dowana przy wsparciu „Wspólnoty 
Polskiej”, istnieje też w Grodnie na 
Białorusi. Szkoły społeczne są prowa­
dzone przez organizacje społeczne lub 
osoby prywatnc(grupę osób prywat­
nych), nauka jest płatna, nadzór nad

mioty, decydują przede wszystkim 
rodzice. W Polsce część kosztów 
utrzymania szkoły społecznej pokry­
wanych jest z budżetu państwa. Czy 
taki model jest do przyjęcia w naszej 
sytuacji? Jest to temat do dyskusji. 
Przyczyną odrzucenia takiego mode­
lu szkoły mógłby być fakt, że jako 
obywatele państwa, wspierający jego 
budżet podatkami, mamy prawo do 
bezpłatnego kształcenia naszych dzie­
ci. Z innej strony - szkoła taka jest 
niezależna i ma większą swobodę w 
działaniu. Może więc warto zastano- 
wić się nad tym, jak by to wyglądało 
w naszych warunkach?

Ważnym elementem pracy szkół 
polonijnych, niezależnie od tego, w 
jakim kraju działają jest bliski kon­
takt i współpraca z rodzicami. Pod­
kreślali to wszyscy zabierający pod­
czas konferencji głos oświatowcy. W 
wielu skupiskach polonijnych szkoła 
jest jedynym środowiskiem polskim, 
miejscem, gdzie rodacy mogą się spo­
tkać we własnym gronie. To, co się

dzieje w szkole, promieniuje na całą 
okolicę. Tak na marginesie, potwier­
dzeniem tego mogą być szkoły li* 
tewskie na Wileńszczyźnie. Muszę 
przyznać, że sposób, w jaki prowa­
dzona jest praca pozalekcyjna, po- 
nadprogramowa w tych placówkach, 
budzi podziw i zazdrość. Warto chy­
ba przejąć te doświadczenia w na­
szych szkołach.

Ważnym aspektem funkcjonowa-l 
nia szkoły polonijnej jest rola na­
uczyciela. Instytucja „siłaczki”(byćl 
może brzydko ten termin brzmi, ale 
wydaje mi się, że określa najdokład­
niej sedno sprawy) pozostaje aktual 
na również w naszych czasach, w śro­
dowiskach polonijnych jes t ona 
wręcz podstawą istnienia i funkcjo­
nowania szkół. Nauczyciele, niektó­
rzy z nich nie mają wykształcenia pe­
dagogicznego, ale zdając sobie spra­
wę z tego, jakie znaczenie ma wy­
chowanie młodego pokolenia w du­
chu patriotyzmu i tożsamości naro­
dowej, podejmują się trudnej misji 
niesienia kaganka oświaty. W wielu 
przypadkach mają w swej pieczy kil­
ka szkółek w odległych od siebie 
miejscowościach, dojeżdżają tam. 
uczą dzieci słowa ojczystego, miło­
ści do kraju przodków, poszukują 
wciąż nowych rozwiązań dydaktycz­
nych sprzyjających uatrakcyjnieniu 
metod kształcenia. I na domiar, czę­
stokroć robią to na zasadach społecz- 

|  nych lub za symboliczną opłatą. Po­
wstaje pytanie: czy warto? Możenie 
jest to nikomu potrzebne? Odpowie 
dzią niech będzie wygłoszony pod­
czas Forum referat Anity Gmurow- 
skiej, absolwentki szkoły im.~K Mfc- 
kiewicza w .Sterjing Heights w Sta­
nach Zjednoczonych, który zamiesz­
czamy poniżej.

Barbara SOSNO

Szkoła języka polskiego 
z perspektywy absolwentki z USA

Języka polskiego uczono mnie 
od urodzenia. Mimo, że 
urodziłam sięw Stanach, uwa­

żam' polski za mój pierwszy język. 
Jestem bardzo szczęśliwa, że mój dom 
rodzinny był zawsze domem polskim. 
Rozmawialiśmy po polsku, utrzymy­
waliśmy polską kulturę i tradycje. Kie­
dy zaczęłam przedszkole, prawie w 
ogóle nie mówiłam po angielsku. Pa­
miętam, że rodzice byli wzywani przez 
kierowniczkę szkoły amerykańskiej na 
rozmowę właśnie dlatego, że w domu 
mówili do mnie i do brata po polsku, a 
|nię po angielsku. Wtedy rodzice wy­
jaśnili jej, że nie będą nas uczyli nie­
poprawnego angielskiego, gdyż sami 
niedawno przyjechali z Polski. Stwier- 
Idzili, że to szkoła amerykańska powin­
na zająć się nauczaniem angielskiego. 
Moim zdaniem, była to dobra decyzja. 
Pomimo tego, że nie miałam w domu 
pomocy, język angielski opanowałam 
szybko i bardzo dobrze. Wkrótce stał 
sięjednym z moich najbardziej ulubio­

nych przedmiotów. A w domu rozmo­
wa z rodzicami po polsku stała się 
czymś zupełnie naturalnym - i tak po­
zostało do dziś - ja nawet nie potrafię 
z nimi rozmawiać po angielsku.

Oczywiście, poza domem też ko­
rzystałam z polskiego. Należałam do 
polskiego harcerstwa, chodziłam do 
polskiego kościoła, brałam czynny 
udział w pracach polskiej grupy mło­
dzieżowej. Śpiewałam piosenki „Oj­
czyzno ma”, „Kraj matki mej” i 
„Kwiaty polskie” podczas świąt pa­
triotycznych obchodzonych bardzo 
uroczyście wśród Polonii. Kiedyś na­
wet zagrałam rolę pani Twardowskiej 
w przedstawieniu zorganizowanym 
przez naszą polską grupę studencką, 
wystawionym na wieczornicy mickie­
wiczowskiej. Do szkoły języka pol­
skiego chodziłam przez dwanaście lat, 
półtorej godziny tygodniowo. Czy 
chciałam chodzić? Oczywiście, że nie. 
Jak każde dziecko, wolałabym inaczej 
spędzić czas, pobawić się, pograć w 
piłkę, wyjść do kina z kolegami, tym 
bardziej, że lekcje były w piątek wie­
czorem. Bywało też, że w drodze do ' 
szkoły odrabiałam lekcje w samocho­
dzie. Buntowałam się, że trochę za 
dużo tych dodatkowych zajęć. Ale 
myślę, że podobnie jest w każdej 
szkole polonijnej w całym świecie. 
Dopiero, gdy pojechałam do Polski 
jako 14-letnia dziewczyna i poznałam 
trochę lepiej kraj moich rodziców, 
zrozumiałam, jak ważny dla mnie jest 
ten język. Zakochałam się w Polsce. 
Poznałam bliżej moją rodzinę oraz

innych sympatycznych ludzi, nawią­
załam przyjaźnie. Zaczęło mi bardzo 
zależeć na tym, aby mówić dobrze po 
polsku. Po powrocie zaczęłam pisać 
listy. Chciałam pisać poprawnie, bez 
błędów. Zaczęłam wtedy podchodzić 
do cotygodniowych! lekcji języka pol­
skiego z wielkim zapałem. Bardziej 
przykładałam się do nauki i zwraca­
łam uwagę na popełnione błędy. Po 
ukończeniu dwunastu lat w polskiej 
szkole, sama dążyłam do tego, aby 
dalej szlifować i wzbogacać swój ję­
zyk polski. Podczas studiów wyjecha­
łam na kursy letnie na Uniwersytet Ja­
gielloński w Krakowie. Miałam tam 
codziennie przez miesiąc 5 godzin in­
tensywnego języka polskiego oraz 
wykłady na temat współczesnej poli­
tyki polskiej. Tu poznałam studentów 
z całego świata - ze Stanów, Kanady, 
Francji, Hiszpanii, z całej Europy, na­
wet przyjechali studenci z Korei. Nie­
samowicie piękne było to, że między 
sobą my wszyscy z tak różnych stron 
świata porozumiewaliśmy się właśnie 
po polsku. Dwa lata później pojecha­
łam na letni semestr do Instytutu Kul­
tury Polskiej w Rzymie. Były tam nie­
zwykle interesujące wykłady na temat 
literatury, historii współczesnej, naj­
nowszych zmian politycznych i eko­
nomicznych w kraju, nauk moralnych 
Jana Pawła II oraz filmu i sztuki.

To wszystko wpłynęło na moją 
decyzję, aby studiować stosunki-mię­
dzynarodowe. Skoncentrowałam się 
na Europie Centralnej, gdyż w niej 
znajduje się Polska. Tematem mojej

pracy magisterskiej był „Rynek samo­
chodowy w Polsce z punktu widze-l 
nia inwestora amerykańskiego”.

Powrót do Polski tkwił we mnie 
od czasu spędzonych tam wakacji w 
wieku owych 14 lat i moje marzenie 
się spełniło. Już ponad pół roku pra­
cuję w ambasadzie amerykańskiej w 
Warszawie na stanowisku attache eko­
nomicznego. Pracę tę uzyskałam 
przede wszystkim dzięki bardzo dobrej 
znajomości języka polskiego. Egzamin 
w Departamencie Stanu zaliczyłam na 
poziomie biegłej znajomości.

Znajomość języków obcych jest 
ważnym bogactwem w życiu doro­
słym i coraz częściej staje się kluczem 
do kariery zawodowej. Szczególnie w 
Europie Centralnej możliwości uzy­
skania ciekawej pracy są bardzo duże. 
Dlatego chciałabym zaapelować do 
polskich nauczycieli - drodzy pań­
stwo, nie zniechęcajcie się do pracy. 
Wiem, że nauczanie dzieci polonij­
nych języka polskiego nie jest łatwe. 
Podchodźcie do tego z pasją. Jeśli 
uczeń widzi, że nauczyciel wkłada w 
pracę całe swoje serce, wtedy i jemu 
będzie zależało na nauce. Nawet je­
żeli jest tylko jeden uczeń, który chce 
nauczyć się tego języka, to warto dla 
niego pracować. Pokażcie tym dzie­
ciom Polskę piękną. Jeśli ją  pokocha­
j ą  będą chcieli mówić po polsku i 
uczyć się tego języka. Będą dumni, 
że płynie w nich polska krew. Zasiej­
cie w nich ziarno polskości, a na pew­
no zaowocuje.

Anita GMUROWSKA

O ś w i a d c z e n i e
ków tu zamieszkałych.

Z doświadczenia przywiezionego z 
różnych zakątków świata wiemy, że 
harmonijna synteza wielu kultur naro­
dowych staje się podstawą do pełnego 
rozwoju duchowego i materialnego do­
brobytu obywateli krajów, w których 
żyjemy. Z satysfakcją postrzegamy 
wkład Polaków w rozwój kulturalny i 
cywilizacyjny Wilna i Wileńszczyzny, 
którą odwiedziliśmy. Nie do przecenie-

__J My, uczestnicy II Forum Oświaty 
Polonijnej „SZKOŁA - DZIEDZIC­
TWO NARODOWE - PRZY­
SZŁOŚĆ” - Polacy, obywatele 22 
państw z ogromną przyjemnością przy­
jechaliśmy do Wilna. Z radością odkry­
wamy, że kraj Wasz jak inne kraje świa­
ta, może korzystać z dobrodziejstw de­
mokracji i kontynuując tradycje Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego, rozwijać 
braterskie współżycie narodów od wie-

nia jest tu wkład Polskiej Szkoły, na­
uczycieli i jego przyjaznego środowiska 
społecznego. Szkolnictwo polskie wszę­
dzie tam, gdzie funkcjonuje, stanowi 
ważny ośrodek kultury, otwarty dla 
wszystkich.

Apelujemy do władz administra­
cyjnych i samorządowych Litwy, re­
spektującej stosowne konwencje mię­
dzynarodowe, o zabezpieczenie rozwo­
ju szkolnictwa polskiego, od nauczania 
przedszkolnego po uniwersyteckie, 
przecież Polacy, obywatele Litwy,

wzbogacają swoimi talentami, pracą i 
wreszcie... podatkami dorobek wspól­
nego kraju.

Pragniemy, aby braterska łączność 
naszych narodów podnosiła prestiż nie­
podległego Państwa Litewskiego w 
świecie.

Wrażenia, jakie wywozimy z poby­
tu na Litwie, przekażemy współobywa­
telom w naszych krajach zamieszkania.

Wilno, 16 sierpnia 1997 r.
Uczestnicy II Forum 

Oświaty Polonijnej

Uchwała
II Polonijnego 

Forum Oświatowego
Wino, 16 sierpnia 1997 r.
1. II Polonijne Forum Oświato­

we obradujące w Wilnie w dniach 14- 
16.08.1997 apeluje do Parlamentu I 
władz państwowych Rzeczypospolij 
tej o takie stanowienie prawa i jego 
wykładni, by edukacja polska w Ma­
cierzy w równym stopniu przyczynia­
ła się do znajomości i szacunku dla, 
dziedzictwa narodowego, jak czynią 
to Rodacy poza jej granicami w swo­
im wysiłku edukacyjnym i wycho­
wawczym.

I 2. W procesach unifikacyjnych 
zjednoczonej Europy niemoże zabrak­
nąć działań na rzecz porozumienia na-1 
rodów zachowujących, swoją tożsa­
mość, mogących pielęgnować i rozwi­
jać swoje dziedzictwo narodowe. 
Szczególną rolę edukacyjną w tym za­
kresie pełnią nauczyciele, rodzice, har­
cerstwo, prasa polska i Kościół.

3. Pragniemy, by pomoc Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Polska” dla 
szkół i działań edukacyjno-wycho­
wawczych Polonu i Polaków na świe­
cie miała charakter systemowy po­
przez

- powołanie w ramach struktury 
Stowarzyszenia zespołu d/s oświaty 
polonijnej o zadaniach i kompeten­
cjach Kuratorium Oświaty Polonijnej 
z kierującym tym zespołem Rzeczni 
kiem Oświaty Polonijnej. Tkkie Ku­
ratorium Oświaty Polonijnej mogło­
by pełnić rolę informacyjną, integra­
cyjną ! organizacyjną Jego działal­

ność oparta może być o Zespół Kon­
sultacyjny składający się z przedsta­
wicieli organizacji i środowisk oświa­
towych według specyfik' merytoryer 
nęj i sytuacji organizacyjno-prawnej 
oświaty polonijnej w krajach zamiesz­
kania;

- spotkania problemowe przynaj­
mniej jeden raz w roku;

- „Wspólnota Polska” wraz ze 
swoimi oddziałami zwiększa wysiłki 
na rzecz realizacji idei szkół patronac­
kich, wspierając więzi między szko­
łami już istniejące i stwarzając moż­
liwości organizacyjne na rzecz no­
wych kontaktów.
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Szkoła narodowa a szkoła unifikowana K O MU N I K ,

(Dokończenie ze str. 5)
>Y więc dążenia rodziców i pań- 

stwa są w zasadzie zbieżne. Uważa­
my, że szkoła polska na Litwie może 
w pełni tym zadaniom i dążeniom 
sprostać.

Każdy naród w założeniu dąży 
do zachowania swojej świadomości i 
tożsamości narodowej. Państwo po­
winno stworzyć godne warunki do 
osiągnięcia tych celów. Nie we 
(vs2ystkich jednak wypadkach pań­
stwo może być gwarantem zachowa- 

tcżsamości narodowej.
Każde państwo narodowe w  lep­

szym wypadku dąży do integracji (w 
dobiym pojęciu tego słowa) mniejszo- 

narodowych z życiem społecz­
nym, ekonomicznym i politycznym, 
a zatem i kulturowym; lub gorszym 1 
do pozbycia się tych mniejszości na­
rodowych (repatriacji, przesiedlenia, 
deportacji). (Chociaż tak na margine­
sie - każde państwo narodowe w  trak- 

swojęgo powstawania i budowy 
gotowe jest podeptać prawo obywa­
telskie, co też dosyć często czyni).

Do integracji w określonych gra­
nicach na miarę ich interesów dążą też 
mniejszości narodowe.

Gdzie jednak przebiega granica 
pomiędzy integracją a asymilacją? 
Mniejszości narodowe w XX w. stwo­
rzyły i wywołały tak. wiele niepoko­
ju, że dzisiaj, bardzo często „dla świę­
tego spokoju” jesteśmy gotowi pode­
ptać ich interesy. Obecnie wszędzie, 
powszechnie, w całej Europie mówi 
sięo integracji i bardzo niewiele o za­
chowaniu tożsamości narodowej.

Poza rodziną znaczenie szkoły 
wprocesach integracji i identyfikacji i 
zachowaniu tożsamości narodowej 
jest ogromne. Przekraczając jej próg 
dziecko przynosi ze sobą wiadomo­
ści, tradycje i obyczaje, które pozna­
ło w domu rodzinnym i rodzimym 
otoczeniu. Szkoła wychowując, ko­
ryguje, zgłębia i rozszerza te doświad­
czenia dziecka.

Szkoła polska na Litwie ma 
wszystkie predyspozycje do po­
myślnej integracji swych wychowan­
ków z życiem państwowym Litwy.

Struktura szkoły polskiej na Li­
twie była i pozostaje identyczna ze 
strukturą szkoły litewskiej, szkoła 
polska stanowi część składową jed­
nolitego systemu oświaty Litwy. Je­
steśmy jak najbardziej zainteresowa­
ni dobrym opanowaniem języka li­
tewskiego - państwowego, uzyska­
niem szerokiej wiedzy o Litwie - na­
szej Ojczyźnie.

Dlatego wraz z odrodzeniem 
państwowości litewskiej nauczanie 
języka litewskiego prowadzone jest 
od coraz to młodszych klas, z  równo­
czesnym zwiększaniem godzin lek­
cyjnych tygodniowo. W roku bieżą­
cym nauczanie tego języka rozpocz- - 
nie się już od klasy I. Zaś w przed­
szkolach prowadzone są zajęcia z ję­
zyka litewskiego w formie zabawy.

Wszystkie imprezy pozaszkol­
ne - rejonowe i republikańskie odby­
wają się w języku litewskim. Telewi-1 
zja, radio, język środowiska wspo­
magają proces nauczania - uczniowie 
klas starszych, nie wspominając ab­
solwentów szkół, biegle mówią po li­
tewsku, potrafią nim posługiwać się 
nie tylko interpretując teksty literac­
kie, ale też literaturę stricte naukową.

Bardzo to sobie cenimy i stara­
my się ze wszech miar podtrzymy­
wać i dalej rozwijać. Jeśli się ponadto 
uwzględni fakt, że nauczanie prowa­
dzone jest według ujednoliconych pro­
gramów i podręczników - możemy 
twierdzić, że cele integracyjne są speł­
nione.

Tu natomiast powstają pewne za­
grożenia. Pełna unifikacja procesów na­
uczania prowadzi do tego, że taka szko­
ła traci podłoże kulturowe i etniczne 
swojegonarodu, staje się szkołą tłuma­
czoną z języka litewskiego na język pol­
ski, staje się przysłowiowym „odbiciem 
lustrzanym" i w wyniku - prowadzi to 
do pełnej integracji kulturowej, a co za 
tym idzie - asymilacji. Bo asymilacja - 
to ... proces wchłaniania się i roztapia­
nia się ludzi, przyjmujących pamięć, 
sentymenty i tradycje innych grup et­
nicznych, jak również ich doświadcze­
nie historyczne, włączenie się ddwspól- 
nego życia kulturowego”.

By zachować tożsamość narodo­
wą, nie wystarczy uczyć się w języ­
ku ojczystym. Proces wychowania i 
nauczania powinien iść w oparciu o 
własną kulturę narodową. Obecne pro­
gramy nauczania tego nie zapewniają. 
Od narzekań i żalów czas jednak 
przejść do konkretnej pracy i tak jak 
przed 8 laty na zasadach społecznych 
była opracowana koncepcja narodo­
wej szkoły polskiej, tak też dzisiaj 
potrzebne jest opracowanie dodat­
ków do programów nauczania, nasy­
conych ubarwieniem narodowym. 
Uważam, że nasze nauczycielstwo 
może temu podołać (a przecież któż, 
jak nie my?). Przecież mamy tylu 
metodyków i ekspertów. „Macierz 
Szkolna” powołuje komisje do opra­
cowania takich programów i przed­
stawi je  Ministerstwu Oświaty i Na­
uki Litwy do akceptacji.

Uważamy, że ogromne znacze­
nie w zachowaniu tożsamości naro­
dowej mają instytucje przedszkolne i 
klasy początkowe. Warto pamiętać, 
że wychowanie przedszkolne przede 
wszystkim oparte jest o język ojczy­
sty, kulturę i tradycje narodowe pol­
skie, o dogłębne zapoznanie dzieci z 
miejscową twórczością ludową. Pod­
stawowym zadaniem wychowaw­
czym szkoły początkowej powinno 
być założenie twardego i trwałego fun­
damentu moralnego i etycznego, za­
chęcanie do bycia pożytecznym 
członkiem rodziny, społeczności, 
kształcenie w poczuciu odpowiedzial­
ności, tożsamości narodowej o poczu­
ciu przynależności obywatelskiej. 
Celem każdej lekcji w klasach począt­
kowych jest wychowanie Polaka - 
obywatela Litiyy. Służyć temu po­
winny programy nauczania języka, 
muzyki i plastyki oraz cała praca po­
zalekcyjna. Uczniowie powinni po­
znać pisarzy i poetów, naukowców i 
działaczy kultury polskiej, poiski 
folklor i tradycje, miejscowych mi­
strzów sztuki ludowej.

Szczególne miejsce w szkole śred­
niej powinno zająć nauczanie historii 
Polski. Ten przedmiot nie może być 
spychany do kategorii „innych przed-

V  dniu 16 sierpnia 1-997 r. odbyło się w Wilniu spotkanie 

Instruktorów Harcerstwa Polskiego działających na Litwie, w 

Austrii, Belgii i Niemczech, biorących udział w II Forum Oftwiaty 

Polonijnej.

Ponieważ haroeratwo polskie na całym Święcie, razem ze 

szkołą i Kościołem jest bardzo ważnym czynnikiem wpływającym 

na motywację zachowania tożsamości narodowej, uczenia się języka 

polskiego, kultywowania tradyoji narodowych - uważamy, te obecno66 

harcerstwa przy Omawianiu spraw ofiwiaty polonijnej jest nieodzowna 

Dlatego wnioskujemy, aby w obradach III Forum Ofiwiaty Polo­

nijnej zaistniała tematyka harcerstwa z uwzględnieniem aktywnego 

udziału harcerzy poza granftaami Kraju.

Przewodniczący
Związku Harceratwa Polskiego i 
Adam BŁASZKIEWICZ

- harcmistrz Andrzej PAWŁOWSKI - Wiedeń

. - harcmistrz Mieczysław DULAK - 
Komendant Harcerzy - Belgia

- przewodnik Stefan KOSIEWSKI - 
Frankfurt nad Menem

• - Komisarz do apraw zagranicznych ZHP 
na Litwie - Walery MIELKO

Wilno, dnia 16 sierpnia 1997 r. 

miotów”, pomijając w planach na­
uczania nawet nazwę - historia Pol­
ski. Nauczanie historii i kultury Pol­
ski pozytywnie wpłynęłoby nie tyl­
ko na głębsze poznanie historii Ma­
cierzy, kultury i tradycji narodowych, 
ale służyłoby też pomocą w formo­
waniu nowego myślenia historyczne­
go. Poprzez historię Polski , byłoby 
możliwe głębsze poznanie poszcze­
gólnych epok literackich, treściwsze 
interpretacje dzieł sztuki polskiej, 
zrozumienie ich treści socjalnej.

Nieograniczone możliwości wy­
chowawcze w poszanowaniu trady­
cji i obyczajów ludowych, szacunku 
do narodowych dóbr kultury zawie­
rają lekcje wychowania artystyczne­
go - plastyki i muzyki.

Jestem przekonany, że już dzi­
siaj mamy pewne podstawy i prze­
słanki jak naukowo-metodyczne, tak

i polityczne i dojrzałą społeczność 
polską na Litwie, aby zagwarantować 
możliwość wychowania w szkole 
dobrego obywatela Litwy, jednocze­
śnie zachowując rodzimą kulturę i oj 
czysty język. Możliwości te w trak­
cie jednoczenia się Europy, w proce­
sie dalszej demokratyzacji kraju będą 
się zwiększały.

Naszym obowiązkiem jest nie 
przeoczyć tych możliwości i tych 
procesów, działać w kierunku ich 
umacniania i rozwoju.

Józef KWIATKOWSKI, 
prezes Polskiej Macierzy Szkol­

nej na Litwie
OD REDAKCJI: Referat ten 

został przedstawiony na II Forum 
Oświaty Polonijnej. Problem w nim 
poruszony wart jest szerszej i głęb­
szej dyskusji Zapraszamy więc na­
szych Czytelników do zebrania gło­
su na łamach „KW” na ten tem at

Oświata w Polsce

Szkoły niepubliczne
W Polsce działa obecnie ponad 

i  tys. szkół niepublicznych, czyli 
prywatnych i społecznych. Chodzi 
do nich prawie 200 tys. uczniów.
Z badań przeprowadzonych przez 
OBOP w sierpniu ub.r. wynika, że 
gdyby pozwalały na to możliwo­
ści finansowe, szkoły niepublicz­
ne wybrało by dla swych dzieci 
czterech z dziesięciu rodziców.

Dzieje edukacji niepublicznej w 
Polsce powojennej sięgają okresu ob­
rad Okrągłego Stołu. W 1989 roku 
Anna Jeziorna z Krakowa wraz z te­
ściową, emerytowaną nauczycielką, 
wygrała sprawę z ówczesnym mini­
o m  oświaty Jackiem Fisiakiem, od­
mawiającym jeg prawa uruchomienia 
prywatnej szkoły podstawowej. Po­
party ją  wtedy liczne towarzystwa 
oświatowe. Był to wówczas wypa­
dek bezprecedensowy. Rodzice, ma- 
jggf 9 lepszych szkołach dla swo­
ich dzieci i nauczyciele, chcący i po­
trafiący pracować inaczej, zaczęli się 
^zeszać. Powstało wtedy m.in. Spo­
r n e  Towarzystwo Oświatowe(wy- 
^•ad z jego prezesem i jednym z ża- 
oiycieli Wojciechem Starzyńskim 
^ lek iliśm yw -K ^^zdn . 19wrze- 
1*  br.)» prowadzące obecnie ponad 

[ p ? Pkcówek oświatowych w całej 
L podstawowe i

golnokształcące, szkoły i przedszko- 
^JBtegracyjne, szkoły zawodowe, 
^tystyczne, a nawet wyższą uczel- 

Mazurską WszechnicęNauczy- 
e ską w Olecku. Szkoły społeczne 

powadzone są zazwyczaj na zasa- 
I za|C n0fl Pro^ : wysokość czesnego 

od rzeczywistych kosztów

prowadzenia szkoły. W szkołach pry­
watnych czesne jest na ogół znacznie 
wyższe. Zdarzały się przypadki, kie­
dy prywatni właściciele obiecali co­
dzienne zajęcia od 7.00 do 17.00, trzy 
posiłki dziennie, codzienne pomiary 
temperatury, tętna i ciśnienia, własną 
lekarską poradnię szkolną, testy aler­
giczne, szczepienia, naukę dwóch ję­
zyków obcych, bloki tematyczne bez 
godzin lekcyjnych i dzwonków, z re­
laksującymi przerwami, zajęcia fi~ 
zyczne(gry i zabawy ruchowe, basen, 
jazda konna, tenis), edukację w tech­
nice komputerowej. Oczywiście, za 
taką „szkołę XXI wieku" kazali sobie 
słono płacić. Niestety czasami oka­
zywało się, że są to tylko obietnice. 
W roku 1996 wśród organów prowa­
dzących niepubliczne szkoły podsta­
wowe ponad połowę stanowiły orga­
nizacje społeczne, 7 proc. organizacje 
wyznaniowe, ok. jedną trzecią - nie- 
zróżnicowane „pozostałe”. Jeśli cho­
dzi o licea ogólnokształcące, tu liczby 
są podobne, z tą róaiicą, że organiza­
cje wyznaniowe prowadzą 15 proc, 
szkół. Zgodnie z  danymi MENu, w 

-bieżącym roku szkojT£^\y^PoTsce~ 
'  działa 425 niepublicznych szkół pod­

stawowych, 493 niepubliczne licea 
ogólnokształcące oraz 1113 szkół za­
wodowych, łącznie z  policealnymi. 
Wymogi społeczne i ekonomiczne 
sprawiły, że najszybciej rozwijającą 
się częścią szkolnictwa niepubliczne­
go są szkoły zawodowe, w których 
uczy się obecnie ponad 115 tys. osób. 
Dlaczego rodzice wybierają dla swych 
pociech szkoły niepubliczne? Jako 
powód najczęściej wymieniane są te

oto cżynniki: wyższy poziom na­
uczania, lepsze warunki nauczania 
oraz lepsi nauczyciele. Co prawda, 
badania, przeprowadzone w tych 
szkołach dowiodły, że większość 
szkół społecznych pracuje według 
państwowych programów, tyle że 
nieco zmodyfikowanych. Na ogół są 
one biedne i źle wyposażone, ale ich 
atutem jest to, że nie zrezygnowały z  
wielu przedmiotów potocznie uzna­
wanych za drugorzędne. Zdając sobie 
sprawę z tego, jaki wpływ na intelek­
tualny, emocjonalny i fizyczny roz­
wój dzieci mają „przedmioty drugo­
rzędne”, kierownictwo tych placówek 

 ̂wprowadziło do programu zajęć 
szkolnych gimnastykę korekcyjną, 
rytmikę, konwersacje z języka angiel­
skiego, grę na wybranym instrumen­
cie, jazdę konną, zajęcia w kołach za­
interesowań. Według danych MENu 
90 próc. nauczycieli szkół niepublicz­
nych legitymuje się wyższym wy­
kształceniem. Zazwyczaj mają też 
krótszy staż pracy w roli pedagoga. 
Nauczyciele szkół społecznych mają 
bardziej twórczy stosunek do swych 
obowiązków, zależy im naieształto- 
waniu umiejętności rozumienia świa­
ta, krytycznego myślenia i rozwoju 
moralnym uczniów. Są oni bardziej 
podatni na wprowadzenie innowacji, 
mniej obawiają się ryzyka, jakie za 
sobą reformy niosą i bardziej wierzą 
w swoje siły. Niestety, częstokroć 
codzienne kłopoty^ z jakimi borykają 
się te szkoły, sprowadzają ich na zie­
mię. Łączy, się to częstokroć z fak- 
tem, że szkoły społeczne z reguły nie 
mają własnych pomieszczeń, korzy­

stają więc z  wy­
najętych, nie 
zaw sze przy­
s to so w an y ch  
do normalnego 
funkcjonowania 
szkoły. Czesne 
p rzeznaczane 
jest na bieżące 
potrzeby, w ta­
kiej sytuacji nie 
ma mowy o ja ­
kichś w ięk­
szych inwesty- 
cjach.Ttf zazna­
czyć należy, że 
czesne w szko­
łach społecz­
nych waha się 
pomiędzy 200 a 
1000 złotych 
m ie s ię c z n ie ,  
n a j d r o ż s z e  
szkoły są w 
Warszawie, naj­
tańsze są kato- 
lickie(prawdo- 
podobnie dlate­
go, że mają wła­
sną bazę). W 
Polsce obówią-1__ 
żują przepisy podatkowe, umożliwia­
jące odpis wydatków na kształcenie 

''dziecka W szkole niepublicznej pod 
warunkiem, że czesne nie przekracza 
pewnej kwoty. Rzeczywistość jest 
jednak taka, że rodzice najczęściej mu­
szą dopłacać za dodatkowe zajęcia, 
takie jak na przykład pływanie w ba­
senie i nauka drugiego języka obcego. 
Zamożniejsi rodzice składają czasami 
darowizny, co jes t dodatkowym 
„źródłem dochodu” dla szkół. Niepu­
bliczne placówki oświatowe otrzy­
mują również dotacje z budżetu pań­
stwa, ale są one w wielu przypad­

kach zaniżane. Sytuacja ogólna jest 
taka, iże kwestie finansowe są pod­
stawowym problemem, z jakim bo­
rykają się szkoły niepubliczne, przede 
wszystkim zaś - społeczne. Chodzą 
tam zażwyczaj dzieci z rodzin inteli­
genckich, częstokroć całkiem nieza­
możnych, które świadomie zgadzają 
się na obniżenie swej stopy życiowej I 
na rzecz dobrego wykształcenia lato­
rośli.

(Przygotowane na podstawie 
prasy polskiej)
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Wyciąg z regulaminu
Wojewódzkiego konkursu krasomówczego dla młodzieży szkól ponad­

podstawowych p.n. „Ochrona dziedzictwa kulturowego Białostocczyzny |  
ludzie, zabytki, środowisko naturalne”

Regionalny Oddział PTTK oraz Kuratorium Oświaty w Białymstoku ogła­
szają konkurs krasomówcy p.n. „Ochrona dziedzictwa kulturowego Białostocl 
czyzny - ludzie, zabytki, środowisko naturalne” (dla uczestników z  Litwy „Ochro?! 
na dziedzictwa kulturowego Wileńszczyzny”).

Ideą konkursu jest popularyzacja udziału Polskiego Towarzystwa Turystycz­
no-Krajoznawczego oraz jego prekursorów w ochronie i krzewieniu języka pol­
skiego, jej związków z dziejami narodu i ojczystym krajobrazem, wyrażana w 
pięknej i sugestywnej wypowiedzi własnego autorstwa.

Twórcy polskiego krajoznawstwa i turystyki zawsze pracowali nad tym, aby] 
stale poszerzać zastępy młodych krajoznawców, którzy poszliby ich ścieżkami w 
przeszłość, ale też świetnie rozumieli i teraźniejszość.

To właśnie ówcześni krajoznawcy stworzyli aktualne po dziś dzień wzory 
umiłowania Ojczyzny, poczucia obywatelskiej wspólnoty, honoru, szacunku do 
codziennej pracy ku ogólnemu dobru.

Konkurs ma stanowić zachętę do twórczego udziału młodzieży w poznawa­
niu i prezentacji kultury regionu, społecznego środowiska, dostrzegania wszyst­
kich ważnych zjawisk życia człowieka.

" Toteż słowem pisanym i mówionym trzeba zrobić wszystko, aby zachować 
najcenniejsze wartości ojczystej historii, kultury, przyrody i otaczającego krajo­
brazu.

Założenia regulaminowe konkursu obejmują: 
l ; _
Uczestnikiem konkursu może zostać każdy uczeń z różnych typów szkół 

ponadpodstawowych województwa białostockiego oraz młodzi'Polacy - ucznio­
wie szkół średnich zza wschodniej granicy, posiadający przede wszystkim umie­
jętność jasnego, poprawnego i pięknego wysławiania się w języku polskim.

"  : 2 . .
Każdy uczestnik konkursu krasomówczego przygotowuje osobiście opraco­

wany, wynikający z własnych doświadczeń oraz na podstawie literatury histo­
rycznej i krajoznawczej - tekst do wygłoszenia w czasie, nie dłuższym niż 10 
minut.

: 3 -
Przystępując do opracowania tekstu należy wziąć pod uwagę następującą 

problematykę, wynikającą z programowego hasła konkursu:
a) upamiętnienie działalności i sylwetek wybitnych ludzi, żyjących na Wi­

leńszczyźnie - współtwórców narodowej kultury, krajoznawców rozmiłowanych 
w niepowtarzalnym pięknie przyrody i krajobrazu polskiego; - zdarzeń, które 
szczególnie interesują uczestników konkursu. Patriotyzm, znawstwo Ojczyzny i 
odpowiedzialność za Jej losy - taka, jaką prezentowali prekursorzy krajoznaw­
stwa -jest aktualna po dzień dzisiejszy i rozwija nadal wyobraźnię oraz wrażli­
wość, nie tylko krajoznawczą, współczesnego Polaka.

b) odniesienie do historii, rewaloryzacji i właściwego wykorzystania kultu­
rowego i użytkowego obiektów zabytkowych na Ziemi.

ę) opisanie piękna i ochrony urzekającego krajobrazu, ochrona naturalnego 
środowiska człowieka (powietrze, lasy, wody, świat zwierząt).

4
Podczas wygłaszania przygotowanego tekstu do oceny będą wykorzystywa­

ne następujące kryteria krasomówstwa:
|  sugestywność, logiczność i spontaniczność prezentacji,
- wartości poznawcze i emocjonalne wygłaszanego tekstu,
- dbałość o zachowanie kultury i poprawności języka polskiego,
• stosunek do historii i tradycji kulturowej narodu polskiego, 
r jakość przekazu wypowiedzi słuchaczom (barwa i moc głosu, dykcja, płyn­

ność, bogactwo języka, konstrukcja wypowiedzi, odpowiednie wykorzystanie li­
mitu czasu).

UWAGA! Prosimy o zaniechanie mechanicznego uczenia się tekstu na pa­
mięć!

5 ‘
Potrzeba pielęgnacji kultury ojczystego języka - zwłaszcza przy panującym 

powszechnie niechlujstwie i szpetocie potocznej mowy - jest oczywista. Toteż 
uważamy, iż na specjalne wyróżnienie w ocenie wypowiedzi zasługują:

- piękna, spontaniczna i sugestywna prezentacja treści,
- dbałość o stylistykę, poprawne i jasne formułowania myśli,
- wybór szczególnie atrakcyjnego tematu wypowiedzi,
- wartości poznawcze i kulturowe prezentacji,
- wysoce artystyczna jakość przekazu wypowiedzi słuchaczom.

6
Obowiązujące terminy konkursu: 
eliminacje centralne na Litwie 23 października 1997 r.
k g f e
Każda szkoła średnia ma prawo zgłosić na eliminacje centralne konkursu 

krasomówczego laureatów eliminacji szkolnych (do 1 osób) w terminie do 20 
października 1997 r. podając imię i nazwisko, klasę oraz temat wygłaszanego 
tekstu na adres: Polska Macierz Szkolna, uL Paupio 26, Wilno.

m  Liceum Ogólnokształcące im. K. K. Baczyńskiego i Podlaski Od­
dział Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” w Białymstoku zapraszają mło­
dzież szkól średnich do udziału w:

VI Konkursie Literackim  
im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego

kat I POEZJA
5 tekstów poetyckich o dowolnej tematyce nigdzie nie publikowanych, 
kat l i PROZA
fragment prozy do 10 str. maszynopisu o tematyce dowolnej nigdzie nie 

publikowanych.
Można startować w obu kategoriach.
Prace w 3 egz. opatrzone „Godłem” wraz z dołączoną kopertą zawierającą 

dane:
imię i nazwisko 
wiek 
szkoła 
klasa
należy nadesłać do dnia 10.X.1997 r. na adres: m  Liceum Ogólnokształcą­

ce im. K. K  Baczyńskiego, Białystok, ul. Pałacowa 2/1.
Podsumowanie konkursu odbędzie się w Białymstoku w dn. 16-18.X.1997 r.

i  P o d g l ą d a n i e  i e z v k a

K  u r t y z a  n a

Z ̂ ■wyczaj zbierania wycinków z gazet jest miły tyl- 
^H ko dla zbierającego, dla reszty domowników bywa 
^Hnatomiast na ogół ciężkim doświadczeniem. Cza­

sem jednak sumienie się w człowieku odzywa i usiłuje on 
zmniejszyć stan posiadania, roniąc łzy rzewne nad każdym 
wycinkiem, który przychodzi wyrzucić. Tak czy inaczej, tym 
razem porządkowanie papierów pozwoliło mi natknąć się 
na prawdziwą perełkę sprzed.lat - notatkę, w której wyczy­
tałem, że jakiś ojciec świeżo urodzonej dziewczynki chciał 
nadać jej imięKurtyzana i dopiero sprzeciw urzędnika Urzę­
du Stanu Cywilnego uratował nieświadome niczego niemow- 
lę. Co najzabawniejsze - autor owego dziecięcia tłumaczył, 
że wyraz ten ma bardzo ładne brzmienie a on sam (ojciec 
znaczy) zapamiętał ów wyraz z jakiegoś filmu. Nie muszę 
dodawać, że czytając ów wycinek ubawiłem się setnie, ale 
przy okazji pomyślałem, że może warto by parę słów napi­
sać o imionach. W końcu każdego może spotkać nieszczę­
ście w postaci wrzaskliwego niemowlęcia,'które jakoś trze­
ba zaetykietować.

Wspomniany w notatce urzędnik mógł się sprzeciwić 
chęciom nie znającego znaczenia słowa kurtyzana ojca, po­
nieważ istniejąw Polsce przepisy określające, jakie imiona 
mogą być dzieciom nadawane, jest też urzędowy wykaz 
imion, liczący około tysiąca pozycji, .z którego można wy­
bierać. Nawiasem mówiąc, osobiście nie jestem zwolenni­
kiem takich regulacji, w końcu ludzie powinni mieć swobo­
dę decydowania o takiej rzeczy, jak imię własnego dziecka, 
a urzędnik Stanu Cywilnego niechby był, co najwyżej, do­
radcą, a nie cenzorem. Ale to zupełnie inna historia i  Wróć­
my do imion/ - _

Motywacje wyboru takiego czy innego imienia są i były 
zawsze dość rozmaite. W niektórych rodzinach jest zwyczaj 
nadawania dZieckuiB| 
imienia tradycyjnie 
„przywiązanego” do 
niej. Najczęściej jest] 
imię. dziadka, lub] 
babci, niekiedy inne-1 
go krewnego. W nie­
których rodzinach] 
jest tradycja, naka­
zująca, aby dziecko drugie imię dziedziczyło po ojcu (chłop­
cy) lub matce (dziewczynki). Są środowiska, w których imię 
wybiera się ze względów religijnych. Obie te motywacje, 
rodzini^a i religijna, sąobecnie stosunkowo nieczęsto spoty­
kane, natomiast silne były w przeszłości. Pierwsza z nich 
nawiązywałado trądycji rodowej, chęci sygnalizowania łącz­
ności z przodkami. Druga - opierała się na wierze, iż święty, 
którego imię dziecko nosi, będzie się nim w życiu opieko­
wał. To przekonanie prowadziło do nadawania dziecku kil­
ku imion, by zapewnić opiekę kilku świętych, co cżasami 
przybierało postać przesadną. Oto w dawnej Hiszpanii (a i 
w Portugalii) liczba imion świadczyła o pozycji ich nosicie-, 
la w hierarchii społecznej. Biedaka stać było na jedno imię, 
za to wśród grandów liczba imion pomnażała się i np. moż­
na się było spotkać (jeszcze w XIX w.) z osobnikiem z ro­
dziny królewskiej noszącym imiona - Don Fedro D Alcanta 
Maria Ferdinando Gonzago Xavier Miguel Gabriel Rafael 
Antonio Leopoldo Joano Francisco D'AssisL W. Cienko- 
wski, z  którego książki mam tę informację, dodaje, że na­
zwisko było już mniej skomplikowane - Sachsen Coburg 
Gotha de Breganza e Bourbon. Nie musimy jednak cofać 
się zbyt daleko w przeszłość, bo oto w naszym stuleciu ostatni 
z męskich członków austriackiej dynastii Habsburgów miał 
zapisane w paszporcie: Otto Robert Maria Anton Kami 
Maksymilian Henryk Sykstus Ksawery Feliks Renat Ludwik 
Kajetan Pius Ignacy vón Habsburg. Praktyczniejszym chy­
ba wyjściem jest jednak francuskie imię Touissant 'wszyscy 
święci'. Jedno imię a zapewnia opiekę całego kalendarza.

Trzecim, obok tradycji rodzinnej i religii czynnikiem, 
decydującym o wyborze imienia jest moda. Wiemy o popu­
larności w XVI wieku imion biblijnych (np. Daniel. Jeremi 
(Jeremiasz), Samuel) i antycznych (np. Horacy, Herakliusz). 
Ta druga wróciła w początkach XIX wieku. Modne imiona 
brały się i z literatury - Mickiewiczowi zawdzięczamy popu­
larność Konrada, Gustawa, Aldony, Grażyny, Maryli] Sien­
kiewiczowi - Zbyszka, Danuty. Modę na pewne imiona napę­
dzali też ludzie znaczni - Tadeusz po Kościuszce, Napoleon 
(choć krótko), a w ostatnich kilkunastu latach Jan Paweł. Z 
kolei zainteresowanie własną historią wywołało w Rosji w 
początkach naszego wieku modę na imiona staroruskie, np. 
Wadim, Oleg, Igor, a mitologia germańska, przywoływana w 
Niemczech w latach trzydziestych, dostarczyła m.in. imion 
Baldur, Dieter, Detlev, Ingrid, Siegfried, Wolfgang.

Czasem jest tak, żepewne imiona, po okresie niechęci 
do nich, wracają do łask. Tak było np. z imionami Bartło­
miej, Maciej, Katarzyna, Agnieszka, Mateusz, uważanymi 
przez długi czas za „wiejskie”, które nagłe w latach siedem­
dziesiątych zaczęły być modne. W latach ostatnich w Polsce 
(ale chyba nie tylko) czynnikiem wywołującym modę na pew­
ne imiona jest telewizja, a w niej - seriale z gatunku oper 
mydlanych, ale też i szczególnie popularne filmy pełnome­
trażowe. Mamy więc Patryka, Bianką, Klaudię, Żanetę, Dia­
nę, Andżelikę i in., a nawet - ponoć przez sito urzędowe prze­
szła Isaura - imię bohaterki pierwszego wyświetlanego w 
Polsce telewizyjnego tasiemca - sztandarowego chyba przy­
kładu tandety telewizyjnej. Zjawisko to ma pewne aspekty 
humorystyczne, ponieważ po pierwsze - rodzice w wielu 
przypadkach nie zdają sobie sprawy, że dają dziecku tylko 
obcojęzyczny odpowiednik imienia funkcjonującego w pol­
skim obiegu nazewniczym - w czym np. Andżelika jest lep­
sza od Anieli, czy Żaneta (zdrobnienie od Jeanne) od Janki 
(czyli Janiny). Różnią się tylko brzmieniem, ale idę o za­
kład, że nigdy w życiu owi rodzice nie zgodziliby się na 
Anielę i Janinę. Oto czysty laboratoryjnie przykład snobi-

* kobieta lekkich obyczajów; kochanka wysoko po­
stawionych osób

zmu. Po drugie - rzadko chyba kto zastanawia się nad efek­
tem połączenia takiego egzotycznego (przepraszam - ele­
ganckiego, wyrafinowanego, itd.) imienia z nazwiskiem?] 
Otóż zestawienie typu Klaudia Kwas, czy Diana Walec (przy-1 
kłady autentyczne, a są i zabawniejsze), nie robi, mówiąc 
delikatnie, najlepszego,wrażenia^ I to tylko, ze-względów 
czysto słuchowych, a nie żadnych innych. No, powiedzmy, 
że dziewczętom łatwiej* w końcu wyjdą za. mąż i zmienią 
nazwisko, ale co zrobić ma chłopak, którego rodzice zała­
twili na całe życie? Co ma zrobić nieszczęsny Patryk Pie-I 
cuch? Na takie dysonanse nie pomoże żaden urzędowy spis 
imion* -'-r- ; - -

Dla odzyskania równowagi ducha kilka słów o historii] 
imion polskich. H H

Pierwsze, o jakich wiemy, nawiązywały do składników | 
świata, w-którym ludzie żyli - były to więc wyrazy - nazwy 
zwierząt, roślin, a nawet - jak pisze W. Taszycki w wydanej w I 
1924 r. pracy „Polskie nazwy osobowe” -...nawet wód, wzniem 
\sień i przedmiotów wyrabianych przez człowieka. Był więc 
Czyż, Miedżwiedż, Jezior, Siekirko. Późniejsze są imiona zło-1 
lżone z dwóch członów, wyrażające życzenie, Wlogosławień-I 
stwo. Wtedy pojawiły się słowiańskie imiona Borzysław (teru 
który będzie walczył o sławę), Radogost (rad gościom),Swię] 
topełk (ten, który będzie wiódł silne pułki- święty - miał pier-l 
wolne znaczenie 'silny, mocny), Więcesław (może: oby miał] 
I więcej sławy), Częstobor (często walczący); Dobrowiest(przyĄ 
noszący dobre wieści), a także imiona wskazujące na silne 
I poczucie więzi roóowęy.Bezdziad.juroózony po śmierci dziat 
d(k)a), Bezstryj (to samo w odniesieniu do9tiyja), Bratumil 

[ (mił bratu), a także wskazujące na stosunek rodziców do dziec­
ka: Kochan ((u)kochany), Chocian (chciany, oczekiwany), i 

[sób imion pomnażano przestawiając kolejność członów 
I ‘ Mirogniewa zrol

biono Gniewomira 
(a może na odwrót), 
z  Mirosława r Sła­
womira. Znaczenia 
niektórych imion 
już nie potrafimy 
odczytać, jak 
Racibor, o którym 

tyle możemy dziś powiedzieć, że składa się z dwóch czło­
nów; rać i bor, a obydwa mają to samo znaczenie - 'walczyć' 
Często też zdrobnienie zaczynało być używane jako podstąp 
wowa forma -- tak Sulisław i Sulimir dali. Sidecha, Sulej\ 
Sulena, Sulika, Sidima, Sułisza. Suła, Sułka, Sułocha, Sułuja. 
N»ektóre z owych zdrobnień stały się z czasem nazwiskami, 
używanymi do dzisiaj.

Mniej kłopotu było z imionami kobiecymi, te bowiem 
tworzono od imion męskich dodając końcówki flcksyjne 
żeńskie - Bogumiła, Dzierżysława. Niewiele było imion c y ­
sto żeńskich, jak Boguwola, a także np. Dziewula, Śniegula, 
Czarnucha, Sobota.

Wraz z chrześcijaństwem przyszły do nas imiona, które 
wypierały imiona słowiańskie, choć nie od razu i nie do koń­
ca. Otomamy jeszczez 1185 roku zapiskę, mówiącą o Jan 
Rudawy, którego także nazywano Gnieworairem (ęu* etiam 
ąłig nomine Gnevomirvs vocabatur), co oznacza, że osob­
nik ten obok imienia chrześcijańskiego, posługiwał się tak­
że, zapewne domowym, imieniem słowiańskim. Wiemy tez, 
o próbach spolszczania imion zapożyczonych. Oto obokJana 
mamy Janislawa, obok Tomasza - Tomisława, w który 
dołączono słowiański człon imienny -sław. Łacińskie imię 
Ignatius tłumaczono na polski jako Żegota, przekładając 
tkwiący w tym imieniu rdzeń ign- por. łac. ignis «ogień« 
pomocą polskiego rdzenia żec «palić«. Siłveslrus (łac. siłva 
- «las«) dał polskiego Lasotę (dziś funkcjonuje jako nazwi­
sko,-podobnie jak Żegota), Feliks (iac.felix - «szczęśliwy«) 
Szczęsnego, a Peregrinus «pielgrzym« najpierw zdrobnio­
no na Grzytftek, by potem utworzyć formę niezdrobniałą 
Grzymisław a następnie żeńską wersję: Grzymisława.

Z czasem imiona związane z religią chrześcijańską, za­
adaptowane do wymagań polszczyzny wyparły większość 
imion słowiańskich, nie bez pomocy przepisów administra­
cyjnych - wspomniany na początku urzędowy spis imion nie 
jest wynalazkiem dzisiejszym, ale świecką mutacją kalenda­
rza kościelnego. Ocalały, a nawet stały się bardzo częste, imiona 
polskich świętych: Stanisław, a później Kazimierz. Pierwsze 
miało oparcie w Stanisławie ze Szczepanowa i Stanisławie 
Kostce, To drugie imię było pierwotnie zwyczajem zastrzeżo­
ne niejako dla dynastii piastowskiej, w szerszy natomiast obieg 
weszło po kanonizacji królewicza Kazimierza. Szczyt popu­
larności zyskało w pierwszej połowie XVIII wieku, wypiera­
jąc na dalsze pozycje (choć nie na długo) tak popularne 
dawnej Polsce imiona, jak Władysław, Wbjciech, Franciszek 
Antoni. Powszechność imion postaci religii chrześcijańskiej 
nie obejmowała jednak Jezus (inaczej, niż w Hiszpanii np, 
gdzie imię to nadawano chłopcom) i - przez długi c m  - imie­
nia Marii, którego w dawnej Polsce nie godziło się nadawać 
posługiwano się formami pochodnymi: Marianna i Maryna. 
Znacznie bliższa nam czasowo jest Maryla i najnowszy wy­
nalazek -Mariola. Ostatecznie jednak Maria zaczęła być imie­
niem używanym, a nawet - jako imię drugie - przez męż­
czyzn. Funkcjonuje też - jej męski odpowiednik - Marian, 
aczkolwiek dziś niezbyt popularny.

Na zakończenie - ciekawostka. Oto panuje u nas prze­
konanie o litewskim pochodzeniu imienia Witold - jako pol­
skiej wersji litewskiego imienia fytautas. Jak pisze, wspo­
mniany wcześniej Witold Cienkowski, imię to istnieje także 
w niemieckim, w brzmieniu Witold, a tamtejsi etymologo­
wie wywodząje ze staro-wysoko-niemieckiego witu («wład- 
ca« albo «panować«) + wald a. walt («las«), względnie - w 
innej interpretacji - ze starogermańskiego wit, a. hwit («bia- 
ły«) + hull («pagórek«), ze zdrobnieniami Wito, Wido. Być 
może, identyczność brzmieniowa imienia polskiego i nie­
mieckiego jest przypadkowa, jak się wydaje jednak - trudno 
jednoznacznie objaśnić pochodzenie naszego Witolda.

Mirosław SKARŻYŃSKI
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Kurierem
•  W  obliczu groźby kryzysu 

rządowego we Włoszech zostały 
zawieszone toczące się od połowy 
czerwca negocjacje w sprawie re­
formy systemu opieki społecznej. 
Do kryzysu doszło, gdy sekretarz 
Partii Odrodzenia Komunistyczne­
go Fausto Bertinotti oświadczył w 
środę rano, że włoscy komuniści, 
których poparcie w Izbie Deputo­
wanych jest dla rządu niezbędne, 
postanowili głosować przeciwko 
projektowi budżetu na rok 1998 r.

•  Unia E uropejska wniesie 
swój wkład w odbudowę uszkodzo­
nej wskutek trzęsienia ziemi ba­
zyliki św. Franciszka w Asyżu, prze­
kazując na ten cel nadzwyczajną 
pomoc wysokości 100 tys. ecu (111 
tys. dolarów), odblokowaną przez 
Komisję Europejską-oświadczył w 
środę jeden z jej rzeczników.

•Prezydent Aleksandr Łuka- 
szenka wybiera się w czwartek z 
wizytą do rosyjskich obwodów ja­
rosławskiego i lipeckiego, poinfor­
mowała administracja prezydenta. 
Rosyjskie władze były zaskoczone 
zapowiedzią wizyty Łukaszenki w 
tych obwodach, gdyż strona biało­
ruska, wbrew zasadom dyploma­
tycznym, nie poinformowała ofi­
cjalnie Kremla o zamiarach pre­
zydenta. Rzecznik prezydenta Jel­
cyna Siergiej Jastrzembski wyra­
ził zdziwienie, że rosyjskie MSZ ‘ 
nie zostało powiadomione o „regio­
nalnych inicjatywach** białoru­
skiego prezydenta.

•Przewodniczący parlamentu 
bułgarskiego Jordan Sokołow udał 
się na czele delegacji parlamentar­
nej z oficjalną wizytą do RosjK 
W izyta rozpoczyna się w chwili, 
gdy obserwatorzy w Sofii mówią o  
najpoważniejszym od łat kryzysie 
w stosunkach bułgarsko-rosyj- 
skich.

•  Prezydent Niemiec Rom&iy 
Herzog potwierdził poparcie swo­
jego k raju  dla starań Bułgarii o 
przyjęcie w poczet Członków Unii

. Europejskiej i NATO. Spełnienie 
przez Bułgarię warunków, stawia- 

. nych przez te organizacje, musi 
prowadzić do członkostwa -powie­
dział w środę Herzog podczas spo­
tk an ia  z  prezydentem  Bułgarii 
Petyrem Stojanówem w Berlinie.
' •P o lic ja  rozproszyła w Prisz- 
tinie, stolicy okręgu Kosowo, przy 
pomocy pałek i gazu łzawiącego de­
monstrację ok. 20 tys. młodych Al- 
bańczyków. Demonstrowali oni na 
apel Związku Studentów Albań- 
skich, domagając się zwrotu uni­
wersytetowi budynków zajętych 
siedem lat temu przez władze w 
Belgradzie. Belgrad zastosował 
wówczas represjepo odmowie stu­
dentów albańskich zastosowania 
się do obowiązujących programów 
nauczania sporządzonych, przez 
zdominowane przez.Serbów wła­
dze nowej Jugosławii.

•Posłom  rządzącego Ruchu na 
Rzecz Demokratycznej Słowacji 
(HZDS) prem iera Yladimira Me- 
cziara nie udało .się przeforsować 
w parlamencie wniosku o przepro­
wadzenie przyśpieszonych wybo­
rów do Rady Narodowej Republiki 
Słowackiej. W środę parlam ent 
odrzucił wniosek HZDS o przepro­
wadzenie wyborów parlam entar­
nych 5 i 6 czerwca 1998 roku, a więc 
na trzy miesiące Wcześniej przed 
planowanym terminem.

•S ekre tarz  stanu USA Made- 
leine Albright powiedziała we wto­
rek, że Chiny powinny zwiększyć 
swój wkład do budżetu ONZ z 0,74 
proc. do co najmniej 3-4 proc. Sta­
ny Zjednoczone zabiegają o zwięk­
szenie wkładów innych państw 
członkowskich ONZ-w celu ogra­
niczenia własnych wydatków.

•  Prem ier Wielkiej Brytanii 
Tony Blair dał wyraźnie do zrozu­
mienia, że jest zdecydowany znieść 
bezpłatne szkolnictwo wyższe, na- 
Wet gdyby działacze jego Partii 
Pracy glosowali na odbywającym 
się właśnie zjeździe przeciwko tej 
kontrowersyjnej decyzji. gg|

Reforma struktur dowódczych
NATO

Wbrew nadziejom sojuszników z 
NATO Francja nie powróci do końca 
roku do zintegrowanej struktury woj­
skowej NATO. Otwiera to drogę do 
redukcji liczby dowództw, co pozwoli 
uwolnić środki na włączenie do tej 
struktury Polski, Czech i Węgier - 
twierdzili dyplomaci przysłuchujący 
się środowym obradom ministrów 
obrony państw sojuszu w holender­
skim mieście Maastricht.

Sprawa wyjaśniła się w pierw­
szym dniu dorocznej jesiennej niefor­
malnej narady szefów NATO-wskich 
resortów obrony, kiedy francuski mi­
nister Alain Richard powiedział kole­
gom, że Francja nie może powrócić 
do struktury wojskowej NATO ze 
względu na „nieostateczny postęp w 
europeizacji dowództw”.

Choć sojusznikom bardzo zależa­
ło na powrocie Francji i ujednoliceniu 
statusu członków (również dzięki 
włączeniu się Hiszpanii do sojuszni­

czej struktury wojskowej), dali wy­
raźnie do zrozumienia, że nie będą 
czekać na nią w nieskończoność. 
„Ministrowie mówili bardzo wyraź­
nie, że musimy zakończyć pracę nad 
reformą do grudnia. To ostateczny 
termin” - powiedział wysoki urzęd­
nik sojuszu, zastrzegając anonimo­
wość. Dodał, że „bez redukcji liczby 
dowództw nie byłoby pieniędzy na 
włączenie do struktury dowodzenia 
nowych członków”.

Główną przyczyną niezadowole­
nia Paryża z postępów „europeiza­
cji” jest odmowa USA, aby oddać 
Europejczykowi (czytaj: Francuzowi 
- mówią NATO-wscy dyplomaci) sta­
nowisko dowódcy sił NATO w Eu­
ropie Południowej, urzędującego w 
Neapolu. Spór o to stanowisko, był 
jedną z przeszkód w porozumieniu o 
nowej, „odchudzonej” strukturze do­
wódczej sojuszu.

Zapytany, czy - w związku z

chwilowym wycofaniem się Francji - 
w  nowych strukturach dowódczych 
będzie więcej stanowisk dla polskich 
oficerów, cytowany urzędnik zwró­
cił uwagę, że radykalna redukcja licz­
by międzynarodowych dowództw (z 
65 do 22-23) zwiększy presję na po­
zostałe stanowiska. Nawet jeśli pro­
ces „europeizacji” oznacza, że stano­
wisk zarezerwowanych dla oficerów 
europejskich może się proporcjonal­
nie .zwiększyć. Poza tym „trzeba 
mieć dobiych kandydatów” - zastrzegł 
urzędnik.

NATO-wscy dyplomaci przy­
znają, że jeśli Francja nie zdecyduje 
się w pełni powrócić do struktury 
wojskowej w przyszłym roku, Pol­
ska będzie w przyszłości odgrywała 
w tej strukturze ważniejszą rolę. Był 
to zresztą jeden z argumentów uży­
wanych przez sojuszników, aby skło­
nić Francuzów do powrotu, nim wio- 
sną 1999 roku w NATO znajdą się

nowi członkowie. Pisał o tym niedaw­
no brytyjski tygodnik „Sunday Tele- 
graph”. Argument ten podobno iry­
tował Paryż, który - jak oceniał kilka 
miesięcy temu brukselski „Le Soir” - 
postrzega Polskę jako ,.zbytnio pro- 
amery kańską”.

Richard zapewnił, że Francja za­
mierza „w pełni utrzymać” swoje - 
wzmocnione ostatnio - uczestnictwo 
w pracach sojuszu, zwłaszcza w no­
wych formach jego działania. Wspo­
mniał przy tym o tworzących się 
przy dowództwach NATO-wskich 
komórkach dowodzenia ewentualny­
mi przyszłymi operacjami „europej­
skimi” - pokojowymi, ratowniczymi, 
humanitarnymi - nad którymi pieczę 
przejmowałaby Unia Zachodnioeuro­
pejska korzystająca z aktywów 
NATO. W tworzeniu tych komórek 
będą uczestniczyć także Rosja i inni 
partnerzy sojuszu z  Europy Środko- 
węj i Wschodniej.________________

Watykan

Papież przed 
podróżą 

do Brazylii
Papież Jan Paweł II wyruszy w 

czwartek w 80. podróż zagraniczną 
od początku pontyfikatu. Udaje się 
<Jq Brazylii, którą odwiedził już 3 razy 
(w 1980,82,91 r.). W Rio de Janeiro 
będzie przewodniczył Światowemu 
Spotkaniu Rodzin. W środę papież 
spotkał się z przybyłymi do Waty­
kanu pielgrzymami na cotygodniowej 
audiencji ogólnej. Wśród jej uczestni­
ków było ok. 2 tysięcy Polaków. 
v Ojciec Święty kontynuował cykl 

katechez maryjnych. Zwracając się do 
Polaków, dla których streścił w języ­
ku ojczystym główną katechezę, pa­
pież przypomniał, że Matka Boska 
jest pośredniczką między wiernymi a 
Bogiem.

„Święty Paweł uczy, że jeden jest 
pośrednik nasz - Jezus Chrystus. Je­
den jedyny jest pośrednik między 
Bogiem a ludźmi, a ludźmi i Bogiem, 
Chrystus - Odkupicielświata. Ale to 
jedyne i wyłączne pośrednictwo Chry­
stusa, nie wyklucza innych pośredni­
ków i pośrednictw. Jak gdyby przez 
uczestnictwo w jego pośrednictwie. 
Właśnie w taki sposób Matka Boża 
jest szczególną pośredniczką - jako 
Matka. Jest to pośrednictwo macie- 
tzy. ńskie. Wiadomo, że macierzyń­
skie pośrednictwo wiele znaczy w sto­
sunkach nic tylko ludzkich, ale także 
boskich. Matka Boża pośredniczka 
naszą. Polecajmy Jej wszystkie spra­
wy ludzkie, zwłaszcza w październi­
ku, modląc się na różańcu” - powie­
dział papież Jan Paweł II.

Czas
Bezdomny 

„zegar wieku”
„Gćnitron” - monumentalny ze­

gar, który odlicza sekundy, jakie po­
zostały do roku 2000 i który w latach 
1987-1996 znajdował się przed fasa­
mi Centrum Pompidou w Paryżu, po 
Poraniu go stamtąd nie może znaleźć 
nowego miejsca. Ostatnio przyjęcia 
zegara odmówiły władze Berlina.

O miejscu zainstalowania zegara 
rozstrzygnąć paryski sąd. Twór- 

ey nie zgadzają się na umieszczenie 
8° ^ .  parku, otaczającym muzeum 
techniki w paryskiej dzielnicy Ta Vil- 
^e- Co wi^ej, po odmowie przyję- 
c!a Zegara przez władze Berlina, prze- 
cfWni są wszelkim dalszym negocja- 
I l p l  jedyne rozwiązanie, na jakie 
/*?g%s*ę zgodzić, to ponowne, natych- 

•astowe umieszczenie zegara w daW- 
tyjn miejscu - przed Centrum Pom- 
Pidou. --- •

Kierownictwo te j placówki 
sprzeciwia się jednak powrotowi Ge- 
- ronu ze względu na szeroko zakro- 

”‘rj>raeę budowlano-konserwacyj- 
potrwają do 2000 roku!

Po dokonanym we wtorek wie­
czorem zamachu, życiu jednego z b. 
dowódców czeczeńskich Salmana 
Radujewanie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Jak podała agencja ITAR-TASS, 
powołując się na informacje szpitala 
miejskiego nr; 9 w Groźnym/do któ­
rego przewieziono Radujewa, został 
on ranny w rękę oraz ma mocno po­
parzone głowę i twarz. W  tym samym 
szpitalu znajduje się jeden z człon­
ków ochrony b. dowódcy polowego.- 
Drugi zginął na miejscu wybuchu.

Zamachu dokonano w centrum 
Groźnego o godz. 19.00 czasu war­

szawskiego w odległości 20 metrów 
od skrzyżowania ulic Pionierskiej i 
Lenina. W chwili wybuchu Radujew 
znajdował się w  samochodzie GAZ- 
3102. Jak poinformowali 1TAR- 
TAŚS przedstawiciele organów ściga­
nia, na poboczu ulicy Pionierskaja, 
którą jechał samochód Radujewa, 
umieszczona była mina uruchamiana 
na odległość. Prowadzi się dochodze­
nie w sprawie zamachu.

Miejsce wydarzenia i szpital miej- 
'sk i nr. 9 ochraniane są prżeż bojowni­

ków Radujewa.
Radujew który odmawiał uzna­

nia porozumienia pokojowego Cze­

czenii z  Rosją, był już celem kilku 
zamachów. Podczas poprzedniej pró­
by z końca lipca zginęły trzy osoby. 
Od zakończenia wojny w sierpniu 
1996 roku ten b. dowódca połowy 
oskarżał o organizowanie zamachów 
na niego rosyjskie służby specjalne. 
Podczas Wojny w Czeczenii bojow­
nicy Radujewa przeprowadzili w 
styczniu 1996 roku śmiałą akcję wzię­
cia zakładników w sąsiednim Dage­
stanie. Padły wówczas ofiary w lu­
dziach. -

NA ZDJĘCIU: S. Radujew (w 
centrum). Fot EPA-ELTA

Rosja nie zrezygnuje z kontraktu z Iranem
Rosja nie cofnie się ani na kroki 

będzie realizować kontrakt gazowy 
-z Iranem, zapowiedział w środę pre­
zydent Borys Jelcyn, komentując 
niezadowolenie władz amerykań­
skich z'podpisanego kontraktu, w 
którym bierze udział talćźe firma fran­
cuska i malezyjska.

Rosyjska spółka „Gazprom” 
wraz z francuską kompanią naftową 
„Total” oraz malezyjską firmą „Pe- 
tronas” zawarła niedawno z Narodo­
wą Irańską Kompanią Naftową po­
rozumienie w sprawie zagospodaro­
wania złóż gazu Stiuth Pars Field W 
Iranie.

Wartość transakcji jest oceniana 
na 2 mld dolarów. Udział „Gazpro- 
mu" wynosi 30 proc. (;,Total” - 40 
proc., „Petronas” - 30 proc.)

Za podpisanie kontraktu z Ira­

nem kompaniom grożą represje eko­
nomiczne ze strony Stanów Zjedno­
czonych, USA, przyjęła bowiem w 
sierpniu 1996,r. prawo skierowane 
przeciwko wszystkim firmom, które 
zdecydują się na inwestowanie w 
przemysł naftowy i gazowy w. tym 
państwie. Jednak mimo uprzedzeń 
władz amarykańskich, francuska,,To-, 

• tal” zdecydowała się na obecność w 
Iranie..

Francuzi uważają, że przyjęte 
przez Stany Zjednoczone prawo 

-może dotyczyć tylko firm amerykań­
skich. Kierownictwo kompanii „To- 
tal” liczy iż „Gazprom” odegra rolę 
amortyzatora w konflikcie z władza­
mi USA, gdyż dotychczas Stany 
Zjednoczone pretensje miały głównie 
do Francji, Rosja zaś pozostawała w

Podczas niedawnej wizyty w 
Rosji, wiceprezydent USA Al Gore 
oświadczył, że Stany .Zjednoczone 
oceniają kontrakt gazowy jak i inne 
porozumienia Rosji z Iranem jako „nie­
wskazany element” w polityce mię­
dzynarodowej.

Zdaniem gazety, jeżeli USA zde­
cyduje się na sankcje wobec kampanii 
„Total” i jej partnerów z Rosji iMale- 
zji, to będzie musiało dojść do kon­
frontacji z Unią Europejską, co musi 
doprowadzić do wzrostu napięcia w 
stosunkach między partnerami z Eu­
ropy i Ameryki. Podobnego zdania 
jest też „New York Times”, który 
uważa, że naciski na zagraniczne fir­
my, mające na celu zmuszenie ich do 
wycofania się z Iranu, mogą obrócić 
się przeciwko samym Stanom Zjed­
noczonym.

Czeczenia

Zamach na Radujewa
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Woisko

AWS: Wyznaczenie dowódców 
było naruszeniem cywilnej kontroli
Sposób,-w jaki prezydent wyzna­

czył 11 najwyższych dowódców Woj­
ska Polskiego na trzyletnią kadencję 
przed powołaniem nowego rządu, 
było naruszeniem cywilnej zasady 
kontroli nad armią-stwierdzili I paź­
dziernika Romuald Szeremietiew i 
Bronisław Komorowski, posłowie i 
eksperci AWS w sprawach bezpie­
czeństwa narodowego.

Na konferencji prasowej w War­
szawie podkreślali oni, że ani prezy­
dent, ani ustępujący szef resortu obro­
ny nie uwzględnili prośby AWS o. 
odłożenie tej decyzji do czasu powo­
łania nowej koalicji, rządu i ministra 
obrony. Zdaniem Komorowskiego, 
ten sposób mianowania na stanowi­
ska naruszył dobrą atmosferę współpra­
cy między wszystkimi siłami politycz­
nymi w kwestiach obronności. Jak 
powiedział, może to też świadczyć o 
tendencji do zawłaszczania kolejnych 
obszarów odpowiedzialności za pań­
stwo przez otoczenie prezydenta z 
jego kancelarii. „Został uruchomiony 
mechanizm szkodzący umocnieniu 
demokratycznej kontroli nad armią za 
pośrednictwem ministra obrony*’ |  
dodał.

Tak ważna sprawa powinna być 
skonsultowana i uzgodniona z siłami 

- politycznymi, które wygrały wybory 
i mają wpływ na politykę obronną 
państwa - uważa Szeremietiew. Za­
znaczył, że prezydent nie naruszył 
prawa, a jedynie dobry obyczaj demo­

kratyczny. Wątpliwości wzbudza 
szybkość nominacji, gdyż prezydent 
zrobił to natychmiast po wejściu w 
życie ustawy, a miał na to jeszcze 30 
dni. Szeremietiew przypomniał, że 
według nowej konstytucji, która wej­
dzie w życie 17 października, prezy­
dent będzie miał prawo do wyznacza­
nia na stanowiska tylko czterech ge­
nerałów.

Zdaniem Komorowskiego, nie ma 
przed kim chronić struktur dowód­
czych w imię ich stabilności, czym 
tłumaczy swoją decyzję Kwaśniewski. 
„Nie było żadnego zagrożenia dla tej 
stabilności, nikt z AWS nie deklaro­
wał rewolucyjnych zmian w struktu­
rach dowódczych” - powiedział. W 
jego opinii, jeśli mianowanie genera­
łów nie zależy od szefa resortu, osła­
bia to jego pozycję w  stosunku do 
struktur dowódczych. Zaznaczył, że 
nikt nie podnosi zarzutów personal­
nych wobec wyznaczonych dowód­
ców. Uważa on, że istnieje jednak 
obawa, czy ci generałowie będą wy­
konywać polecenia, jeśli np. nowy 
rząd będzie chciał dokonać korekt w 
15-letnim programie modernizacji sił 
zbrojnych.

„Liderzy AWS z Marianem Krza­
klewskim nie protestowali, lecz przy­
jęli do wiadomości to, że prezydent 
zamierza wyznaczyć na trzyletnią ka­
dencję dotychczasowych dowódców” 
- powiedział natomiast w środę w 
Radiu Zet rzecznik prezydenta Anto­

ni Styrczula. Powtórzył, że nie była 
to decyzja polityczna. Stwierdził, iż 
nowy szef resortu obrony będzie miał 
prawo do mianowania oficerów na 
ponad 400 etatów generalskich.

Zarzutów i słów krytyki ze stro­
ny AWS , a także UW na, ich zda­
niem, pośpieszną decyzję prezyden­
ta nie rozumie minister obrony Sta­
nisław Dobrzański. „Kampania wy­
borcza się skończyła. Nie ma potrze­
by robienia afer politycznych wokół 
takiego wydarzenia" - powiedział w 
radiowej Trójce. Stwierdził, że ka- 
dencyjność na najwyższych stano­
wiskach sił zbrojnych była od dłuż­
szego czasu oczekiwana. Przypo­
mniał, że ustawa przewiduje miano­
wanie generałów na aktualnie z i ­
mowane stanowiska lub równorzęd­
ne czy wyższe. „Ustawa niejłozo- 
stawia żadnego wyboru. W związ­
ku z tym nie wiem, o co ta burza” - 
pytał Dobrzański.

11 dowódców otrzymało we wto­
rek od prezydenta nominacje na naj­
wyższe stanowiska dowódcze. Pierw­
szy raz, zgodnie z obowiązującą od 
poniedziałku znowelizowaną ustawą 
o służbie wojskowej żołnierzy zawo­
dowych, generałowie pełnić będą swe 
funkcje przez trzyletnią kadencję. 
Przed czasem będzie ich można zwol­
nić mJn. jeśli otrzymają słabą ocenę 
w opinii służbowej lub w wypadkach 
szczególnie uzasadnionych potrzeba-

Wyznania

W czwartek - Nowy Rok wg kalendarza żydowskiego
1 bm. przypada wigilia żydowskie­

go Nowego Roku - Rosz ha-Szana, 
5758 od stworzenia świata, 18. w 19- 
letnim cyklu księżycowym. Rosz ha- 
Szana, w odróżnieniu od Nowego 
Roku obchodzonego przez chrześci­
jan, ma charakter niemal wyłącznie re­
ligijny. Wyznawcy judaizmu, nawet 
jeśli na co dzień nie praktykują, wiele 
czasu spędzają wówczas na modli­
twach w synagodze. W 365-dniowym 
12-miesięcznym żydowskim kalenda­
rzu księżycowym pierwszy miesiąc 
Nowego Roku nosi nazwę tiśzri.

Dzień Nowego Roku (Rosz ha- 
Szana) nazywa się także dniem wspo­
minania przeszłości. Do najważniej­
szych elementów święta należą: dęcie 
w róg barani - szofar (w róg dmie się 
w synagodze w oba dni świąteczne - 
wigilię i Nowy Rok), który ma wzy­
wać do zrobienia rachunku sumienia i 
pokuty w Sądnym Dniu. Innym zwy­

czajem, związanym z Rosz ha-Szana, 
jest taszlich (pierwszego dnia) - wsy­
panie do wody zawartości kieszeni 
Żyda, symbolizującego jego wyrzecze­
nie się grzechów. Towarzyszy temu 
odmówienie wersetu z Księgi Miche- 
asza, zalecającego tę praktykę. W cią­
gu dziesięciu następnych dni każdy 
wyznawca judaizmu powinien upo­
rządkować swoje stosunki z bliźnimi, 
np. przeprosić tych, którym wyrządził 
krzywdę.

Jak poinformował Stanisław Kra­
jewski, współprzewodniczący Polskiej 
Rady Chrześcijan i Żydów, wieczorem, 
w przeddzień Nowego Roku w syna­
gogach odbywają się modły, które mają 
charakter błagalny. Wyznawcy juda­
izmu proszą Boga o zdrowy i dobry 
Nowy Rok. Z kolei w sam dzień No­
wego Roku, rano, w synagogach od­
bywają się modlitwy i prośby zanoszo­
ne do Boga w intencji pokoju.

Krajewski dodał, że w Izraelu 
Nowy Rok jest obchodzony jeden 
dzień, ma on charakter bardzo rado­
sny i towarzyszą mu tańce i śpiewy. 
Natomiast Żydzi w diasporze Nowy 
Rok obchodzą przez dwa dni i jest on 
„trochę smutnawy”.

Zapytany o tradycje związane z 
obchodami święta Nowego Roku przez 
polskich Żydów, Krajewski powiedział, 
że w wigilię Nowego Roku, po modłach 
wieczorowych odbywa się uroczysta 
kolacja przy zapalonych świecach, pod­
czas której składa się życzenia, składa 
się je również sąsiadom bez względu 
na ich narodowość i przekonania reli­
gijne. Zaprasza się ich też do wzięcia 
udziału w uroczystej kolacji, która roz­
poczyna się od podania jabłka z mio­
dem jako symbolu spodziewanego 
„słodkiego Nowego Roku”. W Nowy 
Rok obowiązuje zakaz wykonywania 
jakiejkolwiek pracy. .

Medycyna

Zapowiedź transplantacji 
głowy ludzkiej

Prof. Robert White, szef oddziału 
neurochirurgii w MetroHealth Medi- 
cal Center w Cleveland (Ohio), powie­
dział w wywiadzie dla agencji dpa, że 
po nerkach, wątrobach lub sercach 
możliwe jest przeszczepianie także 
głów. Oświadczył, że powiódł mu się 
już taki zabieg u małpy.

Gotów jest pomóc człowiekowi, 
którego głowa funkcjonuje normalnie, 
lecz ciało jest chore. W takim przypad­
ku dawcą może być osoba, u której 
wskutek wypadku doszło do ustania 
pracy mózgu. Problemem pozostaje 
jednak odrzucanie przeszczepu. Aby 
go rozwiązać, konieczne sądalsze pró­
by na zwierzętach.

Ponadto White jest wprawdzie w 
stanie połączyć skórę, kości i arterie 
głowy oraz ciała dawcy, ale nie może 
zapewnić połączeń mózgu z nerwami 
w rdzeniu pacierzowym. Oznacza to, 
że pacjent otrzymałby wprawdzie zdro­
we ciało, lecz nie mógłby wykonywać 
żadnych ruchów. „Na razie operacja

wchodzi w rachubę tylko w przypad­
ku osób sparaliżowanych” - mówi pro­
fesor. Jego zdaniem, zainteresowanie 
może przejawiać jednak również ktoś 
nieuleczalnie chory na raka, kto woli 
życie na wózku od pewnej śmierci.

Jego pierwsze eksperymenty na 
małpach były finansowane przez pań­
stwowe instytuty naukowe NIH w Be- 
thesda. Jednak plany przeszczepiania 
głów ludzkich nie znajdują zrozumie­
nia także w amerykańskim świecie 
medycznym. Aby ominąć przeszkody 
prawne w USA, zamierza on kontynu­
ować swe eksperymenty na Ukrainie.

Już w 1998 r. planuje zapoznać 
lekarzy i pielęgniarki w Kijowie ze swą 
techniką przeszczepiania głów zwie­
rzęcych. Również w nadchodzącym, a 
najpóźniej w 1999 r., chce dokonać 
pierwszego przeszczepu głowy u czło­
wieka. 71-letni prof. White wyraża 
przeświadczenie, źe za 50 lat można 
będzie łączyć także nerwy w rdzeniu 
pacierzowym.

Wersja

Matka Teresa 
była Rumunką

Rumuńscy deputowani ze skrajnie 
nacjonalistycznej partii Wielka Rumu­
nia (Romania Mare) oświadczyli w śro­
dę w Bukareszcie, że Matka Teresa z 
Kalkuty jest pochodzenia rumuńskiego 
i stanowi część „duchowego dziedzic­
twa osobistości rumuńskich”.

Według tych deputowanych, Mat­
ka Teresa urodziła się w Skopje, w Ma­
cedonii, w rodzinie Wołochów - mniej­
szości etnicznej bliskiej dzisiejszym 
Rumunom.

Deputowany Nicolae Lionachescu 
podkreślił, źe nazwisko Mada Teresy 
jest identyczne z nazwiskiem noszonym 
przez wiele rumuńskich rodzin.

Życiorys Matki Teresy podaje, że 
urodziła się 26 sierpnia 1910r.zrodzi- 
ców pochodzenia albańskiego jako 
Agnes Gorocha Bojaxhhi (po rumuńsku: 
Agnes Gangia Boi angiu. W języku al­
bańskim „xh”, a w rumuńskim „gi” czy­
ta się jak polskie „dż,dżi”).

Piłka nożna 
Po pierw szej rundzie

We wtorek zostały rozegrane rewan­
żowe mecze pierwszej rundy rozgrywek 
o Puchar UEFA. Niefortunnie wystąpił w 
nich mistrz Polski Widzew Łódź, który już 
odpadł z turnieju. Po wygraniu u siebie 
pierwszego meczu z włoskim zespołem 
Udinese Calcio 1:0 widzewiacy na wyjeź­
dzić stracili trzy bramki, przegrywając 0:3.

Do dalszych gier zakwalifikowały się 
dwa zespoły rosyjskie. Moskiewski Spar- 
tak zremisował 2:2 ze szwajcarską druży­
ną FC Sion (pierwszy mecz na wyjeździć 
wygrali moskwianie 1:0). Piłkarze Roto­
ra Wołgograd dwukrotnie pokonali 
szwedzki zespół Oerebro SK. Tym razem 
na boisku przeciwnika 4:1 (pierwszy mecz 
2:0). Nie powiodło się piłkarzom Ałanii 
Władykaukaz, którzy zremisowali z mi­
strzem Węgier klubem MTK Budapeszt 
1:1 (pierwszy mecz 0:3).

Piłkarze tbiliskiego Dynamo wyelimi­
nowali mistrza Białorusi MPKC Mozyrz, 
wygrywając mecz rewanżowy 1 :ó (1:1), 
Ryska drużyna Skonto, chociaż i wygrała 
mecz rewanżowy 1:0 z Realem Vallado- 
lid, jednakże w pierwszym poniosła po­
rażkę 0:2 i odpadła z rozgrywek.

Oto wyniki innych meczów (w nawia­
sach wyniki pierwszych meczów, wyróż­
nione drukiem zespoły, które weszły do 
dalszych gier): Anorthosis Famagusta - 
Karlsruher SC 1:1 (1;2), Hajduk Split - 
Schalkc 04 Gelsenkirchen 2:3 (0:2), 
TSV 1860 Monachium - Jazz Pori 6:1 
(1:0), Lillestrocm SK - Twefite Enschc- 
de 12  (1:0), Hapoel Petah-Ttkwa - Ra- 
pid Wiedeń 1:1 (0:1), Sporting Braga - 
Vitesse Amheim 2:0 (1:2), Fenerbahce 
Stambuł - Steaua Bukareszt 1:2 (0:0), 
Club Brugge - Beitar Jerozolima 3:0 
(1:2), FC Metz - Excelsior Mouscron 4:1 
(2:0), Grasshoppers Zurich -Croatia Za­
grzeb 0:5 (4:4), Brocndby IF Kopenhaga 
- Olympique Lyon 2:3 (1:4), Ajax Am­
sterdam - Teatanic Maribor 9:1 (1:1), AJ 
Auzerre - Deport i vo La Coruna OK) (2:1), 
Athlćtic Bilbao - Sampdoria Genua 2;0 
(2:1), VfL Bochum - Trabzonspor 5:3 
(1:2), Anderlecht Bruksela - SV SaP 
zburg 4:2 (3:4), Fcrencvaros Budapeszt - 
O n  Kreta 2:1 (0:3), FC Nantes - AGF 
Aarhus 0:1 (2:2), Aston Villa Birming­
ham -Girondins Bordeaux 1:0 po dogryw­
ce (0:0), Glasgow Rangers - Racing 
Strasbourg 1:2 (1:2), Leicester City - 
Atletico Madryt 0:2 (1:2),Neuchatel Xa- 
max - Inter Mediolan 0:2 (0:2), Lazio 
Rzym - Vitoria Guimaraes 2:1 (4:0), FC 
Livcrpool - Cel tic Glasgow 0:0 (2:2), Ar­
senał Londyn - PAOK Saloniki 1:1 (0:1), 
Benfica Lizbona - SC Bastia - 0:0 (0:1). 
Inf. wL
Wybrańcy J.Wójcika 
na Mołdawię i Gruzję

Selekcjoner piłkarskiej reprezentacji 
Polski Janusz Wójcik powołał 20-osobo- 
wą kadrę na mecze w eliminacjach mi­
strzostw świata z Mołdawią w Kiszynio- 
wie (7.10) i Gruzją w Tbilisi (11.10). 13 
zawodników wywodzi się z klubów za­
granicznych, a siedmiu z krajowych. W 
kadrze Wójcika po raz pierwszy znalazł 
się Piotr Świerczewski (Bastia), który nie 
był powoływany na towarzyskie mecze z 
Węgrami i Litwą. Przyjechać ma także 
Radosław Gilewicz. który wprawdzie 
znalazł się wśród wybrańców selekcjone­
ra na spotkanie z Litwą, jednak nie przy­
był do Polski z powodu rozgrywek ligo­
wych Bundesligi. Z uwagi na kontugę, od­
niesioną podczas meczu z Węgrami, w ka- 
drze zabraknie Krzysztofo Ra tajczy ka. 
Skład reprezentacji: bramkarze - Aleksan­
der Kłak (FC Antwerp), Grzegorz Szamo­
tulski (Legia Daewoo Warszawa); obroń­
cy - Marek Jóźwiak (Guingamp), Jacek 
Zieliński (Legia), Tomasz Łapiński (Wi­
dzew Łódź), Marek Koźmiński (Brescia 
Calcio), Adam Ledwoń (GKS Katowice), 
Tomasz Wałdoch (VfL Bochum); pomoc­
nicy i napastnicy - Jerzy Brzęczek (Tirol 
Innsbruck), Sławomir Majak (Hansa Ros- 
tock), Sylwester Czereszewski (Legia), 
Radosław Michalski (Widzew), Krzysz­
tof Bukalski (RC Genk), Dariusz Gęsior 
(Widzew Łódź), Piotr Świerczewski (FC 
Bastia), Cezary Kucharski (Sporting Gi- 
jon), Wojciech Kowalczyk (Betis Sewil­
la), Radosław Gilewicz (Karlsruher SC), 
Tomasz Iwan (PSV Eindhovęn), Andrzej 
Juskowiak (Borussia Mocnchengłan- 
dach). Zgrupowanie zawodników roz­
pocznie się dzisiaj.

Selekcjoner poinformował o planach

kadry po zakończeniu eliminacji mi­
strzostw świata. 5 listopada odbędzie się 
jednodniowa konsultacja, w której wezmą 
udział najlepsi piłkarze krajowi. Trener nie 
wykluczył przeglądu kilku zawodników z 
2 ligi. Na koniec listopada planowany jest 
wyjazd zagraniczny na trzy mecze kon­
trolne. Jeśli nie dojdzie on do skutku jed­
no spotkanie z atrakcyjnym rywalem ro­
zegrane zostanie w kraju. (PA?*
Koszykówka

P orażk i polskich 
d rużyn

/ Nie powiodło się polskim zespołom 
w trzeciej kolejce rozgrywek Pucharu Eu­
ropy koszykarzy. Mistrz Polski - Mazow- 
szanka Pekaes Pruszków - we własnej hali 
nieoczekiwanie przegrał z tal lińskim Ka- 
levem 76:78 (46:48). Przy stanie meczu 
76:75 na korzyść Polaków decydujący rzut
0 zwycięstwie w ostatniej sekundzie spo­
tkania wykonał A. Kuusmaa. W spotka­
niu liderów grupy C chorwacka drużyna 
KK Zagrzeb we własnej sali ustąpiła fran­
cuskiemu klubowi ASVEL Villeurbanne 
87:89 (46:45). Francuzi odnieśli trzy zwy­
cięstwa w trzech spotkaniach. Kowieński 
Zalgiris wczoraj w Macedonii grał z ze-

I  społem MZT Skopje.
~ Koszykarze wrocławskiego klubu Ze- 

pter Śląsk po zaciętym, dramatycznym i 
widowiskowym meczu ponieśli porażkę 
w spotkaniu z zespołem Broceni Ryga 
77:93 (35:43). W grupie B zamykający 
tabelę czeski zespół ICEC Opava wygrał 
z tureckim Fenerbahce Stambuł 77:73, a 
lider tej grupy Le Mans pokonał drużyn5 
Pivovama Lasko 77:68. Wrocławianie z 
dwoma zwycięstwami zajmują drugą po­
rcję,

W grupie A.trz^ciej-p^^d doznała
1 itewskadrużyna Żemaft^’Lokiai. Żmu­
dzi ni w Odessie ustąpili zespołówTBipa- 
Moda 61:86 (29:41). Po raz trzeci prze­
grali koszykarze macedońskiej drużyny 
Rabotnicki, którzy na własnym terenie 
ustąpili 80:81 fińskiej drużynie Torpan 
Poyat Helsinki. Hiszpańska Festina Joven- 
tut wygrała z tureckim Tofasem Bursa 
88:78. Po trzy zwycięstwa w tej grupie 
mają Hiszpanie i Finowie.

W grupie D pierwszej porażki doznali 
koszykarze rosyjskiej drużyny Samara, 
którzy przegrali na wyjeździe z hiszpań­
skim klubem CaćeresGrffli, który wyszedł 
na prowadzenie w grupie. Szwedzka Lu- 
lea pokonała belgradzki zespół Zeleznic- 
ki 81:62, a portugalska 01iveira wygrała 
minimalnie z zespołem Keravnos Nikozja 
63:62. W tej grupie aż cztery zespoły mają 
po dwa zwycięstwa.

W grupie E liderem jest izraelski klub 
Hapoel Eilat, który na wyjeździe pokonał 
Honvcd Budapeszt 77:76. Mediolański 
Stefanel również na wyjeździe wygrał z 
niemieckim Tatami Rhoendorfer 72:Mi. 
Jugosłowiański Beobanka pokonał lon­
dyński Towera 75:65. tf

W grupie F prowadzi belgijslnCnar- 
leroi, który pokonał holcndetski_Dcn 
Bosch 105:68. Grecki klub Pairas wygrał 
z chorwackim Zrinjevacem 90:68, a ko­
szykarze USK Praga ustąpili słoweńskiej 
Połzeli 75:79. W tej grupie cztery zespoły 
mają po cztery zwycięstwa.

Gospodarze odnieśli zwycięstwa w 
spotkaniach w grupie G. Oto ich wyniki: 
Kormend - CP Lizbona 87:70, Ostenda - 
Tuzla 81:74, Cantu - Bayer Leverkusen 
105:71. Prowadzą koszykarze Cantu - 3 
zwycięstwa.

Pierwszej porażki doznali koszyka­
rze saratowskiego Awtodoru, który tre­
nuje Rimas Endrijaitis i w którym grają 
reprezentacyjni koszykarze Litwy Gin­
taras Einikis i Darius Lukminas. W Ate­
nach rozgromił ich klub Panathinaikos 
97:57, który, mając trzy zwycięstwa, 
wyszedł na prowadzenie w grupie. Sło­
wacki klub Pesinok wygrał z izraelskim 
Maccabi Raanana 83:72. Kijowski Bu- 
diwelnik pokonał austriacki Sankt Po­
llen 61:55.

E uroliga
Odbyły się dwa mecze Euroligi ko­

szykarzy. W grupie A w Moskwie zespół 
CSKA pokonał koszykarzy Maccabi Teł 
Awiw 71:63 (32:32), a w grupie C Parti- 
zan Belgrad wygrał z Hapoclcm Jerozoli­
ma 79:59 (45:32).

P u ch a r K oraca
Do rozgrywek o Puchar Koraca wczo­

raj włączyły się zespoły litewskie. Wileń­
ska Statyba-Lietuvos Rytas w Pałacu Spor­
tu grała z koszykarzami Uniks-Lokomotiw 
z Kazania i wygrała 87:75 (43:40).

Koszykarze szawelskiej drużyny 
Sziauliai na wyjeździe w Czeremchowie 
(Rosja) zmierzyli się z zespołem Szachtior 
i po dogrywce przegrali 83:85.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ



^  k lR U R  WILEŃSKI 2 października 1997 r. str. 11

r/W A R T E K ,
I PAŹD ZIERNIKA  

LTV
8.00 - Twój czas. 8.30 - 

W swoją stronę. 9.00 -  Dla 
dzieci. 10.00 - S. „Krewni”.
10.55 - Milioner. 11.15 - Zie­
lone drzewo życia. 11.35 |  S. 
„Lotnisko”. 12.00 - Program 
psych. 17.00 I S. „Rodzina 
Robinsonów”. 17.25 - Dla 
domu. 18.00 |  Wiadomości.
18.10 i  Teleartel. 18.40 - Wia­
domości (ros.). 18.50.- Tele­
gra. 19.20- S. „Krewni”. 20.20 
|  Loteria. 2030 I  Panorama.
21.00 i  Drogi. Samochody. 
Ludzie. 21 JO -Film fab. 23.00 
|  Film dok. 23.15 - Dziennik 
wieczorny. 23.25 |  Program 
sportowy.

LNK
7.15 - Teleshop. 7.30 |  

Poranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 - Miviga przedstawia.
10.00 - S. „Słoneczne wybrze­
że’*. 10.451 Teleshop. 11.15 - 
Twój wychowanek. 11.45 - Na 
wasze życzenie. 12.00 - Bul­
warowe show. 12.25 - Smacz­
nego. 12.55 I A. Girżadas 
przedstawia. 13.50 - To ci ro­
dzinka. 14.20 - Czerwona li­
nia. 15.15 - Teleshop. 15.30 - 
S. „Skrzydła marzeń”. 16.201 
S. „Słoneczne wybrzpże” . 
17.10 - S. „Gorączka młodo­
ści”. 18.00 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.55 - Telesklep. 19.00 - 
S. „Zwariowana para”. 19.30- 
S. „Romans radiowy”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Sprawy 
97/2. 21.30 '  S. „Piwowar”. 
2130 - Wiadomości. 22.45 - S. 
„F/X”. 23.30 -  S. „Ekipa szyb­

kiego reagowania”. 0.15 - Po 
obu stronach rnuru. 1.05 -Od... 
do. 1.55 - Wiadomości z Hol­
lywoodu.

BAŁTYCKA TV
8.30- 17.00 -BBC. 17.05

- Muzyka. -18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 18.55 - Tele­
gra. 19.00 - S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Polemi­
ka. 20.30 - Humor. 20.55 - Te­
legra. 21.00 -  Film fab. „Tak­
sówka w kolorze bzu”. 23.051 
S. „Kierunek Południe”. 23.55 
I Program sportowy.

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.15 - S. 
„Marimar”. 15.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Drużyna A”. 16.30 
'Zaśpiewajmy. 16.55 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 17.20 -Ku­
linarne show. 17.45 I  Film 
anim. 18.10-S. „Santa Barba­
ra”. 19.00-Wiadomości. 19.15
- S. „Marimar”. 19,45 - Koszy­
kówka. 21.00 - Ś. „Słoneczny 
patrol”. 22.00 - Film fab. j p j  
Files”. 22.50 - Sport. 23.00 - 
Wiadomości. 23.15 -5. „Strefa 
zmroku”. 23.40 - Komedia.

WILEŃSKA TV
7.55 j  Z  Wilna. 8.10 - 

Nowy Jork. 8.45 - Humor. 9.10
- Program A. Politkowskiego.
9.40 - S. „Grace w opałach II”.
10.40 - Apteka. 11.00 - Film 
fab. „Szczęśliwego Nowego 
Roku”. 12.35 - Znak jakości.
12.50 - Wystawa „Budownic- 
two’97”. 13.05 - Filmy anim. 
dla dzieci. 13.40 - Towary i 
usługi. 13.50 - Z  Moskwy.
14.00 - Film fab. „Prolog”.
18.00 - Z Moskwy. 18.30 - 
Towary i usługi. 18.45 - Wia­

domości. Dziś w miasteczku.
19.00 - Nowy sezon w Rosyj­
skim Teatrze. Dramatycznym.
19.40 i Wystawa „Budownic-' 
twoł97”. 20.00 - Z Moskwy.
20.15 i  Film fab. „Tranzytem 
przez Rosję”. 22.25 - Film 
„Kompozytor Krzysztof Pen­
derecki”. 23.00 - Z Wilna.
23.15 -  Zrób krok.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00,

23.50 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Graj, harmonio. 9.30 - 
Klub podróżników. 10.25 - 
Biblioteka domowa. 10.30 - 
Zgadnij melodię. 14.20 - S. 
„Podziemne smoki”. 14.45 - 
Lego-go. 15.15 - S. „Harry - 
człowiek śniegu”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. L6.30 - Dooko­
ła świata. 17.20 - S* „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.10 - 
G odzina szczytu. 18.35 - 
Zgadnij' melodię. 19.00 - W 
poszukiw aniu utraconego.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- CzaSj.' 20.45 - Komedia „Nie- 
poprawny”. 22.35 - S. „Kaska­
derzy”. 22.55 - Piłka nożna.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.13.00.16:00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.20, 23.05 - Oddział dyżur­
ny. 7.35 - S. „Wiatr w plecy”.
8.20, 19.35 - Narodowe inte­
resy. 8.50, 9.50, 0.10 - Towa­
ry pocztą. 9.00 - S. „Santa Bar­
bara”. 13.20-Autograf. 13.30
- Film fab. .^Detektyw”. 14.45 
-Film anim. 15.10-Grafoman.
15.20 - Lepiej nie bywa. 15.30. 

— Wasz stan. 16.20 - Prawo­
sławny kalendarz. 16.25 - S. 
„Santa Barbara”. 17.20 - Dla 
dżieci. 17.40 - Historia pew­

nego wydarzenia. 17.55 - S. 
„Wiatr w plecy”. 20.10 - S. 
„Kobieta w bieli”. 21.15- Sam 
sobie reżyserem. 21.50 - Mój 
Puszkin. 22.20 - Program I. 
Ugolnikowa. 23.20 - W czas. 
23.25 - Kawiarnia „Obłomow”.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Szansa na sukces. 9 .10-Bliżej 
sztuki. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - Program dnia. 9.45 - Wia­
domości - Pogoda. 9.50 - Tele­
dyski na życzenie. 10.00 - In­
stalacje. 10.30 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 11.00 - „Cios 
w plecy” - film dok. 12.00 - 
Ludzie listy piszą. 12.15 - 
Przegląd Prasy Polonijnej.
12.30 - Krzyżówka szczęścia 
-teleturniej. 13.00-Wiadomo­
ści. 13.10 - „Romans Teresy 
Hennert” - dramat prod. pol­
skiej (1978). 14.35 - Cantabile 
in jazz - koncert. 15 .10 - Skar­
biec. 15.40 - Auto-Moto-Klub.
15.55 -  Omówienie programu 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.30
- „Mój ołtarz” - film dok. 16.55
- Uczmy się polskiego. 17.30 - 
Spojrzenia na Polskę. 17.50 - 
Teledyski na życzenie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - „Rozalka 
Olaboga” - serial dla młodych 
widzów {1984). 18.45 - Mu­
zyka łagodzi obyczaje - pro­
gram rozrywkowy. 19.15 - 
„Karol Wielki” - francuski se­
rial historyczny. 20.15 - Czy 
nas jeszcze pamiętasz? 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - Teatr Wspo­
mnień: Jordan Radiczkow - 
„Chryja” (spektakl z 1972 r.).
22.35 |  „Pani Irena”. 23.25 - 
Program na piątek. 23.30 - Pa­
norama. 24.00 - „Białe małżeń­

stwo” - dramat prod. polskiej 
(1992). 1.50 - „Pomysłowy 
wnuczek” - film animowany 
dla dzieci. 2.00 - „Karol Wiel­
ki” - francuski serial historycz­
ny. 3.00 - Wiadomości. 3.30 - 
Czy nas jeszcze pamiętasz?
4.00 - W centrum uwagi. 4.20 - 
Teledyski na życzenie. 4.30 - 
Teatr Wspomnień: Jordan Ra­
diczkow - „Chryja” (spektakl 
z 1972 r.). 5.35 - „Pani Irena”.
6.30— Panorama. 7.00 - Mu­
zyka łagodzi obyczaje. 7.20 - 
Uczmy się polskiego.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Batman” - anim. serial dla 
dzieci. 9.30 -  „Powrót Super­
mana” - ameryk. serial przy­
gód. 10.30 - „Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 11.30 - 
„Drużyna „A” - ameryk. serial 
sensac. 12.30-„Ostry dyżur”
- ameryk. serial obycz. 13.30- 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia - teleturniej. 14.00 - Reki­
ny kart - teleturniej. 14.30 - 
Twój lekarz - magazyn me­
dyczny. 15.00 - Link Journal - 
m agazyn mody. 15.30 - 
Drzewko szczęścia - teletur­
niej. 16.00 - „Maska” - serial 
anim. dla dzieci. 16.30 - Czas 
na naturę - magazyn medycy­
ny naturalnej. 17.00 - Informa­
cje. 17.15 - Kalambury - pro­
gram rozrywkowy. 17.45 - 
„Nieustraszony” - ameryk. se­
rial sensac. 18.45 - „Skrzydła”
- ameryk. serial komed. 19.15
- „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Renegat” 
USA (1992).20.55 - „Kocha­

nie, zmniejszyłem dzieciaki” 
USA (1989). 22.55 - „Gliniarz 
i prokurator” USA. 23.55 - 
Wyniki Lotto. 24.00 - Infor­
macje i biznes informacje. 0.20
- Polityczne graffiti. 0.30 - 
Sztuka informacji. 0.55 - 4 x 4
- magazyn motoryzacyjny.
1.30 - Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 8.35

- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 10.00 - „Sun- 
set Beach” - serial obycz. 10.45
- „Rodzinne sekrety” - film 
obycz. USA (1984). 1225 - 
„Fudge” - serial komed. 12.45 - 
.Adwokat i prokurator” - serial 
krymin. 13.30 - Teleshopping.
14.05 - Muzyka w RTL-7.
14.35 - Teleshopping. 15.05 - 
„Klan McGregorów” - serial 
obycz. 15.Ś0 - „Karuzela ta­
jemnic” - serial dla młodzieży.
16.20 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 17.25 - „City 
Life” - serial obycz. 18.15 |  I 
„Karuzela tajemnic” - serial dla 
młodzieży. 18.40 - „Fudge” - 
serial komed. 19.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.00
- „Klan McGregorów” - serial 
obycz. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - „Dziewczyna z 
Pietrowki” - dramat obycz. 
USA (1974). 2235 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 22.45 - „City 
Life” - serial obycz. 23.30 - 
National Geographic Explorer. 
0.25 - „Siostrzyczka” - film 
obycz. USA (1983). I

SO B O T A .
4 PAŹDZIERNIKA

8.00 - Na topie ̂  program 
muzyczny. 8.301 „Superboyl” 
i serial. 9.00 - „Tajemnicza 
wyspa” - serial przygód. 9.30 
- „Tajemnice piasków” - bra­
zylijska telenowela. 10.00 - 
„Biały lew Kimaba” - serial 
anim, dla dzieci. 10.30 - „Ka- 
pitanN” - serial anim. dla dzie­
ci. 11.00 - „Samuraje z Pizza 
Kot” - serial dla dzieci. 11.30 - 
„Antonella” - argentyńska te­
lenowela. 12.30-„Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 13.30 - 
Przytul w dzień. 15.00 - Co- 
smix - magazyn muzyki pop 
dance. 15.30 - Dj Club. 16.00 - 
Soundtrack. 16.30 - Na topie - 
magazyn muzyczny. 17.00 - 
»Superboy” - serial, przygód.
17.30 - „Tajemnicza wyspa” - 
senal przygód. 18.00 - „Pra-

do miłości” - brazylijska 
telenowela. 18.30 - „Biały lew 
I Kimaba” - serial anim. dla 
dzieci. 19.00 - „Kapitan N” := 
serial ańim. dla dzieci. 19.301 
-Samuraje z Pizza Kot” - se­
rial dla dzieci. 20.00 - Program 
jnformacyjny CNN News.
20.30 - Rekiny -Telezabawa. 
21-00 - „Antonella” - argentyń­
ska telenowela, 22.00-Idź na 
całość - telezabawar 23.00 - 
HaloGralMy - najlepszy poi- . 
*ki show na żywo. 24 00 - 
Dżana Top - lista muzyki dan­
ce. 0.30 -.przytul Mnie. 1.30 -  
techno Life - magazyn mu­
zyczny. 2.00 - Informacje.
J j lE D Z lF! A 
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8-00 -Techno Life - maga­

zyn muzyczny. 8.30 - „Super- 
boy” - serial przygód. 9.00 - 
„Tajemnicza wyspa” - serial 
przygód. 9.30 - „Tajemnice 
piasków” - brazylijska teleno­
welą. 10.00 - „Biały lew - Ki­
maba” -serial anim. dla dzieci.
10.30 - „Kapitan N” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Sa­
muraje z  Pizza Kot” - serial 
ahim. dla dzieci. 11.30 - „An- 
tonella” - serial komed. 12.30 - 
Dżana Musie - magazyn mu­
zyki dance. 13.00 - Dżana Top
- lista przebojów muzyki dan­
ce. 13.30 - Wygramy - teleza­
bawa. 15.30 - Maximum cza­
d u - magazyn sportowo - mu­
zyczny. 16.00 - Link New 
Look-magazyn mody. 1630- 
Magazyn Motoryzacyjnych 
Młodych. 17.00 - „Superboy”
- serial przygód. 17:30''- „Ta- 
jemniczawy spa” -serial przy­
gód. 18.00 - „Prawo do miło­
ści” - brazylijska telenowela.
18.30 - „Biały lew - Kimaba” - 
serial anim. dla dzieci. 19,00- 
„Kapitan N5’ - serial anim. dla 
dzieci. 19.30 - „Samuraje z  Piz- 1 
za Kot” - serial anim. dla dzie­
ci. 20.00 - Program mformacyjr 
ny - CNN News. 20.30 - Ry- - 
kowisko - telezabawa. 21.00 - 
„Antonella” - argentyńska te- 
lenowela.22.00 -,^Nixón” - film 
dok. 23.00 - „Samotne kobie­
ty” USA (1989).~Ó.3Ó -PEMS

' - POLSAT Europę Muśic 
Show. 1,30 - DJ Ćlub. 2.00 - 
Informacje.^

PONIEDZIAŁEK.
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8.Ó0 - Dżana Top - pro­
gram muzyczny. 8.30 - „Do­

mek na prerii”  - ameryk. serial 
obycz. 9.30 - „Prawo do miło­
ści” - brazylijska telenowela.
10.00 - „Tajemniczy ogród” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30 |  
„Super-Mario Bros” -  serial 
anim. dla dzieci. 1 J .00-„Po- 
wer Rangers” - serial dla mło- 
dzieży. 11.30 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 12.30^
- „Nixon” - film dok. 13.30 - 
.HaloGralMy. 14.30 - Przytul 
w dzień. 16.00 - Maximum 
czadu. 16.30-Link New Look.
17.00 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial óbycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 18.30r „Ta­
jemniczy ogród”.r serial anim’ 
dla dzieci. 19.00- ^ u p e r  Ma­
rio Bros” - serial anim. dla dzie­
ci. 19.30 - „PoWer Rangers”-- 
serial dla młodzieży. 20.00 - 
Program informacyjny - CNN 
News. 20:30 - M iłość od 
pierwszego wejrzenia - teleza- 
bawa. 21.00 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 22.00
- „Dynastia’1-  ameryk..serial 
obycz. 23.00 - „Chuck Berry, 
król rocka „Haill Hail! Rock an’ 
roli” USA (1987). 1.00 - | j j  
undtrack. 1.30 - Afficionado.
2.00 - Informacje.

W T O R E K .
7 PAŹDZIERNIKA

8.00--- Dżana Top - pro­
gram muzyczny: 8.30 - „Do­
m ek na prerii” - ameryk. serial 
obycz.9,30 - „Prawo do miło­
ści” - brazylijska telenowela.
10.00 - „Tajemniczy ogród” - 
serial anim. dla dzieci. 10.30 - 
„Super Mario Bros-2” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 -.„Po­

wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 11.30 - ,Antonella” - 
argentyńska telenowela. 12.30
- „Dynastia” -  ameryk. serial 
obycz. 13.30 - PEMS - Polsat 
Europę Musie Show. 14.30 - 
WygrafMy. 16.30 - Afficiona- 
do. 17.00 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 18.30-„Mary 
Bell” i  serial anim. dla dzieci.
19.00 - „Mini detektywi” - se­
rial anim -dla dzieci. 19.30 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 20.00 - Program in­
form acyjny - CNN News.
20.30 - Jeden z  dziewięciu - te­
lezabawa. 21.001 ,^ntonella” 
-argentyńska telenowela. 22.00
- d y n a s tia ” - ameryk. serial 
óbycz. 23.00 i  HaloGralMy.
24.00 - Dance World - maga­
zyn muzyki dance. 0.30 - Przy-

' tul Mnie. 1.^0 - Playboy. 2.00
- Inform acjE^’

Ś R O D A .
8 PAŹDZIERNIKA

8.00 - Dance World - ma­
gazyn muzyki dance. 8.30 - 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 <- „Tajemnice 
piasków” - brazylijska teleno­
wela. 10,00 - „Mary Bell” - se­
rial anim. dla dzieci. 10.30 - 
„Mini detektywi” - serial anim. 
dla dzieci.11.00 - „Power Ran­
gers” —serial dla młodzieży. 
1L30 -.Antonella” - argentyń­
ska telenowela. 12.30-„Dyna­
stia”.-  ameryk. serial obycz.
13.30- - HaloGralMy. 14.30 - 
DJ Club' 15.00 - Na topie - 
program muzyczny. 15.30 - . 
Dance World. 16.00 - Techno 
Life - magazyn muzyki techno.
16.30 - Magazyn Motoryza­
cyjny Młodych. 17:00 - „Do­
mek na prerii” - ameryk. serial 
obycz. 18.00 - „Tajemnice pia- 
sków” - brazylijska telenowe­

la. 18.30 - „Tajemniczy ogród”
- serial anim. dla dzieci. 19.00 - 
„Super Mario Bros” - serial 
anim. dla dzieci. 19.30 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 20.00 - Program infor­
macyjny - CNN News. 20.30
- Piramida - telezabawa. 21.00
- „Antonella” - argentyńska te­
lenowela. 22.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
HaloGralMy. 24.00 - Dance 
Jump - program muzyczny. 
0.30 - Przytul Mnie. 1.30 - 
Playboy. 2.00j  Informacje.
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18.00 - Dance. Jump. 8.30 - 

„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni­
ce piasków” - brazylijska tele­
nowela. 10.00 - „Tajemniczy 
ogród” - serial anim. dla dzieci.
10.30 - „Super Mario Bros 2” 
-serial anim. dla dzieci. 11.00- 
„Power Rangers” -  serial dla 
młodzieży. 11.30 - .Antonel­
la” - argentyńska telenowela.
12.30 - „Dynastia” - ameryk. 
serialobyczl 13.30-HaloGra! 
My. 14.30 - Dżana Top - lista 
przebojów muzyki dance.
15.00 - Dance Jump - program 
muzyczny. 15.30 - PE M S- 
Polsat Europę Musie Show.
16.30 - Maximum czadu - ma­
gazyn sportowo-muzyczny.
17.00. - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 18.00 - l 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska- telenowela. 18:30 - 
„Mary Bell” - serial anim. dla 
dzieci. 19.00 -  „Mini detekty­
wi” - serial anim. dla dzieci.
19.30 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 20.00 - Pro­
gram informacyjny - CNN 
News. 20.30 - Jeden z dzie­
więciu - telezabawa. 21.00 -

.Antonella” - argentyńska te­
lenowela. 22.00 - „Dynastia” - 
ameryk. serial obycz. 23.00 - 
„Presido Presido”USA (1988).
1.00 - Przytul Mnie - nocny 
program muzyczny. 2.00 - In­
formacje.

P IĄ T E K .
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8:00 - Cosmnc - magazyn 
-muzyki pop dance. 8.30 - „Do­
mek na prerii" - ameryk. serial 
obycz. 9.30 - „Tajemnice pia­
sków” - serial anim. dla dzieci. 
10:00 - „Mary Bell” - serial 
anim. dla dzieci. 10.30 -„Mini 
detektywi” - serial anim. dla 
dzieci. 11.00 - „Power Ran­
gers” -  serial dla młodzieży.
11.30 - .Antonella” - argentyń­
ska telenowela. 12.30 - „Dy^y 
nastia” - ameryk. seriahobycz.
13.30 - HaloGralMy. 14.30- 
Idź na całość - telezabawa.
15.30 - Dżana Musie - maga­
zyn muzyki dance. 16.00 - 
Dżana Top - lista przebojów 
muzyki dance. 16.30 - Sound­
track. 17.00 - „Domek na pre­
rii” - ameryk. serial obycz.
18.00 - „Tajemnice piasków” - 
brazylijska telenowela. 18.30
- „Tajemniczy ogród” - serial 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Su­
per Mario Bros” - serial anim. 
dla dzieci. 19.30-„PowerRan­
gers” - serial dla młodzieży.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.30 - Pirami­
da - telezabawa. 21.00 - ,An-

- tonella” - argentyńska teleno­
wela. 22.00 - „Dynastia” - ame­
ryk. serial obycz. 23.00 - Ha­
loGralMy. 24.00 - Dżana Top
- lista muzyki dance. 0.30 - 
Przytul Mnie. 1.30 - Playboy.
2.00 - Informacje.
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Pogoda w październiku
Wraz z wrześniem na Litwę przy­

była zimna jesień. Tylko w pierwszych 
dniach roku szkolnego było jeszcze 
ciepło, po czym się oziębiło i już tak 
pozostało do końca września. Prze­
ważała pogoda pochmurna i wietrzna. 
Największe opady wystąpiły na po­
czątku miesiąca, pod koniec padał słab­
szy, lecz zimny deszcz. Temperatura 
w dzień sięgała zaledwie 10-15 stop­
ni, tylko przez kilka dni wzrastała do 
20 stopni. W nocy, zwłaszcza w dru­
giej połowie miesiąca, prawie co dzień 
tu i ówdzie notowano przymrozki, 
niewiele było jednak nocy, gdy obej­
mowały one całe terytorium Litwy. W 
tych okresach temperatura spadała do 
0-5 stopni mrozu.

Nastał październik. Noce już są 
dłuższe od dni, a i w dzień nierzadko 
chmury zmuszają do palenia światła. 
Jedynie żółte liście ożywiają nieco 
paletę barw.

Październik nadchodzi z nieco 
cieplejszą pogodą, ale będą też desz­
cze i wiatry. Jest. to charakterystycz­
ne dla połowy jesieni, gdy przeciętna 
temperatura wynosi 6-8 stopni ciepła. 
Pod koniec miesiąca średnia tempera­
tura dobowa spada poniżej 5 stopni 
ciepła i rośliny już nie rosną - sposo­
bią się do zimy.

W październiku też bywa różnie. 
Zdarza się, że przez większą część 
miesiąca pod wpływem antycyklonu 
przygrzewa słońce, snuje się nić ba­
biego lata i jeśli nawet w nocy bywają 
słabe przymrozki, to w dzień słońce

ogrzewa powietrze do 14-20 stopni. 
Najwyższa temperatura październi­
ka sięga 23-26 stopni. M. in. ubiegło­
roczny październik również był nie­
co cieplejszy od chłodnego września.

Chłodny październik jest, jak 
, gdyby wstępem do zimy, nierzadko 

nawet zjawia się śnieg, bądź pod ko­
niec miesiąca ziemię skuwa mróz. Tak 
było w roku 1976, gdy po 13 paź­
dziernika przeciętna temperatura do­
bowa spadła poniżej zera [utrzymy­
wała się aż do końca miesiąca. Naj­
niższe temperatury w połowie jesie­
ni odnotowano w roku 1956. Było 
wtedy 9-14 stopni mrozu, a w regio­
nach wschodnich - aż 15-20. _

Ilość opadów w październiku nie 
jest duża - około 45-90 mm. Mżawki 
występują przez blisko- f5 dni w 
miesiącu, a niekiedy - przez 1-2 dni - 
opady śniegu. Rozpoczynają się też 
pierwsze gołoledzie, szron. Nierzad­
ko występują mgły, utrzymujące się 
nieraz przez cały dzień, a jeśli w paź­
dzierniku usłyszymy grzmot, to zna­
czy, że zima nie będzie mroźna.

Eugenia SZAKALYTE, 
synoptyk

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 2 październi­
ka zachmurzenie zmienne, deszcz. 
Wiatr południowo-wschodni, 3-8 m/ 
sek. Temperatura 9-11 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady deszczu, tempe­
ratura w nocy 2-7, lokalne przymroz­
ki do -2, w dzień 8-13 stopni.

Rady, porady
Ostrygi 

Jak się do nich 
zabierać?

Ostrygi są skorupiakami o asyme­
trycznej muszli (otwierają się jak pu­
dełka). Żyją w płytkich wodach mo­
rza, przyczepione do podwodnych 
skał, tworząc kolonie. Do spożycia 
nadają się ostrygi trzyletnie, ale smacz­
niejsze są pięcioletnie. Zbiera się je do 
małych otwartych beczek ze słoną 
wodą, w której muszą być zanurzone 
aż do chwili spożycia. Wykorzystuje 
się tylko te ostrygi, które mają dobrze 
zaciśniętą skorupę.

Przed spożyciem czyści się sko­
rupy słoną wodą, podobnie jak samą 
ostrygę po, otwarciu (pędzelkiem). 
Oczyszczone ostrygi w połowie 
muszli układa się na lodzie, dekoruje

warzywami, owocami, np. cytryną. 
Spożywa się je ze skorupki obficie 
skrąpiając-sokiem z cytryny.

Inne sposoby przygotowania 
ostryg, to duszenie z dodatkiem bia­
łego wina, smażenie w panierunku, 
pieczenie na rożenkach z dodatkiem 
owoców, warzyw.

Ostrygi, to eleganckie przekąski. 
Jednakże są to przekąski, którymi 
łatwo się zatruć, np. gdy muszla sama 
się otwiera, gdy były łowione w nie­
właściwym okresie, podczas rozro­
du (zawierają wtedy toksyny), lub 
w okresie intensywnego rozrostu 
pewnej odmiany glonów morskich, 
którymi się żywią, a które powodują 
gromadzenie się toksyn w wątrobie 
ostrygi. Jeśli więc lubimy ostrygi, 
spożywajmy zawsze idealnie świe­
że, dobrze zamknięte w skorupie.

Gałka 
muszkatołowa

Gałka muszkatołowa, to nasiona 
mięsistego owocu muszkatołowca, 
uprawianego w krajach tropikalnych. 
Jest jedną z najstarszych przypraw 
roślinnych. Nasienie, podobnie jak 
owocu brzoskwini, jest otoczone czer­
woną osnówką, która po wysuszeniu 
jest dostarczana na rynek pod nazwą 
kwiatu muszkatołowego.

W całości gałka ma zaledwie wy­
czuwalny aromat, po starciu nadaje 
potrawom specyficzny korzenny, pi­
kantny smak i zapach, dzięki zawar­
tości olejku lotnego. Zawiera ponad­
to tłuszcze, skrobię, pektyny i barw­
nik.

Zarówno gałkę jak i kwiat musz­
katołowy należy stosować w małych 
ilościach do zup, jarzyn, mięs, za­
piekanek, ryb, pieczarek, jajek, cia-

K A L E N D A R IU M
x Czwartek (2 A) jest275 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 90 
dni.

x Znak Zodiaku - Waga. 
x Imieniny: Dionizego, Dionizy, 

Jana, Teofila.
x Wschód Słońca - 7.23, zachód - 

18.53. Długość dnia 11 godz. 30 min.
x Księżyc. Nów - od 1 paździer­

nika.

E K R A N Y
SKALVIJ A - 1 sala - Retrospek­

tywa filmów Krzysztofa Kieślow­
skiego: 30.IX „Krzysztof Kieślow­
ski: Pm So So” o 19. „Namiętność 
i uroda”; 2-5.X o 11.30, 13.45, 16, 
18.15,2030. II sala - - „Angiel­
ski pacjent” o 11.45, 14.30, 17.15;
20.00,

VILNIUS - „Prędkość 2: kon­
trola eruiźu”: -2.X o 11.20, 13.20  ̂
15.30i 17.40. „Rozum i uczucia” -
2.X o 19.50; „Wesele mego najlep­
szego przyjaciela” - 3-5.X o f i  .30, 
13.30, 15:30, 17:30, 19.30.

HELIOS - 1 sala - „Siedmiu” - 
o 12.20, 14.40, 17, 19.20. II sala - 
„Mężczyźni w czerni” o \2 .Z 0 r 
14.20,16.10,18,19.50.

WIDEOSALA - „Brylantowa 
ręka” -o  17.40, 19.25.

PERGALE - „Boom-2” - o 
13.15,17,19.

WIDEOSALA OZO- „Portret 
rodzinny we wnętrzu” - 2.X o 18;
;Niewinny” - 3.X o 18. „Błaganie”
4.X o 16j „Drzewo pragnień” - 4.X 

o 18; „Skrucha” -  5.X o 18.

Kupię jedno- lub dwupokojo- 
we mieszkanie.

Teł. 67-75-04,67-85-19.
(Zam. 1083)

Kupię dom w Nowej Wilejce 
lub w rejonie wileńskim.

TeL 67-75-04,67-85-19.
'(Zam. 1082)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, teł. 75-24-79, 46-71- 

78,8-299-90213.
(Zam. 25)

„EVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498)

P™ Q SPO l)|jft
S r o m o w e g o

5 0 0 NY, SAMSUNG '

„  Niskie.ceny, jakoicToi
gwarancja jeden rok!!! 

ul. Szwitrygaiłos ll(przystanek „Szewczenki’ 
Wilno, tel. 23-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 godz.
Naprawiamy lodówki. Obsłu­

ga w Wilnie, rejonach podmiejskich 
i na działkach sadowych. Udziela- 

_ my gwarancji. __
Vilnhis, Żalgirio 108, tel. 72- 

15-40,72-15-46.
(Zam. 72)

Zatrudnimy frezera i tokarza 
wysokiej kwalifikacji.

Tel. 74-39-76.
(Zam. 1110) 

Skupujemy świerkowe bier­
wiona. Rozliczamy się od razu. 

Wilno, tel. 22-30-59. 
kom. (8-298)28400.

(Zam. 1130) 
Wykonujemy artystyczne po­

mniki i inne wyroby z granitu i 
marmuru.

TeL 63-05-59, 63-99-65.
(Zam. 1126) 

Uczę języka litewskiego.'
TeL 53-43-31.

(Zam. 994-3) 
Sprzedam audi 200 (1987 r.). 
Tel. 23-56-79, 79-46-42.

(Zam. 995-D) 
Niedrogo naprawiam maszyny 

do szycia.
Tel. 41-38-06.

(Zam. 1000-D) 
Sprzedaję M-2140SL, 1986 r. 

2200 L t
Teł. 45-82-77.

(Zam. 1002-D)

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

W ileńskim ”
drobne pryw atne

w „Kurierze
m ożesz zam ieścić

ogłoszenie do 5 słów  za darm o! 
r —  t?------------- r — ----------------------------------------------------- --
| Kupon -...i.w.w...U».,.,............................................. ............... .

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-69-63.

Firma zatrudni blacharza 
i ślusarza, znającego się 

na biacharstwie. 
Vilimjs, teL 76-03-26,7<M>5-31.

(Zam. 1121)

-ggflflft
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Organizujemy 
wycieczki 

do muzeum 
. A. Mickiewicza 

w Nowogródku. 
Pomagamy wyrobić wizy 
dla dzieci i nauczycieli. 

Cena od 25 Lt.
Wyjeżdżamy 

na zamówienie.
„Lietpolauto”, VIInIus,

'  tel.'63-«5-39.
(Zam. 1125)

Kupię stare medale, popier­
sia i portrety związane z A. Mic­
kiewiczem.

TeL 77-70-93.
(Zam. I003-D) 

Tanio wydam 1 pokój z wygo­
dami i telefonem.

Tel. 63-96-12.
(Zam. 1007-D)

Eggf i
miejsce 

ćze k ą  
na Twoją
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